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O C H R O N A  P R A C Y
B E Z P I E C Z E Ń S T W O  I  H I G I E N A  P R A C Y

_____________ ORGAN MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ I CENTRALNEGO INSTYTUTU OCHRONY PRACY

RQK 8_______________ ________________  PAŹDZIERNIK 1954 Nr 1 0 (8 8 )

Podstawowe zagadnienia higieny pracy w gospodarstw ie rolnym

A u to rz y , w skazu jąc  na na jw ażn ie jsze  zagadnien ia  bhp w  gospodarce ro ln e j ZSRR om a­
w ia ją  p?ace badawcze K ijo w s k ie g o  In s ty tu tu  H ig ie n y  P racy i  Chorób Z aw odow ych  w  ty m  za­
kresie  oraz w n io s k i w y n ik a ją c e  z tych  p ra c 1).

ABTopbi, ^yK33biB3H caMbie BajKHbie Bonpocb! fiesonacHOcTH h rHrHGHbi Tpy/i.a, BbicTynaromne b cejib- 
ckom  xo3HHCTBe CCCP, paccMaTpiiBaioT HayBHo-HccjieAOBaTeJibCKHe tp v a m  KneBcKoro HHCTHTyTa F i i - 
rnenbi ip y n a  h npofjmóojieBanHH no sthm  BonpocaM h błiboah  H3 hhx .

P aźd z ie rn iko w e  i  lu to w o -m a rco w e  p lena  C entra lnego 
K o m ite tu  K om u n is tyczn e j P a r t i i  Z w ią z k u  Radzieckiego 
op raco w a ły  w sp a n ia ły  p ro g ra m  dalszego ro zw o ju  gospodar­
s tw a  w ie jsk iego , k tó ry  s ta ł się sp raw ą całego narodu. P ra ­
cow n icy  w szys tk ich  ga łęzi p rzem ys łu  naszego k ra ju  znacz­
n ie  z w ię kszy li pom oc d la  w s i spółdzie lczej.

Zw iększa się p ro d u k c ja  i  tw o rz ą  się se tk i now ych  rodza­
jó w  m aszyn d la  ro ln ic tw a . G w a łto w n ie  w zras ta  p ro d u k c ja  
naw ozów  sztucznych i  ś rod ków  chem icznych do zw a lczan ia  
szkod n ików  i  schorzeń ro ś lin  up raw nych . W  M  T S 2), 
w  gospodarstwach ro ln y c h  pa ńs tw ow ych  i  spó łdzie lczych, 
ro z w ija  się bu d o w n ic tw o  napraw czych  w a rsz ta tó w  m echa­
n icznych  i  in n y c h  b u d y n k ó w  p ro d u k c y jn y c h , p rzys tępu je  
się do u p ra w y  m ilio n ó w  h e k ta ró w  ug o ró w  i  g ru n tó w  dotąd 
n ie  up raw ian ych .

W  pow szechnym  p a trio ty c z n y m  dążeniu do podn ies ien ia  
na w yso k i poziom  gospodarstwa ro lnego ż y w y  ud z ia ł p rz y j­
m u ją  rów n ie ż  leka rscy  p ra co w n icy  naszego k ra ju .

W y s iłk i ty c h  p ra c o w n ik ó w  sk ie row ane są na ciągłe o b n i­
żanie zachorow alności i  w ypadkow ośc i w śród  spółdzie lców , 
ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n ik ó w  M T S  i  pańs tw o w ych  gospo­
d a rs tw  ro lnych .

W  celu rozw iązan ia  tego ta k  ważnego zagadnien ia  pośw ię ­
cić  na leży  szczególną uw agę d y s p a n s e ry jn e js) m etodzie  
leczniczo-zapobiegawczej obs ług i p ra cu jących  w  ZSRR 
i  stosow anym  szeroko środkom  p o p ra w ie n ia  w a ru n k ó w  za­
rów no  pracy, ja k  i by to w ych .

Szczególnie odpow iedz ia lne zadania s to ją  przed h ig ieną  
p ra cy  w  gospodarstwach ro lnych . Z adan ia  te  są następu­
jące:

(a) dostosow anie się do w ie lk ie g o  rozm achu w  bu d o w ­
n ic tw ie  gm achów  p ro d u k c y jn y c h  i  in n y c h  w  M TS, ro ln y c h  
gospodarstw ach pańs tw o w ych  i  spó łdzie lczych;

(b) uw zg lędn ien ie  zastosowania e lek trycznośc i do ¡napędu 
w ie lu  ro d za jó w  m aszyn ro ln iczych ;

(c) uw zg lędn ien ie  w y tw a rz a n ia  coraz to  now ych  naw ozów  
m in e ra ln y c h  oraz ś rod ków  dz ia ła ją cych  chem iczn ie do z w a l­
czania schorzeń ro ś lin  i  szkod n ików  up raw .

Są też i  in n e  obecnie stosowane ś ro d k i w  gospodarstwach 
ro lnych , k tó re  doprow adzą w  da lszym  ciągu do u ła tw ie ­
n ia  p ra cy  spó łdzie lców , ro b o tn ik ó w  M T S  i gospodarstw  ro l-

.’ ) T łu m aczen ie  a r ty k u łu  A . A . L e ta w le ta  i  W. 1. M ie d w ie d ia  za­
m ieszczonego w  N r  6/54 m ies ię czn ika  „ G i g i  j e n  a i  S a n i  t  a- 
r  1 a“ . T łu m a c z y ł d r  H. H um m el.

b O d p o w ie d n ik  naszych P a ń s tw o w ych  O środków  M a szynow ych  
(P rzyp . red.).

’ ) „D y s p a n s e ry jn a "  o p ie ka  je s t to  op ie ka  w  p rzych o d n ia ch  le ­
ka rsk ich .

nych  i  zm ien ią  zasadniczo n ie  ty lk o  fiz jo log iczn ą  cha rak ­
te rys tykę  p rac w  tych  gospodarstwach, ale rów n ież  zm ien ią  
ich  w a ru n k i h ig ien iczno -san ita rne .

P raca ręczna, przelważająca dotąd w  h o d o w li, p rz y  p rz y ­
go to w yw a n iu  paszy, p rz y  u p ra w ie  k a r to f l i ,  p rz y  in n y c h  
pracach ro ln y c h , zastępowana je s t p racą  zm echanizowaną, 
ja k  to  m a m ie jsce w  gospodarstw ie zbożow ym  i  k u lty w o ­
w a n iu  w ie lu  ro ś lin  techn icznych . Te zasadnicze zm ia ny  
w  cha rakte rze  w ie lu  p ra c  w  gospodarstw ie w ie js k im  (me­
chanizacja , e le k try fik a c ja , chem izacja  i  inne), zgodnie z po­
s tan ow ien iam i paźdz iern ikow ego i  łu to w o -m arcow ego  P le ­
num  K C  K P Z R  będą zrea lizow ane w  ciągu na jb liższych  
k i lk u  la t.

N a u k o w i p ra co w n icy  z dz iedz iny h ig ie n y  p ra cy  w  gospo­
da rs tw ach  ro ln y c h  łącznie z le ka rza m i nadzoru  s a n ita r­
nego w s i spó łdzie lcze j p o w in n i jednocześnie opracow ać 
i  w p row a dz ić  w  życ ie  w ym o g i h ig ie ny , k tó re  na leży z re a li­
zować w  gospodarstw ie  ro ln y m  w  ta k i sposób, ażeby czy­
n iąc  pracę ro b o tn ik ó w  lżejszą w p ły w a ły  na w zm ocn ien ie  
ich  stanu fizycznego i  zdrow ia .

N a jw a żn ie jszym i p ro b le m a m i h ig ie n y  p ra cy  w e w sp ó ł­
czesnym  gospodarstw ie w ie js k im  ZSRR są:

(a) zapobieganie od d z ia ływ a n iu  na u s tró j p ra cu jących  
n ieko rzys tn ych  w a ru n k ó w  m eteo ro log icznych  (wysoka i  n i­
ska tem pe ra tu ra , nadm ie rne  nasłonecznienie , wzm ożona 
w ilgo tność  pow ie trza ), stosow nie do różnych  s tre f k lim a ­
tycznych  k ra ju ;

(b )  w a lk a  z zanieczyszczeniem  po w ie trza  py łe m  i  gazam i 
w  sferze oddychan ia  p ra cu jących  p rzy  w y k o n y w a n iu  ró ż ­
nych  ¡prac na w s i;

(c) zapobieganie w  gospodarstw ie ro ln y m  za truc iom  sub­
s tan c jam i d z ia ła ją cym i chem icznie;

(d ) zapobieganie zakażen iom  p rz y  pracach hodow lanych ;
(e) zapobieganie w yp ad kom  pow odu jącym  urazy;

(f)  fiz jo lo g iczn ie  ra c jon a ln a  praca w  gospodarstw ie ro l­
nym .

P rzy  ro z w ią zyw a n iu  ty c h  p ro b le m ó w  na leży m aksym a ln ie  
w yzyskać nagrom adzone przez radz iecką  h ig ienę  p ra c y  do­
św iadczen ia  i  p ra k ty k ę  nadzoru  p rzem ys łow o-san ita rnego  
w  p rzem yśle  i  w y n ik i nauko w ych  badań w  gospodarstw ie  
ro ln ym .

Bazę m a te ria ło w o -te ch n iczn ą  współczesnej p ro d u k c ji spó ł­
dzie lcze j s tanow ią  stacje m aszynow o-c iągn ikow e z zasob­
n y m  p a rk ie m  c iągn ików , ko m b a jnów , m ło ca rń  i  in n y c h  
m aszyn ro ln iczych . W  n a jb liższych  la ta ch  ro z w o ju  gospo­
d a rs tw  ro ln y c h  zakończona zostanie m echan izacja  w szys t­
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k ic h  prac gospodarstwa w ie jsk iego . M echan iza to rzy w  go­
spodarstw ie  ro ln y m  stanow ią  obecnie decydu jącą siłę p ro ­
d u k c ji ro ln e j. Zobow iązu je  to  organa och rony zdrow ia  
do zorgan izow an ia  obsług i le k a rs k ie j d la  m echan izątorów , 
zapew nia jące j im  w  p ie rw sze j ko le jnośc i czynną opiekę 
p rzych od n i nad  stanem  ich  zd ro w ia  i  w szechstronnie u ję te  
w y s iłk i w  celu po p ra w y  w a ru n k ó w  zd row o tnych  ich  p racy 
i  ich  by to w an ia .

Jednym  z na jis to tn ie jszych  zadań h ig ie n y  p ra cy  w  w ie j­
s k im  gospodarstw ie jes t zbadanie w a ru n k ó w  s a n ita rn o -h i-  
g ien icznych p racy  m echan iza torów  p rz y  jednoczesnym  ba ­
d a n iu  ^m ian , zachodzących p rzy  p ra cy  i  system atycznych 
s tud iach ich  zachorowalności, w ypadkow ośc i i  s tanu zd ro ­
w ia . Jako zakończenie w szys tk ich  ty c h  p rac pow in no  być 
opracow anie um o tyw ow anych  żądań, ja k ie  na leży staw iać 
p rzy  p ro je k to w a n iu , budo w ie  i  eksp lo a tac ji is tn ie ją cych  
i  now osprow adzonych m aszyn w  gospodarstwach ro lnych .

Badan ia  K ijo w sk ie g o  In s ty tu tu  H ig ie n y  P racy i Cho­
rób Z aw odow ych w yka za ły , że w  okresie  ż n iw  s tw ie rdza  
się u c ią gn ikow ych , kom b a jne ró w , k ie row có w  i  p rzyczepo- 
w ych  pewne podwyższenie te m p e ra tu ry  c ia ła  w s k u te k  od­
dz ia ływ a n ia  na n ich  w yso k ie j te m p e ra tu ry  po w ie trza  i  na ­
słonecznienia. O pracowane przez In s ty tu t  specja lne pa ra ­
sole i  k a b in y  (o po dw ó jnych  ściankach z izo lac ją  ciep lną 
pod łog i i  p rze dn ie j śc iank i) w  dużym  s topn iu  ch ro n ią  u s tró j 
p racu jących  przed dz ia łan iem  en e rg ii p rom ien is te j.

S tw ie rdzono rów n ież , że praca na różnych m aszynach 
ro ln iczych  połączona jes t ze znacznym  w y s iłk ie m  sta tycz­
n ym  pow odow anym  przez n ie ra c jo n a ln ie  urządzony pom ost 
k ie ro w cy  i  siedzenie. S iedzenie m ię k k ie  z p ó łm ię k k im  opar­
c iem  i p o dp ó rkam i na łokc ie , zm ia ny  w  k o n s tru k c ji 
urządzenia pom ostu k ie ro w c y  —  zm nie jsza ją  w y s iłe k  sta­
tyczny. P rzy  p racy c ią gn ików  z p rzyczep ionym i m aszy­
nam i (k u ity w a to ry , s ie w n ik i, b rony), kom b a jnów , m ło ca rń  
i  in n ych  m aszyn ro ln iczych  po w ie trze  zanieczyszczane je s t 
py łem , a w  raz ie  n iep raw id ło w e go  u rządzan ia  ru ry  w yd e ­
chow e j s tre fa  oddychan ia p ra cu jących  zanieczyszczana jest 
gazam i spa lin ow ym i.

O pracowane są obecnie urządzenia chron iące przed p y ­
łe m  w  ka b in ie  i  zapobiegające p rz e n ik a n iu  gazów spa lin o ­
w ych  do s tre fy  oddychan ia. P rzeprow adzane dalsze w  ty m  
k ie ru n k u  badania pozw olą opracować ś ro d k i ca łkow ic ie  
skutecznie ochran ia jące zdrow ie , ja k  rów n ie ż  zwalczające 
na d m ie rn e 1 zapylan ie  pow ie trza .

B adan ia  In s ty tu tu  H ig ie n y  P racy  i  Chorób Z aw odow ych 
A N S  ZSRR u s ta liły , że praca ciągn ikow ego na c iągn ikach 
S-80 odbyw a się p rzy  dużym  hałasie, w strząsach i  obec­
ności w  k a b in ie  spa lin  i  p y łu . U stalono, że źród łem  h a ła ­
sów w  c iągn ikach  S-80 są: s iln ik , sk rzynka  b ieg ów  i  ru ch  
gąsien icy; zaś źród łem  w strząsów  sztyw ne lu b  pó łsz tyw ne 
zam ocowanie k a b in y  do ra m y  c iągn ika  i w a łk ó w  oporo­
w ych  w  w ózku. Badan ie s łuchu c ią gn ikow ych  p rz(ed roz­
poczęciem p ra cy  i  po ukończonym  dn iu  p ra cy  p o z w o liły  
u s ta lić  szereg zaburzeń w  zakresie ty c h  często tliw ości, k tó re  
są typo w e  w  k rz y w e j ha łasu c iągn ików .

A na liza  fiz jo log iczn a  p racy  c iągn ikow ego w ykaza ła , że 
odbyw a się ona p rzy  szybk ie j zm ian ie  re a k c ji p o zy tyw nych  
i ham ujących , k tó re  są odpow iedzią  na  d łu g o trw a łe  pod­
rażn ie n ia  ap a ra tu  słuchowego. W  w y n ik u  p rzeprow adzo­
nych badań opracowane zostało zalecenie, m ające na celu 
ulepszenie k o n s tru k c ji c ią gn ików  z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie ­
n y  p racy  c iągnikow ego. K o n s tru k to rz y  Z ak ła dó w  K iro w -  
sk ich , d la  k tó ry c h  opracowano zalecenia, us to sunko w a li się 
do n ic h  po zy tyw n ie  i  op racow a li szereg ulepszeń k o n s tru k ­
cy jn ych , k tó re  m a ją . zm nie jszyć ha łasy i  w strząsy, obniżyć 
zapylen ie  ka b in  itd .

P rzytoczone p rz y k ła d y  w ska zu ją  szerokie m ożliw ośc i 
uzd row ien ia  w a ru n k ó w  p ra cy  na m aszynach ro ln iczych . 
Kon ieczną jes t te d y  rzeczą zbadać bardzo do k ła dn ie  w a ­
ru n k i p ra cy  na każdej m aszynie, opracować s a n ita rn o -h i-  
g ien iczną cha ra k te rys tykę  w a ru n k ó w  p ra cy  na współczes­
nych  m aszynach ro ln iczych  i  opracować ś ro d k i zaradcze.

Prace te  na leży p ro w a dz ić  w  ścis łe j łączności z k o n s tru k ­
to ra m i m aszyn ro ln iczych  i  m echan iza toram i gospodarstwa 
w iu jsk ięgo . N a leży p rzew idz ieć  np . rac jona lne , z  p u n k tu  
w idzen ia  f iz jo lo g ii,  urządzenie s tanow iska p ra cy  obs ługu­
jących  m aszyny (kab ina c iągn ikow ego, s tanow isko p ra cy  
kom ba jne ra , przyczepowego, s iew cy itd .); zabezpieczyć 
osłonam i poruszające się m echan izm y, zapew nić syg n a li­
zację pom iędzy personelem  k ie ro w n iczym  i  obs ługu jącym  
m aszyny; p rzew idz ieć ś ro d k i zapobiegające zapy len iu  po­
w ie trz a  w  s tre fie  oddychan ia, ja k  rów n ie ż  ś ro d k i zapobie­
gające lu b  osłab ia jące ha łasy i  w strząsy ; zabezpieczyć od 
w p ły w u  n ieko rzys tn ych  w a ru n k ó w  m eteoro log icznych itd . 
W szystk ie  te  w ym ien ione , ja k  rów n ie ż  in ne  ś ro d k i p o w in ­
n y  zapobiegać schorzeniom  i  w yp ad kom  pow odu jącym  
urazy.

P aństw ow a inspekc ja  san ita rna  pow in na  opracować pod­
staw y p ra w n e  przeprow adzan ia  nadzoru zapobiegawczego 
nad p ro je k to w a n ie m  i  budow ą m aszyn ro ln iczych .

P rzy  k a p ita ln y m  rem oncie  ty c h  m aszyn m ożna i  na leży 
w p row adzać stosowane ju ż  w  p ra k tyce  ulepszenia. Należy 
w  ty m  celu u a k ty w n ić  Znacznie dzia ła lność re jo n o w ych  
s ta c ji san ita rno-ep idem io log icznych , nakazawszy im  obo­
w iązek rea lizo w a n ia  nadzoru  san itarnego nad eksp loatow a­
n iem  m aszyn ro ln iczych  i  stosowania p rz y  rem ontach  k a ­
p ita ln y c h  zapobiegawczego nadzoru  san itarnego . S ta ranne­
m u badan iu  pod w zg lędem  h ig ie n y  pod lega ją  w a ru n k i p ra ­
cy p rz y  u p ra w ie  każde j z k u l tu r  ro ln ych , w  każde j ga łęzi 
ho do w li, d ro b ia rs tw a  i  innych .

Prace K ijo w s k ie g o  In s ty tu tu  P racy  i  Chorób Z aw odow ych 
u s ta liły  różn ice, zachodzące w  h ig ien icznych  w a run kach  
p racy p rzy  obróbce i  sprzęcie k u l tu r  zbożowych, bu raków , 
ln u  i  baw e łny. P rzy  m ię d le n iu  ln u  za pom ocą k ó ł S an ta- 
łow a, bardzo rozpow szechn ionych w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
d u k c y jn y c h  w ie js k ic h  USRR, po w ie trze  ulega znacznem u 
zapy len iu , a praca ta  w ym aga nadm iernego w y s iłk u  m ięśn i 
kończyn gó rnych  i  ba rkó w . P rzy  ręcznym  p rz e ry w a n iu  b u ­
ra k ó w  zachodzi duży w y s iłe k  s ta tyczny, n iew ygodna pozy­
c ja  c ia ła  p racu jących  i  nadm ierne  obciążenie m ięśn i lędź­
w io w o -k rz y ż o w y c h  tu ło w ia .

B a d a n ie 's ta n u  zdrow ia , dokonane w  1953 r. w ykaza ło , że 
u up ra w ia ją cych  len  w ys tę p u ją  częściej schorzenia gó rnych  
dróg oddechowych, n iż  p rz y  u p ra w ie  zboża, b u ra k ó w  i  in ­
nych. Z m ian y  te  m a ją  ch a ra k te r p rze ros tow y zan ikow y, co 
spowodowane jes t do pewnego s topn ia  od dz ia ływ an iem  
znacznego zapy len ia  pow ie trza  na u s tró j. Proponowane spo­
soby w a lk i z p y łe m  p rz y  m ię d le n iu  (obudowa k ó ł S an ta- 
łow a, urządzenia w e n ty la cy jne ) okaza ły  się bardzo skutecz­
ne, zm n ie jsza jąc zapy len ie  p o w ie trza  dz ies ięc iokro tn ie  
i  w ięce j.

Prace badawcze w a ru n k ó w  p ra cy  p rz y  up ra w ie  poszczę^ 
gó lnych  ro ś lin  p o w in n y  być znacznie rozszerzone ta k , ażeby 
b y ła  opracowana c h a ra k te rys tyka  san ita rno-h ig ien icz ina w a ­
ru n k ó w  p racy p rzy  up ra w ie  każdej z ty c h  roś lin . Szczególnie 
w a żn ym i są obetcnie badania w  dziedzin ie  f iz jo lo g ii p ra cy  
w  państw ow ych  gospodarstwach hodow lanych  i  w  spół­
dz ie ln iach  w ie jsk ich . D okonane przez szereg in s ty tu tó w  
obserw acje doj.arek u m o ż liw iły  s tw ie rdzen ie  u n ie k tó ry c h  
z n ich  schorzenia n e rw u  kulszowego, w s k u te k  d łu g o trw a ­
łego w y s iłk u  statycznego. Schorzenia te  us tępu ją  p rz y  
w p row a dze n iu  do jen iń  e lektrycznego. N a leży zastosować
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p ro fila k ty k ę  przez w ła ś c iw y  ro zk ła d  p ra cy  i  odpoczynku, 
ja k  rów n ie ż  fiz jo lo g iczn ą  rac jon a lizac ję  p ra c  ręcznych.

Zasadnicze znaczenie m a rów n ie ż  opracow an ie  w  h o d o w li 
zw ie rzą t sposobów zm echan izow ania czynności p racoch łon ­
nych : p rzyg o tow an ia  paszy, oczyszczania pomieszczeń itd ., 
ja k  rów n ież  w a lk a  z zanieczyszczeniem  p o w ie trza  py łem , 
gazami szkod liw ym i, p ro fi la k ty k a  zakażeń, zagadnienia h i­
g ieny osobiste j hodow ców  itd . Z agadn ien ia  h ig ie n y  p ra cy  
v/ h o d o w li p o w in n y  być  op racow yw ane łączn ie  z zootech­
n ik a m i, w e te ryn a rza m i i  p rzo d o w n ika m i hodow lanym i.

Szczególną uw agę pośw ięcić  na leży p ro fila k ty c e  za truć  
przy  używ an iu  w  gospodarstw ie w ie js k im  sub s tanc ji dz ia ­
ła jących  chem icznie. O becnie n ie  m a ju ż  tak iego  pańs tw o­
wego gospodarstwa ro lnego, a n i spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j 
w ie js k ie j,  do k tó ry c h  n ie  dowożono b y  naw ozów  m in e ra l­
nych  i  chem icznych ś rod ków  do zw a lczan ia  schorzeń 
i  szkod n ików  ro ś lin . A k tu a ln e  bardzo są ró w n ie ż  zagad­
n ie n ia  zapobiegania za truc iom  ch e m ik a lia m i p rz y  tra n s p o r­
cie, p rze cho w yw a n iu  i  s tosow an iu  sub s tanc ji dz ia ła jących  
chem icznie. N a leży  u s iln ie  pop ierać toksyko log iczne  bada­
n ia  stosowanych lu b  now ow prow adzanych  ch e m ika lió w  w  ce­
lu  op racow an ia  in d y w id u a ln e j li z b io ro w e j p ro f i la k ty k i za­
tru ć . N a leży m ieć na uwadze, że niebezpieczeństwo za truć  
c h e m ika lia m i n ie  ty lk o  zachodzi p rz y  z a p ra w ia n iu  (be jco­
w a n iu ) nasion, a le  rów n ie ż  p rz y  tra n sp o rc ie  i  siew ie.

B adan ia  zanieczyszczeń po w ie trza  granosanem  p rz y  za­
p ra w ia n iu  nasion i  s iew ie  w y k a z a ły  stężenia r tę c i p rz e k ra ­
czające znacznie n o rm y  dopuszczalne. P rz y  zw a lczan iu  ston­
k i  z iem niaczane j do  g leby są w prow adzane w  znacznej 
ilo ś c i chem ika lia , k tó re  następn ie p rz y  u p ra w ie  ty c h  pó l 
zanieczyszczają pow ie trze . S tosowanie ic h  do usuw ania  
liś c i baw e łny, obsuszania liś c i nasiennego b u ra k a  w y w o łu je  
zanieczyszczenie po w ie trza  ty m i substanc jam i p rz y  sprzę­
cie, transp o rc ie  i  p rze cho w yw a n iu . Obecnie s ta je  się ju ż  
spraw ą poważną zna lezien ie sposobów odgazow yw ania. N a ­
leży dać rów n ież  ocenę, z p u n k tu  w idzen ia  h ig ieny , stoso­
w a n ia  w  różny  sposób w  gospodarstwach ro ln y c h  sub­
s ta n c ji dz ia ła jących  chem icznie, ja k  ró w n ie ż  'maszyn u ży ­
w anych  do tego, celem  w y b ra n ia  n a jb a rd z ie j bezpiecznych 
sposobów i  m aszyn n a jm n ie j pylących .

P rzytoczone w yże j p rz y k ła d y  n ie  w ycze rp u ją  w szys tk ich  
zagadnień w  gospodarstwach ro lnych . R ozum ie się samo 
przez się, że w  zw ią zku  z szeroko z a k ro jo n ym  b u d o w n ic ­
tw e m  gm achów  p ro d u k c y jn y c h  w  M TS, pa ńs tw ow ych  gos­
podars tw ach  ro ln y c h  i  spó łdzie lczych na leży  p rz y  budow ie

now ych  gm achów  stosować środk i, zapew nia jące na leży ty  
stan h ig ie n iczn o -sa n ita rn y  (p ra w id ło w e  rozp lanow an ie , ra ­
c jo na lne  ośw ie tlen ie  s tan ow isk  p ra cy , w e n ty la c ję , zabez­
pieczenie ruchom ych  m echan izm ów ), ażeby zapew nić zd ro ­
w e i  bezpieczne w a ru n k i p racy, k tó re  ch ro n ią  przed po­
w staw an iem  schorzeń zaw odow ych i  w yp a d k a m i p rz y  p ra ­
cy. Jest rów n ie ż  w ażną sp raw ą  op racow an ie  w  na jb liższym  
czasie sa n ita rn o -h ig ie n iczn e j c h a ra k te ry s ty k i zaw odów  
i  poszczególnych rod za jów  prac w  gospodarstw ie ro lnym , 
k tó ra  posłuży ja k o  podstaw a do bardzie(j w y d a tn e j o p ie k i 
p rzych od n i le ka rsk ich . N a leży szczególnie zbadać zagad­
n ien ie  h ig ie n y  i  f iz jo lo g ii p ra cy  k o b ie t i  m łodocianych.

Jako zakończenie ty c h  w szys tk ich  prac pow in no  być  o p ra ­
cow an ia  szczegółowej h ig ie n y  p ra c y  na  w s i w e d łu g  poszcze­
gó lnych  je j ro d za jó w  (hodow la, k u ltu ra  zibóż, poszczególne 
k u l tu r y  techniczne, p rzyg o to w yw a n ie  paszy itd .) i  zaznajo­
m ien ie  le k a rz y  nadzo ru  san ita rnego  z d a n y ń ii odpow iada­
ją c y m i współczesnem u poz iom ow i n a u k i h ig ieny.

W  rozw iąza n iu  sto jących p rzed  h ig ieną p ra cy  w  gospo­
da rs tw ie  ro ln y m  zadań p o w in n y  w ziąć ud z ia ł zespoły 
naukow o-badaw cze in s ty tu tó w  i  k a te d r h ig ie n y  pracy, od­
d z ia ły  h ig ie n y  okręgow ych  sa n ita rn o -h ig ien icznych  in s ty ­
tu tó w , leka rze  obw odow ych  i  okręgow ych  s ta c ji s a n ita rn o - 
ep idem io log icznych, leka rze  re jo n o w ych  i  obw odow ych 
s z p ita li w ie jsk ich .

W  ch a rak te rys tyce  w a ru n k ó w  p racy  w  gospodarstwach 
ro ln ych  za jm u ją  poważne m ie jsce k lim a tyczne  w łaśc iw o ­
ści poszczególnych s tre f k ra ju . B io rąc to  pod uwagę, na leży 
opracować ś ro d k i san ita rn a  i  w y m o g i h ig ien iczne  odnośnie 
odzieży roboczej i  b u d o w y  urządzeń zabezpieczających. Na 
kursach  doskona len ia  le k a rz y  w ie js k ic h  na leży wyg łaszać 
odpow iedn ie  w y k ła d y .

K on ieczną je s t ró w n ie ż  rzeiczą, a b y  w  p lanach  naukow ych  
różnorodnych  k ó ł o rgan izow anych d la  cz łonków  spó łdz ie ln i, 
ro b o tn ik ó w  M T S  i  pańs tw o w ych  gospodarstw  ro ln y c h  te  
zagadnien ia  z a ję ły  w łaśc iw e  m iejsce.

C a łko w ite  i  wszechstronne w yko rz y s ta n ie  doświadczeń 
zeb ranych przez radziecką naukę  h ig ie n y  i  p ra k ty k ę  na d ­
zo ru  san itarnego pomoże szybko i  p ra w id ło w o  rozw iązać 
zagadnienia h ig ie n y  p ra cy  w  gospodarstwach w ie js k ic h  
i  zapew ni czynny  ud z ia ł h ig ie n is tó w  w  ogó lne j w a lce  n a ­
rod u  radzieck iego o w yk o n a n ie  h is to rycznych  postanow ień 
paźdz ie rn ikow ego i  lu to w o -m a rcow ego  P lenum  K C  K P Z R  
do zdecydowanego podn ies ien ia  w ie jsk iego  gospodarstwa 
ZSRR.

Bhp na W ysław ię W ynalazczości i Postępu Technicznego we W rocław iu

Tegoroczna w ys taw a  k ra jo w a  w e W ro c ła w iu  je s t n ie w ą t­
p l iw ie  pow ażnym  w ydarzen iem  w  życ iu  gospodarczym  k ra ­
ju :  s tanow i k rzep iący  pokaz żyw o tnośc i i  pom ysłow ych  zdo l­
ności naszego św ia ta  technicznego i  p ra c o w n ik ó w  nauk i.

Z treśc i eksponatów  w y n ik a  oparcie  w ie lu  usp raw n ień  o 
n iep rzem ija jące  w artośc i, na so lidnych  podstaw ach n a u ko ­
w ych . Podstawa ta k a  w  żadnym  raz ie  n ie  zm niejsza p ra k ­
tyczne j użyteczności usp raw nień, dz ięk i na leżytem u k o n ta k ­
to w i z przem ysłem  i  w yczu c iu  jego rea lnych  po trzeb przez 
Personel n a u ko w y  odpow iedn ich  in s ty tu tó w  i  zak ładów  na ­
ukow ych . Ś w iadczy to  doda tn io  o ich  rze te lne j w sp ó łp ra ­
cy z personelem  ruchu.

Odnosi się doda tn ie  w rażen ie, że pom ys ły  o na uko w ym  
podkładzie  n ie  są n ie ja k o  „zaw ieszone w  p ró ż n i“ , co n ie ­
w ą tp liw ie  w y p ły w a  z oparc ia  m etod p racy  na doświadcze­
n iach  radzieck ich . W p ły w  te j te c h n ik i zaznaczono w ie lo ­
k ro tn ie  na w ys taw ie , zaś in n e  usp raw n ie n ia  n ie  są obarczone

n a iw n y m  p raktycyzm em . P rz y k ła d ó w  z tego zakresu jes t 
w ie le .

W ystaw a w yka zu je  z je dn e j s trony  poważne osiągnięcia 
techniczne o dużej doniosłości, z d ru g ie j zaś, św iadczy o u -  
m ie ję tnośc i in te ligen tnego  w n ik a n ia  przez ra c jo n a liza to ró w  
i  w yna lazców  w  szczegóły o pozorn ie  m a łym  znaczeniu, lecz 
w  rzeczyw istości o dużej p ra k tyczn e j przydatności.

R ozp lanow anie  b u d yn kó w  w y s ta w y  jes t popraw ne, k ie ­
ru n k i zw iedzania dobre, przew ażnie n ie  m a nadm iernego na ­
grom adzenia eksponatów . Pod względem  estetycznym  w y ­
stawa jes t bez zarzu tu , p rzy  czym  dekoracje  p lastyczne 
w n ę trz  p a w ilo n ó w  na w e t p iękne, a n ie k tó re  z n ich  (np. pa­
w ilo n  i  otoczenie urządzone przez M in . Leśn ic tw a) św ie tn ie  
w yzyska ły  n a tu ra ln e  w a ru n k i terenow e, ja k ie  przedstaw ia 
zatoka O d ry  i  p rzy leg a ją cy  do n ie j pa rk .

Z n a jd u je m y  stosunkow o dużą ilość eksponatów , m a jących 
znaczenie d la  bhp, co na leży z uznan iem  podkreś lić , p rzy

O chrona P racy
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jednocześnie w iększym  zrozum ien iu  znaczenia bhp  w  sto­
sunku  do w y s ta w  poprzednich.

N iem n ie j, p rzed p rzystąp ien iem  do szczegółowego om a­
w ia n ia  eksponatów , na leży poczynić k i lk a  uwag, k tó re  mogą 
być pożyteczne d la  o rg an iza to ró w  przysz łych  w y s ta w  tego 
rodza ju .

W ystaw a n ie  m a p a w ilo n u  an i centra lnego sto iska pośw ię­
conego bhp. W y ją te k  s tan ow i p a w ilo n  M in is te rs tw a  K o le i, 
k tó re  pośw ięc iło  tem u  zagadnien iu  k i lk a  eksponatów  i  sto­
isk. B ra k  p a w ilo n u  zaw iera jącego ko n k re tn e  eksponaty z 
dz iedziny bhp  —  b y n a jm n ie j n ie  je s t b ra k ie m  w ys ta w y : 
zagadnienie bh p  w iąże się ściśle z każdą dziedziną lu d z k ie j 
p racy, toteż urządzanie sto iska zaw iera jącego m odele i  o ry ­
g in a ły  zabezpieczeń m ija ło b y  się z celem, ja ko . zawęże­
n ie  ta k  ogólnego zagadnienia. Znaczn ie le p ie j, je że li u rzą ­
dzenia ważne z p u n k tu  w idzen ia  bhp  są rozproszone w  od­
pow ie dn ich  dz ia łach p rzem ysłu  i  za trudn ien ia , lecz z odpo­
w ie d n im  zaakcen tow aniem  stosunku danego urządzenia do 
bhp. N ap isy na eksponatach dość często w skazu ją  na popra­
w ę bhp  p rzy  zastosowaniu danego urządzenia, w y ró w n u ­
ją c  ten  pozorny b ra k .

N a tom ias t w yd aw a ło by  się celowe zorgan izow an ie  p a w i­
lo n u  lu b  p rz y n a jm n ie j w iększego sto iska problem ow ego, 

# k tó re  b y  p rzedstaw ia ło  (p rzy  po m in ięc iu  m ode li zabezpie­
czeń) ważność zagadnien ia  bhp w  różnych  aspektach a w  
szczególności p o lityczn ym , społecznym, o rg an izacy jnym  i  gos­
podarczym  —  czego w idoczny b ra k  na w ystaw ie .

W idać, że n ie  wszyscy w ys ta w cy  rozu m ie ją  is to tn y  sens 
bhp, np. w  dziedzinach, gdzie ju ż  samo odsunięcie cz łow ieka 
od c iężk ie j fizyczn ie  p ra cy  w  n iezd row e j atm osferze s tanow i 
popraw ę w a ru n k ó w  bhp  w  m yś l zasad nowoczesnej, socja­
lis tyczn e j te ch n ik i.

P rzy  n ie licznych  eksponatach podano, czy dane urządze­
n ie  lu b  apara t zna laz ły  ju ż  zastosowanie praktyczne. N ie  
w iadom o często czy w ys taw ione  p ro to ty p y  są ju ż  se ry jn ie  
w ytw a rzane , a p ra w ie  n ig d y  n ie  w iadom o, gdzie są one do 
nabycia . W ażne to  je s t w  p rzypadku , gdy zastosowanie da­
nego urządzenia przekracza dz ia ł za trud n ien ia , w  k tórego 
obręb ie p ra cu je  za in teresow any.

W  ob jaśn ien iach  eksponatów  podano raczej korzyści, 
w z ro s t w yd a jn ośc i spow odow any przez zastosowanie danego 
urządzenia, p o m ija ją c  in fo rm a c je , k tó re  n ie w ą tp liw ie  b y ­
ły b y  p rzyda tne  d la  p ra c o w n ik ó w  i  k ie ro w n ik ó w  pochodzą­
cych z in n y c h  reso rtó w  n iż  w yna lazcy.

N ie  m ożna pom inąć b ra k u  d rukow anego p rzew odn ika  po 
w ys taw ie , w zg lędn ie  p ra k tyczn e j m ożności jego nabycia. 
W  n ie k tó ry c h  p a w ilon ach  (np. M in . G ospodark i K o m u n a l­
ne j, M in . S kupu i  n ie k tó ry c h  innych ) b ra k  ten  w ynag radza ­
ją  przew odnicy , k tó rz y  n ie  czekając na py ta n ia , o b ja śn ia li 
eksponaty naw e t p rzyp ad kow o  zebranym  grupom  zw iedza­
jących. N ie je d n o lite  są op isy w yn a la zkó w  łu b  usp raw n ień  
s k u tk ie m  czego n ie -sp ec ja iis ta  danego dz ia łu  (m echanik, 
e le k try k , chem ik, ro ln ik  itp .) n ie  zawsze zo rie n tu je  się w  ich  
d z ia ła n iu  i  znaczeniu, a ta k im  je s t z w yk le  bhp -ow iec , k tó ­
rego specja lność zawodowa n ie  może odpow iadać w sze lk im  
dziedzinom  te ch n ik i.

Przechodząc do om aw ian ia  poszczególnych ga łęzi p rzem y­
słu, za tru d n ie n ia  i  m etod pracy, m a jących  znaczenie d la  
bhp, w  p ie rw szym  rzędzie na leży w y m ie n ić  gó rn ic tw o  w y ­
staw ia jące  m ode l n o  w  e g o  t y p u  o d b u d o w y  
k o p a l n i  ru d  cynku  i  o ło w iu  systemem ścianow ym  (au­
to rzy  —  inż. C z e c h ,  inż. K o z d r ó j ,  ob.  G r z y ­
b o w s k i ) ,  znacznie p o p ra w ia ją cy  w a ru n k i pracy. Poza ty m  
pokazano w ie le  urządzeń techn icznych  (w rę b ia rk i, ła d o w a rk i 
itp . zm n ie jsza jących fizyczn y  w y s iłe k  gó rn ików .

W  przem yśle h u tn iczym  i  m aszynow ym  zasługuje na u w a ­
gę u s p r a w n i e n i e  z a ł a d u n k u  w s a d u

do w ie lk ie g o  pieca W3^konane w  je dn e j z h u t (au to r —  inż. 
L e n a r t o w i c z ) ,  co p o p ra w iło  w a ru n k i bhp.

K ilk a  no w ych  pom ys łów  m ożna zanotować w  zakresie od­
le w n ic tw a  że liw a , a m ia no w ic ie  —

1) P ro je k t ca łkow ic ie  z m e c h a n i z o w a n e j  o d ­
l e w n i  (inż. J a k u b o w s k i )  og ran icza jący pracę 
cz łow ieka  do czynności k ie ro w n iczych  i  s te row an ia  urządzeń 
technicznych,

2) S t ó ł  w i b r a c y j n y  do u b ija n ia  mas fo rm ie r ­
skich,

3) A p a ra t do o c z y s z c z a n i a  ś r e d n i e j  w i e l ­
k o ś c i  o d l e w ó w  w  oczyszczarce w irn ik o w o -ła ń c u -  
chowej, wreszcie,

4) M i o t a c z  ś r u t u  do czyszczenia pow ie rzchn i 
m e ta low ych  (au to r —  m g r inż. M a l k i e w i c z  i  tow .), 
co może m ieć zastosowanie do in n y c h  celów, an iże li od lew ­
n ic tw o .

W szystk ie  powyższe usp raw n ie n ia  i  pom ys ły  zm nie jsza­
ją  m ożliw ość poparzenia p ły n n y m  m etalem , a przede w szyst­
k im  zapobiegają zapy len iu  p łuc  p ra c o w n ik ó w  przez szkod­
l iw y  p y ł k rzem ionko w y , będący no to ryczną  szkod liw ością  
o d le w n i że liw a.

N ie w ą tp liw ą  nowością jes t m a l o w a n i e  n a  j a s ­
n o z i e l o n y  k o l o r  m a s ż y n  w ł ó k i e n ­
n i c z y c h ,  ja k  w i lk i,  m aszyny przędza ln icze i  tkack ie , 
p rzeg ląda rka  do tk a n in , zgodnie z now oczesnym i zasadami 
w  te j dz iedzin ie  (B a f  e m  a). O d b ija ją  one ko rzys tn ie  od 
in n y c h  m aszyn w ys ta w io n ych  w  ty m  sam ym  pa w ilon ie , k tó ­
re  zachow ały daw ną ba rw ę  ciem nosta low ą.

Spośród m aszyn w łók ie nn iczych  zw raca uw agę s k r ę ­
c a r k a  d o  n y l o n u  o bardzo w yso k ie j lic zb ie  ob ro ­
tó w  (12.000 ob r./m in .). W  m aszyn ie zabezpieczono ko łn ie rzem  
pas do napędu w rzeciona, zapobiegający jego p rzypadkow e­
m u  w y s k a k iw a n iu  p rz y  ta k  dużej ilo śc i ob ro tów , co m o­
g ło  spowodować z ran ien ie  pracow n ika .

M in . E ne rg e tyk i w y s tą p iło  z lic z n y m i eksponatam i, w śród  
k tó ry c h  w ie le  z n a tu ry  rzeczy m a znaczenie z p u n k tu  w i­
dzenia bhp. Są to  —

1) P r z e n o ś n y  u z i e m i a c z  s i e c i o w y  
(au to r O s t a p  O ś c i k )  sk raca jący czas przeznaczony 
na zak ładan ie  uziem ień, a zapew n ia jący jednocześnie bez­
pieczeństwo p ra cy  naw e t p rzy  zak ład an iu  uz iem iaczy na l i ­
n ię  pozostającą pod napięciem .

2) Sposób c z y s z c z e n i a  i z o l a t o r ó w  na 
slupach, zapew n ia jący bezpieczeństwo na w e t wówczas, gdy 
lin ia  po w ie trzna  pozostaje pod napięc iem  (au to rzy —  
G l i k s m a n ,  K r a w i e c  i  O l s z ó w k a )  —  dzię­
k i  czemu n ie  m a p rz e rw y  w  dostaw ie prądu.

3) P r z y r z ą d  d o  b a d a n i a  w y t r z y m a ­
ł o ś c i  p a s a  b e z p i e c z e ń s t w a  w ła sn ym  cię­
żarem  p ra cow n ika , lu b  też do k ła d n ie j, za pomocą dynam o- 
m e tru  (au to r —  A . B ł a s z c z y k ,  Poznań).

N a leży s tw ie rdz ić , że stosunkow o na jw ię ce j usp raw n ie ń  i 
pom ys łów  w id z i się w  dz iedzin ie  szeroko po jętego tra n s p o r­
tu  stałego oraz podnoszenia przedm io tów . Są to przeważnie 
urządzenia zm nie jsza jące lu d z k i w y s iłe k , lu b  na w e t w  ogóle 
e lim in u ją ce  lu dzką  pracę fizyczną.

Jeże li się zważy, ja k  ogrom ny p rocen t w yp a d kó w  (naw et 
do 25% w  n ie k tó ry c h  dz ia łach za trud n ien ia ) pow odu je  s ta ły  
tra n s p o rt a naw e t sk ładow an ie  m asow ych to w a ró w  —  każdy 
postęp w  te j dz iedzin ie  na leży p o w ita ć  z p ra w d z iw y m  uzna­
niem .

M am y w ięc opracow any przez M in . Le śn ic tw a  m echan icz­
n y , g ra w ita c y jn y  s p u s t  d r z e w n y c h  d ł u ż y c  
za pomocą rod za ju  na po w ie trzn e j, lin o w e j k o le jk i,  gdzie są 
one u ję te  k leszczam i zam ocow anym i na kó łka ch  wózka.
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K o le jk a  taka  może doskonale zastąpić spust drzewa 
po gó rsk ich  rzekach i  po tokach tzw . „ry z a m i“  albo 
„b e la m i“ , co pow odow ało  od n iepam ię tnych  czasów bardzo 
liczne, p ra w ie  zawsze c iężkie  i  śm ie rte lne  w y p a d k i zgnieceń, 
poślizgów , u ton ięć p ra co w n ika  itd . n ie  da jących  się un iknąć  
p rzy  te j m etodzie  pracy. S k u tk ie m  tego spust d łużyc na te ­
renach gó rsk ich  na leża ł do n a jb a rd z ie j niebezpiecznych za­
jęć  w  transp o rc ie  i  przem yśle. Rozpowszechnienie nowego 
pom ysłu  może m ieć decydujące znaczenie d la  zupełnego w y ­
łączenia niebezpieczeństwa tego rod za ju  robót.

W  zakresie  sk ładow an ia  d rew na  M in is te rs tw o  Leśn ictw a 
w y s ta w iło  p rzyrząd  do m e c h a n i c z n e g o  s z t a -  
p l o w a n i a  t a r c i c y ,  co w  dużym  s topn iu  zm n ie j­
sza niebezpieczeństwo chodzenia po w ysok ich , a s ta tycznie 
n iepew nych  sztaplach. P odobnym  celom  służy m e c h a ­
n i c z n y  z a ł a d u n e k  d r e w n a  n a  s a m o ­
c h o d y  (au to rzy —  S a n k o w s k i  i  G r a b i e ) ,  
ś c i ą g a n i e  ł a d u n k ó w  n a  p r z y c z e p a c h  
(au to r —  Ł a b n o ,  W r o c ł a  w) ,  m e c h a n i c z ­
n y  w y c i ą g  d ł u ż y c  s p ł a w i a n y c h  w o d ą  
przez ro b o tn ikó w , k tó ry m  pom ysł ra c jo n a liz a to rs k i (au to r —  
S y l w e s t e r  M a l u s i ,  P o z n a ń )  zapew n ił n a ­
k ła d k i p r z e c i w p o ś l i z g o w e  n a  p o d e s z w y  
b u t ó w ,  co zapew nia  bezpieczne poruszanie się, konieczne 
p rzy  sp ław ianych  w odą oś lizg łych  d łużyc.

Rów nież k i lk a  pom ysłów  zw iększa jących bezpieczeństwo 
p ra cy  w  dziedzin ie  tra n s p o rtu  w idać  w  sto iskach M in . K o le i, 
M in . P rzem ysłu  M aszynowego oraz M in . G ó rn ic tw a : są to 
np. urządzenia d o  n a ł a d u n k u  i  w y ł a d u n ­
k u  s z y n  k o l e j o w y c h  z w a g o n ó w ,  ł a ­
d o w a r k a  k o k s u ,  w a g o n y  s a m o w y ł a -  
d o w a w c z e  w e d łu g  pom ysłu  inż . R a d w a n a ,  osz­
czędzające w y s iłe k  p ra c o w n ik ó w  i  n iep om ie rn ie  skracające 
czas w y ła d u n ku .

Poważne niebezpieczeństwo g roz i p ra co w n iko m  p rz y  pod­
noszeniu z po w ro te m  na to r  w ó zków  spadłych z jednoszy- 
now e j k o le jk i w iszącej, co zachodzi szczególnie ła tw o  na 
zw ro tn ica ch : zapobiega ta k im  niebezpieczeństwom  pom ysł 
(au to r —  R o m a n  B r a k o w s k i )  zapew n ia jący zu­
pe łn ie  b e z p i e c z n e  u m i e s z c z e n i e  w ó z k a  
z pow ro tem  na torze przez dw óch lu d z i w  ciągu p ięc iu  m i­
n u t, zaś s p a d a n i e  w ó z k ó w  n a  z w r o t n i -  
c y  u tru d n ia  pom ys ł innego p ra co w n ika  (H. K  u  t  r  z e b a).

Z  transp o rtem  ściśle w iążą  się ro b o ty  dotyczące na­
p ra w y  i  k o n se rw a c ji wagonów , do czego s łuży pom ost do 
prac i  n a p ra w  p o z i o m y c h  z b i o r n i k ó w  c y ­
l i n d r y c z n y c h  (cystern) oraz pom ost do n a p ra w y  
tab o ru  ko le jow ego.

Rów nież M in . K o le i opracow ało zasilan ie  parow ozu przez 
m echaniczne urządzenie zasobnikow e d o  n a w ę g l a -  
n i a  p a r o w o z ó w ,  zaś P ab ia n icka  F a b ry k a  P ap ie ru  
(au to r —  A n t o n i  S t ę p i e ń )  —  tra n s p o rte r d o  m e ­
c h a n i c z n e g o  u s u w a n i a  ż u ż l a  z pa len isk  
k o tło w ych , k tó ry  w y łącza  pracę ręczną n ieu ch ron n ie  p o łą ­
czoną z zapylen iem  p łu c  p ra cow n ikó w , narażonych ponadto 
na dz ia łan ie  w yso k ich  tem pe ra tu r.

Rów nież do przewożenia żużla, lecz p rzy  p ro d u k c ji w  h u t­
n ic tw ie  s ta low ym  służy k a d ź  m e c h a n i c z n a ,  k tó ­
re j użycie  skraca czas usuw an ia  żużla i  usuw a m ożliw ość 
poparzenia stop ionym , p ły n n y m  m eta lem  ( B i p r o h u t ) .

L iczne  badania s ta ty s ty k i w yp a d k ó w  u s ta liły  szczególne 
zagrożenie p ra c o w n ik ó w  p rzy  ręcznym  zb io ro w ym  przeno­
szeniu c iężk ich  p rze dm io tów  w a g i k ilk u s e t kg. O kazało się 
bow iem , że naw e t dobre k ie ro w n ic tw o  ta k ic h  robó t, na leży­
ta  organ izacja  i  s ta ranna selekcja ro b o tn ik ó w  z a tru d n io ­
nych  p rzy  przenoszeniu c iężk ich  p rze dm io tów  n ie  zapew nia 
ca łkow itego  bezpieczeństwa. D latego każde usp raw n ien ie  w y ­

łączające zb io row e podnoszenie c iężk ich  a zwłaszcza n ie ­
k sz ta łtn ych  p rzedm io tów , lu b  też urządzenie do ła tw ie jsze ­
go ic h  przenoszenia m a doniosłe znaczenie z p u n k tu  w idze ­
n ia  bhp.

Do ta k ic h  urządzeń e lim in u ją c y c h  zb iorow e podnoszenie, 
a pokazanych na w ys taw ie  należą np. ż u r a w i k i  b u ­
d o w l a n e  i  w a r s z t a t o w e ,  pe łnoobro tow e, o u - 
dźw igu  do 850 k g  i  szybkości podnoszenia 0,15 m /sek.

U ła tw ia ją  i  zabezpieczają podobne prace np. p rzy  przeno­
szeniu c iężk ich  k ra w ę ż n ik ó w  be tonow ych  przeznaczonych do 
obudow y chodn ika  —■ specja lne kleszcze —  opracowane 
przez M in . G ospodark i K om u na lne j.

W  zakresie M in . C hem ii w id z im y  dw a ap a ra ty  la b o ra to ­
ry jn e , t j .  a u t o m a t y c z n y  a n a l i z a t o r  g a ­
z ó w ,  ta k ic h  ja k  C 0,C 02 NH3. (au to rzy  in ż y n ie ro w ie  —  
W ac ła w sk i i  Roth), o czułości dochodzącej do 0,001% 
ob ję tośc iow ych gazu, co może m ieć ju ż  znaczenie w  bada­
n iu  stężeń szkod liw ych  d la  człow ieka.

Szczególnie in te resu jący  z p u n k tu  w idzen ia  och rony p racy  
ja k  ru ch u  bezaw ary jnego —  je s t apara t d o  o z n a ­
c z a n i a  s t o p n i a  n i e b e z p i e c z n y c h  
s t ę ż e ń  p a r  r o z p u s z c z a l n i k ó w  p a l ­
n y c h ,  pow sta jących  ła tw o  p rz y  ta k  obecnie rozpowszech­
n ion e j m a n ip u la c ji ty m i p ły n a m i w  przem yśle. A p a ra t po­
lega na w yzyska n iu  podwyższenia te m p e ra tu ry  w ęg la  a k ­
tyw nego  na sku tek  abso rpc ji rozpuszcza ln ika, co pozw ala w  
ciągu 10 m in u t na okreś len ie  niebezpieczeństwa w ybuchu , t j .  
osiągnięcia do lne j g ra n icy  w ybuchow ości. A u to ra m i apa­
ra tu  są m g r inż. S. D o m a r a d z k a  i  A.  P i l e .

W  apara tu rze  p rzem ys łu  chemicznego i  po k re w n ych  w i­
dz im y p ł y n o w s k a z  m a g n e t y c z n y  (au to r —  
inż. S z p a k o w i c z ) ,  w skazu jący  poziom  cieczy w  na ­
czyniach pozostających pod c iśn ien iem . U rządzenie to  w y ­
łącza użycie p ły w a k ó w  do ce lów  usta len ia  poziom u cieczy 
w  z b io rn ik u  lu b  aparacie, k tó re  są u rządzen iam i no to rycz­
n ie  zaw odnym i, o n ieszczelnych pod c iśn ien iem  d ław n icach  
oraz ła tw o  pęka jących  szklanych p łynow skazach.

M e c h a n i z a c j a  p r a c  z a ł a d u n k o w y c h  
i  w y ł a d u n k o w y c h  p rzy  za ładow an iu  w a p n ia ka  do 
p ieców  w ap ienn iczych  w yłącza prace ręczne, sta le  połączone 
z za truw an iem  p ra c o w n ik ó w  przez gazy spalenia a w  szcze­
gólności CO. To samo do tyczy m echan izac ji p rz y  w  y  t  w a ­
r z  a n i u  w a p n a  c h l o r o w a n e g o ,  k tó ra  ca łko ­
w ic ie  odsuwa cz łow ieka  od zatruw ającego p ra c o w n ik ó w  
ch lo ru , w ydobyw a jącego  się na zew ną trz  przez o tw o ry  
w  nieszczelnych kom orach, czego tru d n o  un iknąć . Podobnie 
c h ro n i cz łow ieka  przed dz ia łan iem  tego szkod liw ego gazu 
a p a r a t  d o  c h l o r o w a n i a  w o d y ,  znacznie 
przew yższa jący ap a ra ty  zagraniczne, a us ta lon y  przez M in . 
G ospodark i K om u na lne j.

P rzem ysł w y tw a rz a n ia  sadzy, sta le  brudzącej i  zanieczysz­
czającej skórę p ra cow n ikó w , co u tru d n ia  je j no rm a ln e  od­
dychan ia  —  zyska ł u r z ą d z e n i e  d o  o d p y l a ­
n i a  s a d z y ,  po lega jący  na je j g ra n u la c ji. M etoda po łą ­
czona je s t ze zm nie jszeniem  s tra t su b lim a cy jn ych  n a fta le ­
nu, co zarazem  p o p ra w ia  atm osferę, w  k tó re j zm uszony jes t 
p racow ać ro b o tn ik . Rów nież p o p ra w ia  atm osferę p racy  u rzą ­
dzenie do a u t o m a t y c z n e g o  r o z l e w u  szkod- 
d liw y c h  p łynó w , zm n ie jsza jący ilośc i szkod liw ych  pa r w y ­
do byw a jących  się na zew ną trz  oraz zapob iegający oparzeniu 
skó ry  i  za lan iu  oczu p ra co w n ika  g ryzącym  p łyne m  (au to r —  
inż. K o t o w s k i ) .

U rządzenie służące podobnym  celom, a m ia no w ic ie  z a - 
p o b i e ż e n i u  p o p a r z e n i a  p r a c o w n i k ó w  
p r z e z  a s f a l t  i  inne  sm o ły  top ione  w  koc io łka ch  —  
opracow ało  M in . G ospodark i K o m u n a ln e j oraz z m e c h a ­
n i z o w a n i e  w y l e w u  s t o p i o n e j  k a l a ­
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f o n i i  w  w y tw ó rn ia c h . (M in . Leśn ic tw a , au to r —  A d a m  
C h m u r a ) .

W  dzia le  o b ró b k i d rew na pokazano m. in n y m i p r z y ­
r z ą d  d o  b e z p i e c z n e g o  p r o w a d z e ­
n i a  o b i a d  r ó w  p rz y  ich  obc inan iu  na p ile  ta rczow e j, 
co rozw iązu je  tru d n e  zagadnienie pod w zględem  bezp. p ra ­
cy (autor, ro b o tn ik  —  J. P o p i k  z L e g n i c y  —  pa­
w ilo n  M in . Leśn ic tw a) oraz szereg zabezpieczeń narzędzi ręcz­
nych  używ anych  w  eksp lo a tac ji leśnej, ja k  o c h r a n i a c z  
s i e k i e r y  (au to r —  P a s t  u  s z y  ń  s k  i). W  te j dzie­
dz in ie  w idać  dążenie do w p row adzan ia  u ła tw ia ją c y c h  znacz­
n ie  pracę, z e le k try fik o w a n y c h  narzędzi ręcznych oraz z n o r­
m a lizow an ia  in n y c h  —• co m a duży w p ły w  na podniesien ie 
stanu bezpieczeństwa pracy.

W  zakresie ro ln ic tw a  przedstaw iono k i lk a  eksponatów  m a­
ją cych  znaczenie ze w zg lędu na h ig ie n ię  p ra cow n ikó w , 
a m ia no w ic ie  np. r o z s i e w a c z  w a p n a  n a w o ­
z o w e g o  (c iągn iony przez kon ia ) oraz s i e w n i k  n a ­
w o z ó w  i  n a s i o n  (ręczny), k tó re  zm n ie jsza ją  w ys iłe k  
f iz yczn y  i  szkod liw e  zapylen ie  p ra cow n ikó w .

T y m  sam ym  celom  służy zastosowana w  25 zakładach 
przez M in . S kupu t r z e p a c z k a  p n e u m a t y c z ­
n a  d o  c z y s z c z e n i a  z a p y l o n y c h  w o r ­
k ó w  po zbożu i  in n y c h  p ro d u k ta ch  ro lnych . S iln ie  ssący 
p rą d  po w ie trza  w ciąga w o re k  w  głąb ru ry , odw raca jąc go 
na d rugą  stronę, co w ysyp u je  p y ł (przeważnie szkod liw y , bo 
k rzem ionko w y) i  osadza w  szczelnym  pom ieszczeniu z b io r­
czym. W ydajność oczyszczania w yn o s i 3800 w o rk ó w  na go­
dzinę.

W  dziedzin ie  ochron osobistych i  urządzeń san ita rnych  
na leży w ym ie n ić  p ó ł m a s k ę  d o  n a t r y s k o w e ­
g o  m a l o w a n i a ,  pod k tó rą  w prow adza  się pow ie trze  
z te j samej sp rężark i, co pow ie trze  do na trysku , lecz o zre­
dukow anym  c iśn ien iu  i  oczyszczone przez f i l t r  w yk o n a n y  z

w o jło k u  i  w y p e łn io n y  w ęglem  a k ty w n y m  (M in . T ransp o rtu  
D rogowego i  Lotn iczego, a u to r —  Z a w i ś l a k ) ,  o c h r o n -  
n e  r ę k a w i c e  p o l i w i n y l o w e  (M in . Chem ii), 
oraz w łók ienn icze  m a te ria ły  ognioodporne i  inne  (M in . 
Przem . Lekkiego).

M in . Z d ro w ia  p rzeds taw iło  w ó z e k - n o s z e  z n a ­
p ę d e m  a k u m u l a t o r o w y m  do przewozu ra n ­
nych  w  gó rn ic tw ie .

Podane pow yże j urządzenia, m etody p ra cy  itd . w y m ie n io ­
ne są raczej p rzyk ła d o w o  —  n ie w ą tp liw ie  p rzy  ba rdz ie j w n i­
k liw y m  i  szczegółowym  badan iu  okazałoby się w ięce j u rzą ­
dzeń, zwłaszcza ta k ich , k tó re  m a ją  pośredn i w p ły w  na ochro­
nę pracy. N iem n ie j ju ż  ty c h  k ilk a d z ie s ią t urządzeń i  m etod 
pracy, pokazanych na w ys ta w ie  św iadczy, że wynalazczość 
naszych p ra c o w n ik ó w  w  k ie ru n k u  po p ra w y  bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  p racy  je s t duża, a zrozum ien ie  przez n ic h  zagad­
n ie n ia  bhp  je s t coraz ba rdz ie j rozpowszechnione.

W  końcu  na leża łoby się zastanow ić w  przyszłości, czy rze­
czyw iście słuszna je s t m etoda, p rz y ję ta  na w ys ta w ie  —  łą ­
czenia w ynalazczości i  postępu technicznego z określoną 
branżą przem ysłow ą, a na w e t resortem . W y n ik a ją  z tego 
sposobu pew ne n iep rze jrzys tośc i u k ła d u  w ys taw y , a naw e t 
n iespodz iank i i  zaskoczenia. Np. sposób odżużlan ia  pa le­
n iska  ko tłow ego  zn a jd u je m y  a k u ra t w  b ra nży  pap ie rn icze j 
(P ab ian icka F a b ryka  P ap ieru), dlatego, że u sp raw n ia jący  w  
te j w łaśn ie  b ra nży  p ra cu je  —  a zabezpieczenie p racu jących  
p rzy  m a lo w a n iu  n a trysko w ym  w idz im y... w  p a w ilo n ie  
M in . T ra n sp o rtu  D rogowego i  Lo tn iczego —  gdzie zw iedza­
ją c y  oczekuje innego rodza ju , tra n sp o rto w ych  eksponatów.

W ydaw a ło by  się słusznie jsze cen tra lne  ug rup ow a n ie  eks­
ponatów , n ie  w e d łu g  resortów , lecz w ed ług  p ro b lem ów  i  m e­
tod techno log icznych lu b  ostatecznie w ed ług  branż.

Taka  m etoda u ła tw iła b y  zw iedzanie w ys taw y, k tó ra  je d ­
nocześnie zyska łaby na prze jrzystośc i. A. M .

Z Y G M U N T  Z B IC H O R S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

Transport wewnqtrzzaktadowy w przemyśle maszynowym

W  a rty k u le  om ów iono znaczenie tra n sp o rtu  d la  gospodark i na rod ow e j i  pow iązan ie  t ra n ­
spo rtu  w ew ną trzzak ładow ego z procesem  p ro d u k c y jn y m . W łaśc iw a  organ izac ja  p racy  m a  
podstaw ow e znaczenie d la  bezpiecznego tran sp o rto w a n ia  ła d u n kó w  na te ren ie  zak ładów  i  w e ­
w n ą trz  ha l fab rycznych .

A u to r  w ychodz i z założenia, że d la  po p ra w ie n ia  bhp  to transporc ie  dozór techn iczny  
i  s łużba bhp p o w in na  znać na ty le  zagadnien ia  o rg an izac ji tra n s p o rtu  w ew ną trzzak ładow egot 
aby w spó łdz ia łać  p rzy  op raco w yw a n iu  p lan ów  m echan izac ji zak ładu  czy w yd z ia łu , w yborze  
w ła śc iw ych  ś rodków  tra n sp o rto w ych , i  u s ta lan iu  przepisów  bezpiecznej eksp loa tac ji.

B CTaTbe rOBOpHTCH O 3HaqeHHH TpaHCnopTa f ljla  HapOflHOrO X0 3 HHCTBa H O 3aBHCHM0 CTH BHyTpH- 
3aBoacKoro TpaHCnopTa ot npoH3BogcTBeHHoro npoąecca. CooTBeTCTBeHnaa o p ra m m iw a  Tpy^a h m eeT 
ocHOBHoe 3HaTCHHe flJiH 6 e3onacHoro TpaHCnopTa rp y 30B Ha TeppHTOpHH 3aB0 fla  h BHyTpa 3aBoaci<HX 
uexoB.

A btop, hcsoaht H3 npeAnocbMKH, hto ajih yjr/HmeHHH 6e3onacH0CTH u rnrneHbi Tpy^a, TexHmec- 
khh Haa3op h cjiywóa B.F.T. oÓH3aHbi 3HaTb opraHH3amno BHyTpH-3aBOflCKoro TpaHCnopTa TaK, htoSh  
ohh MorjiH coTpyAHHHaTb b pa3pa6oTKe njiaHa MexaHH3aiwfi 3aB0ga hjm uexa, Bbióope cooTBeTCTBen- 
hmx TpaHcnopTHbnc cpegcTB k b ycTaHOBJieHHH npaBHJt ÓesonacHofl SKCiuioaTaąnH.

I I  Z jazd  P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t i i  R obo tn icze j us ta ­
l i ł  d ro g i dalszego ro z w o ju  gospodark i na rod ow e j i  p o s ta w ił 
przed na rodem  p iln e  zadan ia  w  zakresie  p rzem ysłu , gospo­
d a rk i ro ln e j i  podn ies ien ia  s topy życ iow e j w szys tk ich  ob y ­
w a te li.

D la  w yk o n a n ia  ty c h  zadań kon ieczne je s t podn ies ien ie  
ca łe j naszej gospodarczej i  o rg an izacy jne j p ra cy  na  no w y  
znacznie w yższy poziom . N ie  w ys ta rczy  ju ż  w ykonać p lan  
pa ńs tw o w y p ro d u k c ji, na leży oprócz tego w yko na ć  p lan

pa ń s tw o w y  obniżenia kosztów  w łasnych  i  podw yższenia 
w yd a jn ośc i p racy. T o  ko losa lne zadanie zmusza k ie ro w n ic ­
tw o , personel in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n y  i  w szys tk ich  p ra cow ­
n ik ó w  w  każd ym  zak ładz ie  p rze m ys łow ym  do gospodarczej 
i  techn iczne j an a lizy  procesu p ro du kcy jne go  w  celu w y ­
k ry c ia  is tn ie ją cych  re ze rw  pozw a la jących  zw iększyć w y d a j­
ność p ra c y  i  obn iżyć kosz ty  w łasne.

Procesem  p ro d u k c y jn y m  nazyw am y sumę dz ia łań  m a ją ­
cych na  ce lu  prze tw orzen ie  m a te r ia łó w  czy p ó łw y ro b ó w
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w  gotowe w y ro b y . Proces p ro d u k c y jn y  je s t na jczęście j 
bardzo złożony i  d la tego ta k  z p u n k tu  w idzen ia  o rg an izac ji 
p ro d u k c ji, ja k  i  a n a liz y  kosztów  w łasnych  na leży go ro z ło ­
żyć na procesy składowe, np. proces techno log iczny, p rz y ­
gotow aw czy, m agazynow y, tra n sp o rto w y , k o n tro ln y  itp .

K ażdy  z tych  procesów jes t w ażnym  zagadnien iem  tech ­
n icznym  w ym a ga jącym  dużej w iedzy  i dośw iadczenia d la  
p rzeprow adzen ia  an a lizy  i  w y k ry c ia  is tn ie ją cych  rezerw .

W  różnych  gałęziach p rzem ysłu , a naw e t w  je d n e j ga łęzi 
lecz w  zakładach o różn ym  rod za ju  o rg an izac ji p ro d u k c ji,  
znaczenie poszczególnych procesów  jes t różne. N iem n ie j 
uw aga k ie ro w n ic tw a  i  ca łe j za łog i m u s i być sk ie row ana  na 
całość procesu p rodukcy jnego , czy li ja k  to  się określa , p ro ­
ces p ro d u k c y jn y  m usi być  u ję ty  kom pleksow o. Ocenę w ła ś ­
c iw e j o rg an izac ji procesu p ro du kcy jne go  ja k  i  k w a lif ik a c ji  
za łog i m ożna uzyskać przez ana lizę  w yd a jn o śc i p ra cy  
i  kosztów  w łasnych . Z apew n ien ie  dużej w yd a jn ośc i p ra cy  
w ym aga podn ies ien ia  ogólnej k u l tu r y  techn iczne j zakładów , 
k w a lif ik a c ji  p ra c o w n ik ó w  przem ysłow ych , a  także podno­
szenia poziom u ic h  ro z w o ju  ogólnego i  po litycznego. W y­
dajność p racy  zależy przede w s z ys tk im  od cz łow ieka  pracę 
tę  w ykonu jącego , t j .  od jego zdrow ia , k w a lif ik a c ji ,  uśw iado­
m ie n ia  społecznego, d a le j od w a ru n kó w , w  k tó ry c h  pracę 
w yko n u je , np. czystości, po rządku, ośw ie tlen ia , w a ru n k ó w  
k lim a ty c z n y c h  itp ., a w  końcu  od na jlepszego w yk o rz y s ta ­
n ia  narzędzi, m aszyn i  in n y c h  środków  pracy.

W  soc ja lizm ie  —  ja k  po w ie dz ia ł S t a l i n  —  ze w szyst­
k ic h  is tn ie ją cych  na św iecie  ka p ita łó w  na jcenn ie jszym  
i  n a jb a rd z ie j decydu jącym  k a p ita łe m  są ludzie , k a d ry  *).

W edług danych rad z ie ck ich  —  udz ia ł kosztów  tra n s p o r­
to w y c h  d la  całego p rze m ys łu  w yn os i średnio oko ło 50% 
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji,  z ty m  że d la  p rzem ys łu  leś­
nego i gó rn ic tw a  dochodzi do 30%. K oszt zaś tra n s p o rtu  
d la  p rze ds ięb io rs tw  p rzem ys łu  m aszynowego w yn os i od 20 
do 35%. D la  w y ja śn ie n ia  ta k  w ie lk ic h  kosztów  m ożna po­
dać, że na  1 tonę gotowego w y ro b u  w  fa b ry k a c h  m aszyn 
c iężk ich  dos taw y z zew ną trz  w ynoszą 3 —  3,5 ton , a w  fa ­
b ry k a c h  m aszyn średn ich  2,5 —  3 ton.

W  transp o rc ie  w e w n ą trzw yd z ia ło w ym , np. o d le w n i r u r  
stw ierdzono, że na 1 tonę r u r  p rze tra nsp ortow a no  w  ob rę ­
b ie  o d le w n i 67 to n  m a te ria łu . W  m a te ria ła ch  K o n fe re n c ji 
T ransp o rtow e j (P rzegląd Techn iczny 3— 4/1950 s tr. 128) po ­
dano, że na 1 tonę  od lew u brązowego p rze transportow ano 
152 tony , a d la  od lew u że liw nego 207 to n  m a te ria łu .

Jeżeh  n a w e t p rz y jm ie m y , że w  przem yśle  m aszynow ym  
średnio d la  1 to n y  w y ro b ó w  p rze tra nsp ortow a ć na leży 
50 to n  m a te ria łó w , jasna się s ta je  ogrom na pracoch łonność 
i  duży koszt transp o rtu .

M echan izacja  p racoch łonnych  i  u c ią ż liw ych  procesów  
u w a ln ia  cz łow ieka  od c iężk ie j p ra c y  fizyczne j, zw iększa 
w yda jność  i  obniża koszty  w łasne  p ro d u k c ji oraz po dw yż­
sza stop ień bezpieczeństwa p racy. N a leży „zastępow ać p ra ­
cę ręczną na w szys tk ich  p racoch łonnych  i  u c ią ż liw ych  ope­
rac jach  procesu p ro du kcy jne go  pracą maszyn, m echan iz­
m ów , agregatów  i  in s ta la c ji spraw dzonych w  w a run kach  
p ro d u kcy jn ych  i  zw iązanych ze sobą w g  w yd a jn ośc i“  **).

W  nowoczesnym  procesie p ro d u k c y jn y m  p rz y  stosow aniu 
Potokow ych system ów  p ro d u k c ji proces techno log iczny 
i tra n s p o rto w y  tw o rz y  organiczną, ściśle ze sobą zw iązaną 
i zharm on izow aną całość.

Postępow y p ra c o w n ik  p rzem ys łu  uważa, że „p ro d u k c ja , 
to m a te ria ł w  ru c h u “ , że p ro d u k c ja  rozpoczyna się w  te j 
c h w ili,  gdy m a te r ia ł p rze k ro czy ł te ren  zak ładu , a n ie  do-

Z agadn len le  le n in izm u , s tr. 44. K siążka*) J- W. S t a l i n .
1 W iedza, 1950.
w  , Ś l , ^ N -ITO £iA S ^ ’ , o d c lz la ł M o sk ie w sk i „R e zo lu c ja  k o n fe re n c ji 
w  n r le m lfa  0k °Y lf leksow e1 m e ch a n iza c ji procesów  p ro d u k c y jn y c h  
w  przem yśle  bu dow y  m aszyn  p u n k t 7, s tr. 5. M aszgiz 1951

p ie ro  wówczas, gdy się go zaczęło obrabiać. M a te r ia ł ma 
być n ieustann ie  w  ruch u , p rz y  czym  c y k l jego ob rób k i aż 
do w y s y łk i z m agazynu go tow ych w y ro b ó w  p o w in ie n  trw a ć  
m o ż liw ie  k ró tko .

Tego rod za ju  postępowe podejście do zagadnień tra n s p o r­
tu  w ym aga badań ta k  procesu p rodukcy jnego , ja k  i  ru ch u  
m a te ria łu , rozm ieszczenia w y d z ia łó w  fab rycznych , p rz y ­
go tow ania  i o rg an izac ji p ro d u k c ji,  ja k  też p lanow an ia  i  no ­
woczesnej o rg an izac ji tra n s p o rtu  w ew nątrzzakładow ego.

P la n  tra n s p o rtu  w y n ik a  z w ykonaw czego p la n u  p ro d u k c ji, 
k tó ry  dochodzi do każdego s tanow iska roboczego i  ob e jm u je  
dzienne zadan ie p ro du kcy jne .

Szczegółowa znajom ość procesu p rodukcy jnego , us ta len ie  
w szys tk ich  p u n k tó w  dostaw y surow ca i  o d b io ru  go tow ych 
w y ro b ó w  i  odpadków , p rze rzu tó w  z je dnych  s tanow isk ro ­
boczych do d ru g ic h  itp ., je s t kon ieczna d la  p ra w id ło w eg o  
rozw iązan ia  zagadnien ia  tra n s p o rtu  w  zak ładz ie  p ro d u k c y j­
nym .

S ilne  pow iązan ie  procesu technolog icznego i  tra n s p o r­
towego oraz duże koszty eksp loa tac ji ś rod ków  -transporto­
w ych  w p ły w a ją  na to, że p rz y  p ro je k to w a n iu  no w ych  
zak ładów  p rzy jęc ie  na jw łaściw szego system u tra n sp o rto ­
wego jes t je d n ym  z p ie rw szych  i  podstaw ow ych w a ru n kó w .

N a tu ra ln ie , na jw iększe  osiągnięcia  m ożna uzyskać p rz y  
op racow an iu  p ro je k tu  tra n s p o rtu  d la  nowego zakładu, n ie ­
m n ie j pop raw ien ie  o rg a n iza c ji tra n s p o rtu  w  s ta rych  za k ła ­
dach, podn ies ien ie  stopnia w yko rzys ta n ia  ś rodków  tra n s p o r­
tow ych , p o p ra w ie n ie  k o n s e rw a c ji i  s tanu technicznego środ­
k ó w  tran sp o rto w ych , zm nie jszen ie  ilo śc i p rac ręcznych 
zabezpieczenie przed w yp a d k a m i i  obniżenie kosztów  tra n ­
sportu , to  zadania stojące przed p ra c o w n ik a m i przem ysłu.

W ie lk i rozm ach w  -naszym b u d o w n ic tw ie  p rzem ysłow ym , 
upaństw ow ien ie  ś rod ków  p ro d u k c ji i  ekonom iczność p ro ­
d u k c ji w p ły n ę ły  na  to, że p ro d u k u je  się znorm a lizow ane 
ś io d k i transportow e, k tó re  na leży powszechnie używać, sto­
su jąc urżądzenia specja lne ty lk o  w  -rzeczywiście n ieodzow ­
nych  w ypadkach.

Kompleksowe rozwiqzanie procesu 
transportowego w przedsiębiorstwie przemysłu 

maszynowego
Współczesne p rzeds ięb io rs tw o p rzem ys łu  maszynowego 

p rzedstaw ia  sobą złożony p ro d u k c y jn y  organ izm . Z  grubsza 
m ożna p rzy jąć , że każde p rzeds ięb io rs tw o p rzem ys łu  m a­
szynowego posiada w y d z ia ły  przygoto-waw-cze: kuźn ie , od­
lew n ie , k ra ja ln ie  s ta li;  w y d z ia ły  p ro d u k c y jn e : o b ró b k i 
m echanicznej, spaw a ln icze j, c iep lne j, m ontaż; w y d z ia ły  po ­
m ocnicze. narzędzi-ownię, re m o n to w y  itp ., oraz m agazyny: 
główne, specja lne, m a te ria łó w  pom ocn iczych itp .

W ykonan ie  zadań p ro d u k c y jn y c h  przez p rzedsięb iorstw o 
uw aru nkow an e  je s t w yko n a n ie m  p la n ó w  -p rodukcyjnych 
przez w szystk ie  w y d z ia ły  i  k o m ó rk i p ro d u kcy jn e , k tó ry c h  
moce p ro d u k c y jn e  p o w in n y  być ta k  dobrane, aby całość 
s tan ow iła  zha rm on izow any organizm .

P rzys tępu jąc  do p ro je k to w a n ia  i  o rg a n iza c ji tra n s p o rtu  
na leży przede w szys tk im  dobrze poznać s tru k tu rę  p ro d u k ­
cy jn ą  całego p rzeds ięb io rs tw a i  opracować p rz e p ły w  m ate­
r ia łó w  dążąc do jego zm echanizow ania, p rzysp ieszenia i  -za­
pe w n ien ia  ry tm iczno śc i p ro d u k c ji.  M agazyny pośrednie 
m ożna p rz y ją ć  w  rozw iąza n iu  ty lk o  wówczas, gdy‘ n ie  da 
się zsynchron izow ać tra n sp o rtu  z p ro du kc ją . N o rm a ln a  
praca p rzeds ięb io rs tw a  m oż liw a  je s t je d yn ie  p rz y  sp ra w ­
n ym  i  n iep rze rw a n ym  fu n k c jo n o w a n iu  tra n sp o rtu , k tó ry  
można podzie lić  na t rz y  samodzielne, chociaż związane 
ze sobą rodza je  tra n sp o rtu .
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1. T r a n s p o r t  z e w n ę t r z n y

T ra n sp o rt zew nę trzny m a za zadanie dostawę surowców , 
m a te ria łó w , p a liw a  itp . do zak ładu  przem ysłow ego oraz 
w yw óz go tow ych w yro bó w , p ó łfa b ry k a tó w  i  odpadków . 
G ran icą  tra n s p o rtu  zew nętrznego je s t p u n k t, w  k tó ry m  
ła d u n k i ziostają p rz y ję te  bądź przekazane przez kom órkę  
gospodark i tra n s p o rtu  w ew nątrzzakładow ego.

W  przem yśle m aszynow ym  w  transporc ie  zew nę trznym  
stosu je się przew ażn ie  ta b o r k o le jo w y  lu b  sam ochodowy 
w  zależności od w a ru n k ó w  m ie jscow ych.

Dostawa surowca, m a te ria łó w  podstaw ow ych  i  p ó łfa b ry ­
ka tó w , ta k  samo ja k  w y s y łk a  go tow e j p ro d u k c ji od byw a ją  
się z w yk le  pe riodyczn ie  w  m n ie j lu b  w ię c e j okreś lonych  
odstępach czasu, k tó re  uzależnione są od n o rm a ty w ó w  za­
pasów m agazynowych. W  p rzeds ięb io rs tw ach  o p ro d u k c ji 
po tokow e j p raca  tra n s p o rtu  zew nętrznego p rz y b ie ra  b a r­
dz ie j ró w n o m ie rn y  cha rak te r, odzw ie rc ie d la ją c  ry tm iczność  
i ciągłość procesu p rodukcy jnego .

2. T r a n s p o r t  w e w n ą t r z z a k ł a d o w y

T ra n sp o rt w e w ną trzzak ła do w y  m a za zadan ie zapew nie­
n ie  przew ozu na  te ren ie  p rzedsięb iorstw a, to  je s t od m o­
m en tu  p rze jazdu ła d u n kó w  z tra n s p o rtu  zew nętrznego po ­
przez m agazyn g łów n y, w y d z ia ły  p ro du kcy jne , pomocnicze, 
m agazyny pośrednie, m agazyny go tow ych  w y ro b ó w , aż do 
m om entu  przekazan ia  ła d u n kó w  tra n s p o rto w i zew nę trz­
nemu.

T ra n s p o rt w e w n ą trzza k ła d o w y  d z ie li s ię na  tra n s p o rt 
m ię dzyw yd z ia ło w y  i  t ra n s p o rt w e w n ą trzw yd z ia ło w y .

T ransp o rt m iędzy w y  dz ia łow y.

T ra n sp o rt m ię d zyw yd z ia ło w y  ma za zadan ie zapew nić 
przew ożenie m a te ria łó w  pom iędzy m agazynem  g łów nym , 
w y d z ia ła m i p ro d u k c y jn y m i i  pom ocn iczym i, m agazynam i 
pośredn im i i  m agazynam i go tow ych w y ro b ó w .

T ransp o rt w e w ną trzw ydz ia ło w y .

T ra n sp o rt w e w n ą trz w y d z ia ło w y  m a za zadanie dostarczać 
m a te r ia ły  na  s tanow iska  robocze, p rzew ozić je  z  je dn e j 
l in i i  po tokow e j n a  d ru g ą  lu b  na in ne  s tanow isko  robocze, 
aż do p rzekazan ia  ła d u n k u  na „s ta c je “  tra n s p o rtu  m iędzy­
w ydzia łow ego. W  w ie lk ic h  w yd z ia łach  p ro d u k c y jn y c h  n ie ­
rzadko  d z ie li się tra n s p o rt w a w ną trz fw ydz ia łow y na m iędzy- 
odz ia łow y, m ię dzyoperacy jny  i  s tanow iskow y.

Rys. 1. Schem at podz ia łu  tra n sp o rtu  przem ysłow ego.

Ten os ta tn i ma za zadanie pomóc w  u s ta w ie n iu  przed­
m io tu  na obrabiarce, p rzen ies ien iu  p rzedm io tu  nagrzanego, 
np. m ło ta  czy m aszyny kuźn icze j itp .

D la  p ra w id ło w e j o rg an izac ji tra n s p o rtu  dużei znaczenie 
m a zapew nien ie  „s ty k ó w “  pom iędzy tran sp o rte m  m iędzy­
w y d z ia ło w y m  i  w e w n ą trzw yd z ia ło w ym . N a leży s tw orzyć 
w a ru n k i d la  p rzekazyw an ia  ła d u n kó w  z je dn ych  ś rodków  
tran sp o rto w ych  na  in ne  w  na jk ró tszym , czasie p rz y  'm in i­
m a ln e j do da tko w e j p ra cy  o ra z  p rzy  zapew n ien iu  w ysokiego 
stanu bezpieczeństwa. Zaznaczyć p rz y  ty m  na leży, że w a ­
r u n k i p ra cy  p rz y  p rze ładunkach  cechuje na ogół zw iększe­
n ie  zagrożenia w s k u te k  dużego udz ia łu  bezpośrednich m a­
n ip u la c ji.

K om p leksow e u jęc ie  tra n s p o rtu  w  p rzeds ięb io rs tw ie  p rze ­
m ys ło w ym  polega z je dn e j s tro n y  na  w z ięc iu  pod uwagę 
w szys tk ich  ro d z a jó w  tra n s p o rtu  ja ko  .całości ściśle p o w ią ­
zanej z procesem  p ro d u k c y jn y m , z d ru g ie j zaś s tro n y  
w szechstronne p rzeana lizow an ie  tra n s p o rtu  szczególnie 
z p u n k tu  w idzen ia :

1) podn ies ien ia  w yd a jn o śc i p ra c o w n ik ó w  tra n s p o rtu  
(przewóz, p rze ła dun k i),

2) skrócen ia  czasu w y ła d o w a n ia  i  za ładow ania  środ­
k ó w  tra n s p o rtu  zewnętrznego,

3) przyspieszenia tra n s p o rtu  ła d u n k ó w  w  ru c h u  w e­
w n ą trzzak łado w ym ,

4) pop ra w ie n ia  w a ru n k ó w  p racy i  zapew nienia bez­
p ieczeństw a ro b o tn ik o m  tra n sp o rtu ,

5) obniżenia kosztów  transp o rtu .

Organizacja transportu międzywydziałowego
T ra n s p o rt m ię d zyw yd z ia ło w y  w iąże m iędzy sobą po ­

szczególne w y d z ia ły  i m agazyny i  m a zadan ie gw aran tow ać 
n o rm a ln y  i  c ią g ły  b ieg  p ro d u k c ji p rzez p ra w id ło w e  zaopa­
trz e n ie  poszczególnych s tanow isk  p racy  w  m a te ria ły , po­
moce w a rsz ta to w e  itp .

Znaczenie tra n sp o rtu  m iędzyw ydz ia łow ego w zrasta  w  przed­
s ięb io rstw ach o po tokow ym  system ie p ro d u k c ji, gdzie ruch  
m a te r ia łó w  i  p ó łfa b ry k a tó w  m us i być  ściśle reg lam en tow a­
ny. D ługość c y k lu  p ro d u kcy jn e g o  zależy od czasu procesu 
transportow ego, co z k o le i decydu je  o szybkości ob ro tu  
ś rod ków  ob ro tow ych .

Proces tra n s p o rto w y  w  p rzyp a d ku  tra n s p o rtu  m ię d zyw y­
dzia łow ego sk łada  się z następu jących  op e ra c ji:

1) Z a ładow an ie  ła d u n k u  w  p u n kc ie  początkow ym ,
2) P rzew iezien ie  ła d u n k u  do p u n k tu  zdawczego,

3) W y ład un ek  w  p u n kc ie  zdawożym ,
4) Z a ładow an ie  nowego ła d u n k u  (d la .przewozu do 

p u n k tu  początkowego)
5) P rzew iez ien ie  ła d u n k u  do p u n k tu  początkowego,
6) W y ład un ek  w  pu n kc ie  począ tkow ym  i  p rzyg o tow a ­

n ie  środka  transportow ego  do nowego cyk lu .
S top ień bezpieczeństwa p ra c y  w y m ie n io n ych  op e ra c ji na 

ogół zm niejsza się tam , gdzie jes t w iększy  u d z ia ł p racy  
ręczne j o raz za leżny je s t od ja kośc i i  s tanu  ś rod ków  t ra n ­
spo rto w ych  i  d ró g  przew ozow ych.

Te sześć op e ra c ji tw o rz y  c y k l tra n sp o rto w y . N a jb a rd z ie j 
p ra co ch ło n n ym i op e ra c jam i są operac je  za ładow ania  i  w y ­
ła do w a n ia  ła d u n k u  (n r  1, 3, 4, 6). D la  skrócen ia  czasu ich  
trw a n ia  (4— 6 razy) stosuje się ś ro d k i transp o rtow e  sam c­
za- i  w yładow aw cze. In n y m  sposobem skrócen ia  czasu za- 
i  w y łado w a n ia  je s t w łączen ie  te j o p e ra c ji w  proces p ro d u k ­
c y jn y  m iędzy os ta tn ią  operac ją  na je d n ym  w ydz ia le , 
a .pierwszą na w yd z ia le  następnym .

Np. na s tanow isku  k o n tro li techn iczne j, k o n tro le r  b ierze 
część z jednego po jem n ika , a po k o n tro li w k ła d a  go do in ­
nego (załadunek). To sarno może m ieć m ie jsce na os ta tn ie j 
op e ra c ji technolog iczne j-
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1. S y s t e m y  o r g a n i z a c j i  p r z e w o z ó w

T ra n sp o rt m ię d zyw yd z ia ło w y  za jm u je  się przew ozam i na 
następu jących trasach : m agazyn —  m agazyn, m agazyn — 
w yd z ia ł, w y d z ia ł —  w y d z ia ł i  w y d z ia ł —  m agazyn. W  każ ­
dym  z ty c h  p rzyp a d kó w  w ym aga się in n y c h  ś rod ków  t ra n ­
spo rto w ych  (nośność, zdolność sam ozaładow ania itp .). P ra ­
w id ło w a  organ izac ja  tra n s p o rtu  p o w in n a  zapew nić przew óz 
m aksym a lne j ilo ś c i ła d u n k ó w  n a jk ró ts z y m i d ro ga m i p rzy  
na jm n ie jszym  zużyc iu  czasu i  ś rod ków  p rz y  jednoczesnym  
zachow aniu  m aksym alnego bezpieczeństwa. D latego też bez 
w zg lędu na  stosowane ś ro d k i tra n sp o rto w e  na leży u s ta lić  
s ta łe  tra sy  prze jazdów , re g u la m in y  zapew nia jące na jlepsze 
w y ko rzys ta n ie  ś rod ków  transp o rtow ych , oraz in s tru k c je  
p ra w id ło w e j, bezpiecznej obs ług i ś rodków  tra n sp o rto w ych  
a także in s tru k c je  k o n tro li tra s  p rze jazdu. N a tu ra ln ie  do ­
tyczy  to  ś rod ków  tra n sp o rto w ych  okresowego dz ia łan ia . 
Ś ro d k i transp o rtow e  ciągłego d z ia ła n ia  stosu je się w  t ra n ­
sporc ie  m ię d zyw yd z ia ło w ym  ty lk o  p rz y  ró w n o m ie rn y m  
p rzekazyw an iu  m asow ych ła d u n k ó w  w  je d n ym  k ie ru n k u .

D la  zapew nienia w ła śc iw e j o rg an izac ji tra n s p o rtu  środ­
k a m i tra n s p o rto w y m i okresowego dz ia ła n ia  na leży zacho­
w ać następu jące w a ru n k i:

1- C iągłe i  pe łne  zao pa tryw an ie  w  surow iec procesów 
p ro d u k c y jn y c h  w  ce lu  m aksym alnego przyspiesze­
n ia  i  skrócenia c y k lu  p rodukcy jnego .

2. O rgan izac ja  p ra c y  tra n s p o rtu  w g  „ p la n u ", a nie; 
w g  „zam ó w ie ń “  z us ta len iem  w y m ia ru  i w a g i ła ­
d u n kó w  oraz tra sy  transp o rtu .

3. Zastosowanie ha rm onogram ów  d la  zapew ien ia  r y t ­
m icznego zaopatrzenia w  m a te r ia ł poszczególnych 
w y d z ia łó w  p ro d u k c ji po tokow e j.

4. S ta ła  k o n tro la  obs ług i ś rod ków  tra n sp o rto w ych  
i  k o n tro la  jakośc i d róg  transp o rtow ych .

Z achow anie  tych  w a ru n k ó w  p o zw o li ekonom iczn ie  i  bez­
piecznie w yko rzys ta ć  ś ro d k i transportow e.

P rzystępu jąc do o rg a n iz a c ji tra n s p o rtu  na leży w ziąć pod 
uwagę następu jące c z y n n ik i:

1. ciężar, gaba ry t, ksz ta łt, w łasności fizykochem iczne 
i  toksyczne, opakow an ie  itp . —  poszczególnych ła ­
du nkó w ;

2. ilośc i ła d u n k ó w  przewożonych w  jednostce czasu;
3. odległość przesy łan ia , c h a ra k te r ru c h u  i  s tanu  go- 

towo.ści do ru c h u  środków  tra n sp o rto w ych ;
4. w a ru n k i w y k o n y w a n ia  op e ra c ji za- i  w y ła d o w a w - 

czych;
5. ch a ra k te r techno log iczny  procesu na ob s łu g iw a ­

nych  odcinkach p ro d u k c ji;

6. jakość i  stan dróg tra n s p o rto w y c h ;

'•  dobór odpow iedn ich  w y k w a lif ik o w a n y c h  p ra cow ­
n ikó w ,

8. op racow an ie  in s tru k c ji bezpiecznego i  ekonom icz­
nego przewozu.

M a jąc  powyższe dane, k tó re  w  p ro je k to w a n y c h  zakładach 
b ierze  się z p rzyg o tow an ia  technologicznego i  danych n o r­
m a ty w n y c h  oraz p lan ów  in w e s ty c y jn y c h  i  o rgan izacy jnych  
w  p ra cu jących  zakładach  —  także  ze spraw ozdań za okres 
ostatn iego k w a r ta łu  czy pó łrocza m ożna p rzys tąp ić  do 
okreś len ia  ob ro tu  ła du nków . W  ty m  celu n a jle p ie j sporzą­
dzić tzw . ta b lic ę  krzyżow ą. T a b lica  k rzyżow a  d a je  ogólny, 
pog lądow y obraz tra n s p o rtu  m iędzyw ydz ia łow ego, w  c iągu 
określonego czasu —  ja k  zm iana, doba, dekada, m iesiąc.

W  ta b lic y  te j umieszcza się p u n k ty  w y s y łk i w  ru b ry k a c h  
p ionow ych , zaś p u n k ty  od b io ru  —  w  ru b ry c e  poziom ej. 
W  poszczególnych po lach ta b lic y  zap isu je  się w ie lko śc i ła ­
du n kó w  sk ie row a nych  i  odb ie ranych  przez w szys tk ie  w y ­
dz ia ły , m agazyny i  in n e  p u n k ty  ob ro tu  m ate ria łow ego . B i­
lansow an ie  się sum  w y s y łk i i  o d b io ru  d la  poszczególnych 
w y d z ia łó w  (m agazynów) św iadczy o p ra w id ło w y m  zesta­
w ie n iu  tab licy .

N a  podstaw ie  danych ta b lic y  k rzyżo w e j op raco w u je  się 
schem at p rze p ływ u  ła du nków , k tó ry  po w in ie n  w  sposób 
p rz e jrz y s ty  podawać obraz p rac tra n sp o rto w ych  na  obsza­
rze  całego przedsięb iorstw a. D la  w yk re ś le n ia  schem atu na ­
leży na p la n ie  p rzeds ięb io rs tw a  w y k re ś lić  l in ie  p rz e p ły w u  
ła du nków , p rzy  czym  szerokość l i n i i  odpow iada w  pew ne j 
s k a li obciążeniu p rzep ływ u . Masa surow ca i  m a te ria łó w  
nadchodząca do p rzeds ięb io rs tw a jes t rozdzie lana do m a­
gazynów, z n ich  na różne w y d z ia ły  i  w  koń cu  w  fo rm ie  
w yro bó w , p ro d u k tó w  pom ocn iczych i  odpadków  w y p ły w a  
na zew nątrz. L in ie  p rz e p ły w u  m ogą w  zależności od rod za ju  
ła d u n k u  m ieć różne oznaczenia (od lew y, o d k u w k i, w a lco ­
wane p rę ty  itp .). N a  począ tku  każdego po toku  umieszcza 
się liczbę  odpow iada jącą w adze m a te ria łu  w z ię tą  z ta b lic y  
k rzyżow e j. P ośrodku  l in i i  da je  się s trza łkę  k ie ru n k u  p rze ­
p ły w u , pod s trz a łk ą  m ożna podać odległość w  m etrach , nad 
s trza łką  ro d za j i  ilość jednostek transp o rtow ych . Schem at 
w yk o n a n y  w  te n  sposób w ska zu je  p u n k ty  w zg lędn ie  od­
c in k i tra sy  m ocno obciążone, pozw a la  na k ry ty c z n e  za n a li­
zow anie w ytyczon ych  dróg, w y b o ru  ś rodków  tra n sp o rto w ych  
itp ., lu b  s łuży  do ich  p ra w id ło w e g o  opracow an ia . S chem at 
p rz e p ły w u  ła d u n kó w  je s t po dstaw ow ym  m a te ria łe m  d la  
oceny bhp  na drogach, skrzyżow an iach , prze jazdach, w y ­
jazdach itp . W iększa częstotliwość prze jazdów  je s t p u n k ­
tem  w y jś c ia  do opracow an ia  zw iększonych w ym agań bhp
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d la  tras  prze jazdow ych, a w ięc np. 
usta len ia  konieczności sygna lizac ji, b lo ­
kad y , specja lnych w ym agań m ija n ia , 
in s tru k c ji postępowania na w ypadek 
zaham ow ania ruch u  oraz w  razie w y ­
padku.

W  oparc iu  o schemat p rze p ływ u  ła ­
d u n kó w  m ożna w yb rać  odpow iedn ie 
ś ro d k i transportow e, u s ta lić  je dn o ra ­
zow y ładunek (objętość, waga), liczbę 
po trzebnych środków  transp o rtow ych  
i  liczbę ro b o tn ik ó w  transp o rtow ych  
oraz p lanow ane koszty w łasne tra n s ­
po rtu .

Należy tu  om ów ić  dwa system y o r ­
ga n izac ji przewozów :

1. System prze jazdów  w ahadłow ych , 
w  k tó ry m  tra n s p o rt odbyw a się 
pom iędzy dw om a pu nk tam i,

2. System prze jazdów  obwodow ych, 
k ie d y  tra n sp o rt odbyw a się po t ra ­
sie k i lk u  p u n k tó w  ob ro tu  m ate ­
ria łow ego.

W  system ie prze jazdów  w ahad łow ych  
odróżn ia się przewóz ła d u n kó w  ty lk o  
w  j e d n ą  stronę, np. przewóz od le­
w ó w  z od le w n i do w yd z ia łu  m echanicz­
nego (rys. 3a) i  przewóz w  d w i e  s tro ­
ny, np. przewóz części m iędzy w yd z ia ­
ła m i m echan icznym  i  o b ró b k i c iep lne j

¡VydxioY — _ tVydxiaZ
Odlewnia — Mechaniczny

a

WydrioY ------ 9» WydxioT
Mechaniczny —4------ Obióhkidepln.

b

(rys. 3b). W  p ie rw szym  p rzyp ad ku  w y ­
ko rzys tan ie  ś rodków  transp o rtow ych  
pod względem  nośności w yn os i 85 do 
90°/o, w  d ru g im  jes t dużo m niejsze, na ­
tom ia s t ze w spó łczynn ik iem  przebiegu  
je s t odw ro tn ie . W spó łczynn ik iem  nazy­
w am y stosunek p rzeby te j d ro g i z ła d u n ­
k ie m  do ca łe j d ługości p rzeby te j przez 
środek tra n s p o rto w y  drogi.

Rys. 3. Schem at p rze jazdó w  w ed łu g  system u w ahadłow ego.

C iekaw ym  p rzyk ład em  system u w ahadłow ego je s t p ro ­
m ien iow e zao pa tryw an ie  k i lk u  w y d z ia łó w  (rys. 3c), np. 
z m agazynu. W  ta k ic h  p rzypadkach  p rzy  w yborze środków  
tra n sp o rto w ych  należy w z iąć  pod uwagę, aby m o g ły  one 
dochodzić bezpośrednio do pierwszego lu b  ostatn iego s ta ­
now iska  p ra cy  w  w ydz ia le . Jeże li c iężar i  w ie lkość  ła d u n k u

d la  każdego z p u n k tó w  ob ro tu  m ate ria łow ego n ie  w y k o rz y ­
s ta ją  dostatecznie danego środka transportow ego  należy 
zastosować system  prze jazdów  obw odow ych (rys. 4).

System  te n  w  p rz y ta d k u  zao pa tryw an ia  poszczególnych 
p u n k tó w  o b ro tu  m ate ria łow ego , a co się z ty m  w iąże 
zm nie jszenia się w a g i ła d u n k u  —  nosi nazwę p rze jazdów

W yóz.5

M a g a z y n  
półw yrobów

W y d z .3  

W y d z .2

W  y d z .  7

M a g a z y n
g łó w n y

Rys. 4. Schem at p rze jazdó w  w e d łu g  system u obwodow ego.

Ryt ia. P rze jazdy obw odow e z m a le jącym  p o to k ie m  ła d u n ko w ym  Rys. 4b. P rze jazd y  obw odow e ze w z ras ta jącym  p o tok iem  ła d u n ko w ym
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obw odow ych z m a le ją cym  po tok ie m  ła d u n ko w ym  (rys. 4a). 
Jeże li zaś s łuży do zb ie ra n ia  ła d u n k ó w  z różnych  p u n k tó w  
w  celu p rzew iez ien ia  ich  np. do m agazynu —  nosi nazwę 
p rze jazdów  obw odow ych  ze w zra s ta ją cym  po tok iem  ła d u n ­
ko w ym  (rys. 4b).

W y c fz .3

Wydz
/Mogazyn

półwyrobów

p rz e ja z d  z  ła d u n k ie m  
p rz e ja z d  b e z  ła d u n k u

W  ty c h  prz jrpadkach  w s k a ź n ik i w yko rz y s ta n ia  środków  
tra n sp o rto w ych  są dość w ysok ie : w sp ó łczyn n ik  przeb iegu 
w ynos i 85 do 95°/o, a nośność 40 do 50°/o. Szczególnym  p rz y ­
pa dk iem  jes t zorgan izow an ie  p rze jazdów  obw odow ych ze 
s ta ły m  po tok ie m  ła d u n ko w ym  (rys. 4c), w  k tó ry m  w g  za-

Powerschnia przekazywania 
ładunków miedzy obwodami

-Punkty
Z d  i  w y ła d u n k u

Rys. 4. Schem at p rze jazdów  wg. system u obwodowego

Rys. 4c. P rze jazdy obw odow e ze s ta łym  po tok iem  ła d u n ko w ym Rys. 4d. P rze jazd y  cyk liczn e

T a b lic a  2

Z e s ta w ie n ie  k o rz jjś c i z zas to sow an ia  obw od ow eg o  
system u p rze ja zd ó w

Środki transportow e

P rzy  system ie przejazdów obwodo­
w ych w  porów naniu z systemem prze­

jazdów w ahadłow ych

Zwiększenie w y ­
dajności w  %

Obniżenie kosztów 
w łasnych przewo­
zu 1 t  ładunku  

w  %

 ̂ W ó z k i ręczn e
zwykłe 40 -4- 45 15 -4- 30

„  podnośne 40 -4- 80 25 -4- 45
W ó z k i e le k try c z n e

zw ykłe 

„  podnośne
10

10 -4- 60
10

15 -4- 35
W ó z k i sam ochodow e

podnośne 35 -i- 80 20 -4- 45

wczasu opracowanego zestaw ienia na każdymi punkc ie  ob ro ­
tu  m ate ria łow ego następu je pozostaw ienie jednych  ła d u n kó w  
i  zebran ie  in n y c h  p rzy  s ta łym  dążeniu do pełnego w y k o rz y ­
s tan ia  środka transportow ego.

W  w ie lk ic h  p rzeds ięb iors tw ach z dużą liczbą w ydz ia łów , 
skuteczny może się okazać system  prze jazdów  cyk licznych  
(rys. 4d). T ab lica  2 poda je  ko rzyśc i z zastosowania system u 
prze jazdów  obwodow ych.

N ajczęście j w  przedsięb iorstw ach przem ysłu  m aszynowe­
go stosuje się obydw a system y, p rzy  czym  ja ko  ś rod k i 
tra n sp o rto w e  stosuje się w ó zk i elefktryczne i  samochodowe 
z przyczepam i o nośności 1 —  2 ton. W ybór środka t ra n ­
sportowego m usi się odbyw ać na podstaw ie  p rzy ję tego  sy­
stemu prze jazdów , bhp i ana lizy  ekonom icznej p rzy  pe łnym  
zapew nien iu  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy.

W  a r ty k u le  pow yższym  u ję to  zasadnicze w iadom ości 
z o rg an izac ji tra n sp o rtu  przem ysłowego. Z k o le i zagadnie­
nie  w ym aga szczegółowego opracow ania o rg a n iza c ji i  w a ­
ru n k ó w  bh p  d la  tra n sp o rtu  m iędzyw ydzia łow ego i  —- jeże li 
chodzi o przem ysł m aszynow y —  tra n s p o rtu  w  nas tępu ją ­
cych w yd z ia łach : kuźn i, od lew n i, k o n s tru k c ji sta low ych , 
m echan icznym  i  m ontażu.

t

Kot zystaj z książki i prasy radzieckiej —  nieodzownej pomocy w pracy i nauce.
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Z Y G M U N T  P U Ł A W S K I 
M in is te rs tw o  P racy i  O p ie k i Spolcznej

N orm alizacja  szkieł ochronnych

W  zw iązku  z zam ierzoną u  nas no rm a liza c ją  szk ie ł ochronnych, k tó re  chron ią  przed szkod­
liw y m  dz ia łan iem  na lozrok  w id z ia ln e j i  n ie w id z ia ln e j części w idm a, au to r, na w iązu jąc  do 
dz ie jów  n o rm a liz a c ji tych  szkie ł, poddaje k ry ty c e  je j  podstaw y na p rzyk ła d z ie  n o rm  radz iec­
k ich , n iem ie ck ich  i  anglosaskich.

B cbh3h c npeAiiOJiaraeMoń b CTpane nopMajinsamiefl CTemn, npeaoxpaHinomnx 3peHne ot Bpeano- 
ro fleHCTBHSI BH£HMblX H H6BHAHMbIX Jiyneft CneKTpa, aBTOp. CCbMaSCb Ha HCTOpHIO H0pMajIH3aU,HH 3THX 
CTeKOJI H CpaBIieHHH HX C COBCTCKHMH, HeMeUKHMH H aHI\JIHHCKHMH HOpM3MH, nO/JBepraeT KpHTHRS 
OCHOBbI 3T0H H0pM3JlH3aUHH.

Wstęp
P ow ołana zarządzeniem  P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  

Gospodarczego p rzy  C e n tra ln ym  In s ty tu c ie  O chrony P ra ­
cy  —  K o m is ja  do sp ra w  zw iązanych  z p ro d u k c ją  i  d y s try ­
bu c ją  sprzę tu  och rony  w z ro ku , k tó ra  dz ia ła ła  w  r .  1953, 
w  sw ych  w n ioskach, sk ie row a nych  do P K P G , um ieśc iła  
m. in . ja k o  w ażny  p u n k t, op racow an ie  po lsk ich  n o rm  d la  
b a rw n ych  szk ie ł ochronnych. W  ten  sposób zagadnienie to, 
k tó re , ja ko  bardzo ak tu a ln e , podlega ło ju ż  od r. 1946 u nas 
różn ym  próbom  rozw iązan ia , n ie  da ją cym  je d n a k  d e f in i­
ty w n y c h  w y n ik ó w , w k ro c z y ło  obecnie w  s tad ium  ostatecz­
nego i  rac jona lnego  rozw iązan ia . Rozw iązan ie to  może być 
tyirri pe łn ie jsze, iż  jes t ono tra k to w a n e  obecnie łączn ie  z  za­
początkow an iem  na leży te j k ra jo w e j p ro d u k c ji szk ie ł b a rw ­
nych  ochronnych.

Od daw na ju ż  przem ys ł i  c z y n n ik i prow adzące akcję  
och ron y  p ra cy  oczekują w łaśc iw ego rozw iązan ia  ty c h  dw óch 
zagadnień w  naszym  k ra ju . O grom n y ro zw ó j spaw a ln ic tw a , 
zw iązany z  o lb rz y m im  rozm achem  naszego bu d o w n ic tw a  
socja listycznego, pow o du je  w y s o k i p o p y t na szkła ochronne 
d la  spawaczy. Tym czasem  do tąd  jeszcze ta  o p raw a  n ie  jest 
rozw iązana ta k , ja k  na to  ona zasługuje.

W obec .braku p ro d u k c ji k ra jo w e j, op ie ram y się na im p o r­
cie, a g łów n ie  czechosłow ackim  i  z NRD.

D y s try b u c ja  szk ie ł w  te ren ie  jeszcze szw anku je , a w  d u ­
żym  s topn iu  szw a nku je  też  spraw a w łaściw ego doboru  
i  stosow ania szk ie ł ochronnych. Te rzeczy dop iero  w te d y  
u re g u lu ją  się napraw dę, gdy pow stan ie  p ro d u k c ja  k ra jo w a  
ty c h  szk ie ł, opa rta  na w łasnych  po lsk ich  norm ach.

G dy będziem y ju ż  p e łn y m i gospodarzam i tego odcinka, 
z ja w ią  się ju ż  wówczas i  odpow iedn ie  in s tru k c je , p u b lik a ­
cje, pouczenia, w yszko len ie  zyska tu  trw a łą  podstaw ę i  n ie  
za is tn ie ją  ju ż  n ig d y  ta k ie  w ą tp liw o śc i, ja k ie  dz,iś w  te ren ie  
c iąg le  się spo tyka : skąd w ziąć szkła ochronne, a je ś li szkła 
te  ju ż  są —- to  ja k ie  ty p y  na leży stosować itd .

S praw a k ra jow e go  zagospodarow ania odc inka  szk ie ł 
b a rw n y c h  o-chronnych je s t ju ż  b lis k a  re a liz a c ji, to też w y ­
d a je  s ię  celowe, ab y  czasopisma przeznaczone d la  perso­
n e lu  in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  (a w  ic h  liczb ie  i  „O chrona 
P ra c y “ ) ju ż  d z is ia j p o d ję ły  k ro k i d la  w p row adzen ia  go 
w  dobrą  znajom ość teo re tyczną  i  p ra k tyczn ą  tego odcinka, 
co rów n ie ż  b y ło b y  z doraźną korzyśc ią  ju ż  w  c h w il i  obec­
ne j, na w e t p rz y  op e ro w an iu  s z k ła rr ' im p o rto w a n y m i.

S zkłom  b a rw n y m  och ronnym  s taw ia  się d w a  zasadnicze 
w ym agan ia : po p ierw sze —  aby skutecznie c h ro n iły  w z ro k  
ro b o tn ik a  od szkod liw ego p ro m ien io w an ia , występującego 
p rz y  dane j p racy, a po d ru g ie  —  a b y  b y ły  dostosowane do 
rod za ju  p racy  i  aby m oż liw ie  n ie  u tru d n ia ły  je j w ykonan ia , 
a naw et, aby w yko nyw a n ie  to  u ła tw ia ły . W ym agania  te

s taw iane  są obecnie p ro d u k c ji szk ie ł w  sposób zupe łn ie  
p re cyzy jn y , gdyż odc inek te n  pod w zg lędem  n a u ko w ym  b y ł 
d łuże j i  d o k ła d n ie j op raco w yw a ny  n iż  in n e  o d c in k i ochrony 
p racy, sięgając s w y m i począ tkow ym i na w e t do p ra c  s ły n ­
nego fiz y k a  angie lskiego T y n d a lla  z  d ru g ie j p o ło w y  X IX  
w ie k u , będąc pos taw iony  ju ż  zupe łn ie  nowocześnie przez 
V og ta  i  jego uczn iów  na początku X X  w ieku . T e  w ym aga­
n ia , s taw iane  p ro d u k c ji,  w  is toc ie  sw ej są n iezm ie rn ie  
ostre. N a leży bow iem  w yp ro d u ko w a ć  ta k ie  ty p y  szkie ł, ja ­
k ie  p rzy  n ie k tó ry c h  pracach, bardzo s iln ie  eksponujących 
w z ro k  ro b o tn ik a  na dz ia łan ie  szkod liw ych  p ro m ien iow ań , 
ja k  np. spaw anie  łu k o w e  p rz y  obróbce w iększych  p rzed ­
m io tó w  i  p rz y  w y s o k im  am perażu p rądu , zap ew n ia łyb y  
bardzo w y s o k i stop ień abso rpc ji szkod liw ego p ro m ie n io w a ­
n ia . S z k o d liw y m i mogą tu  być w szys tk ie  t rz y  zakresy p ro ­
m ie n io w a n ia , t j .  zarów no w id z ia ln y  ¡(długość fa l i  m n ie j w ię ­
cej od 400 do 760 m ilim ik ro n ó w ), ja k  podczerw ony (od 760 
do m n ie j w ięce j 2000 m ilim ik ro n ó w ) i  p o z a fio łk o w y  (od 1 
do ¡mniej w ię ce j 400 m ilim ik ro n ó w ), oczyw iście  z ty m  za­
strzeżeniem , iż  p rzy  różnych  rodza jach  źróde ł p ro m ie n io ­
w a n ia  d o m in u ją  te  lu b  in n e  rodza je  z w ym ie n io n ych  trzech 
ro d za jó w  prom ien iow an ia .

P ierwsze p ro d u kc je  szk ie ł och ronnych  w  X IX  w., ro z w i­
ja jące  się w  m ia rę  ro z w o ju  p rzem ysłu , rozpoczę ły się 
w  ¡kra jach k a p ita lis ty c z n y c h  zachodu E uropy, g łó w n ie  
w  Niem czech, F ra n c ji i  A n g li i,  późn ie j zaś w  Stanach 
Z jednoczonych. P ro d u kc je  te  spoczyw a ły w  rękach  różnych  
m n ie j lu b  w ięce j odpow iedz ia lnych  f i r m  p ry w a tn y c h . P o­
c iągnęło to  oczyw iśc ie  za sobą z gó ry  da jące się p rzew idzieć 
u jem n e  następstwa, t j .  ub iegan ie  się o do raźny zysk, szum ­
ną rek ląm ę, n iezd row ą  kon ku re nc ję , z b y t -mały zw iązek 
p ro d u k c ji i  d y s try b u c ji z w ym a ga n ia m i na uk i. C ie rp ia ł na 
ty m  w z ro k  ro b o tn ika , k tó re m u  dostarczano n ie raz za w y ­
soką cenę bezw artośc iow e szk ie łka , n ie  chroniące jego 
w zro ku . Z ja w ił się w ięc  tu  po ds taw ow y po s tu la t: oto k o ­
nieczność u ję c ia  te j sp ra w y  w  powszechnie obow iązu jące 
n o rm y  naukow e, czy li konieczność n o rm a liza c ji. Ta n o rm a ­
lizac ja  pow sta ła  na jp rzód  w  N iem czech, i  to  dość późno, 
bo w  la ta ch  trzydz ie s tych  X X  w ie ku . W ypracow ano tam  
n o rm y  wchodzące w  sk ła d  n iem ie ck ich  no rm  p rzem ys ło ­
w y c h  (Deutsche In d u s tr ie  N o rm en  —  czy li w  skróc ie  D IN ). 
N o rm a lizac ja  ta  in te resu je  nas w  c h w ili obecnej z  k i lk u  
wzg lędów .

Przede w szys tk im  w ięc  im p o rtu je m y  obecnie g łów n ie  
szk ła  och ronne z Czechosłowacji, k tó ra  op ie ra swą p ro ­
du kc ję  szk ie ł na no rm ach D IN , a ponadto i  z. N iem ie ck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j, s tosu jącej oczyw iśc ie  rów n ież  
swe n o rm y  D IN . Poza ty m  nasza K om is ja , o k tó re j m ó w i­
łe m  na  w stępie, u c h w a liła  w  sw ych w n ioskach oparc ie  p o l­
sk ich  n o rm  w  przyszłości na zasadach n o rm a liz a c ji n ie ­
m ie ck ie j D IN , ja ko  na na jdostępn ie jszych i  n a jra c jo n a ln ie j 
opracow anych.
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R ów noleg le do n o rm a liz a c ji n iem ie ck ie j, opracowano 
w  Stanach Z jednoczonych w łasną  no rm a lizac ją  a m e ryka ń ­
ską, opartą  na zupe łn ie  in n ych  zasadach. Pod je j w p ły w e m  
znalazła się opracow ana p rz y  końcu  o s ta tn ie j w o jn y  
(1944 r.) no rm a lizac ja  b ry ty js k a  i  je s t do nieij bardzo po ­
dobna; to  samo do tyczy n o rm a liz a c ji p o łu d n io w o -a fry k a ń - 
sk ie j. N o rm a lizac ja  duńska, da tu jąca się z 1941 r. p rz y ję ła  
n o rm y  n iem ieck ie  D IN .

Bardzo c iekaw a i  p ra k tyczn a  je s t ¡nie ty le  może no rm a­
liza c ja  (bo n ie  w chodz i ona do standardów ), co usystem aty­
zowana w ed ług  pew n ych  zasad i  ty p ó w  p ro d u k c ja  radziecka 
szk ie ł T IS  (T io m n y je  Iz iu m o w s k ije  S tiek ła ) oraz N IS  
(N e jtra ln y je  Iz iu m o w s k ije  S tiek ła ), w y tw ó r  Z ak ła dó w  Iz iu -  
m ow skioh , lecz p ro d u k c ja  ta  je s t absorbow ana c a łko w ic ie  
przez n iezm ie rn ie  ch łon ny  ry n e k  w e w n ę trz n y  ra d z ie c k i i  na 
da nym  etap ie  m a  ona dla  -nas obecnie racze j znaczenie teo­
retyczne.

Pon iże j po s ta ram  się w  k ró tk o ś c i scha rakte ryzow ać każdą 
z tych  w ym ie n io n y c h  n o rm a liz a c ji, t j .  D IN  (n iem iecko-cze- 
chosłowacką), am erykańską, b ry ty js k ą  oraz radziecką.

Normalizacja DIN (niemiecka i czechosłowacka)
P ro d u kc ja  szk ie ł b a rw n ych  och ronnych w  N iem czech do 

ro k u  ¡mniej w ięce j 1930 by ła  ta k  anarch iczna i  chaotyczna, 
iż każda z szeregu f irm  p ro du ku ją cych  szkła (by ło  ich  k i l ­
kadziesiąt) w y tw a rz a ła  je  w e d łu g  swego w id z im is ię  i  n ie  
by ło  ra c jo n a ln ych  w spó lnych  podstaw  n a uko w ych  te j p ro ­
d u k c ji.

O ko ło  ro k u  1930 Zw iązek N iem ieck ich  W ypadkow ych  
Ubezp iecza ln i B ranżow ych  (Berufsgenossenschaften) po­
w o ła ł K om is ję  do n o rm a liz a c ji o ku la ró w  ochronnych, k tó ra  
za ję ła  się rów n ież  spraw ą n o rm a liz a c ji szk ie ł ba rw n ych  
ochronnych. P o szeregu la t  p racy  zosta ły w reszcie  w  r . 1933 
w ydane przez K om is ję  no rm y  w  postaci k a r t  D IN  N r  4 64G 
i  4 647, podające w ym agania , ja k im  p o w in n y  odpow iadać 
szkła ba rw n e  ochronne oraz podstaw y, na ja k ic h  n o rm y  te 
zosta ły  opracowane.

Podstaw ow a zasada, przyśw ieca jąca te j no rm a liza c ji, za­
sada rac jon a ln a , k tó re j pow in na  odpow iadać w e d łu g  nas 
każda no rm a lizac ja  ty c h  szkie ł, głosi, że szkło b a rw n e  p o ­
w in n o  b yć  ta k im  f i l t r e m  d la  spo tykanych  p rzy  p ra cy  p ro ­
m ien iow ań, aby ta  reszta p ro m ien io w ań , ja ka  po zaabsorbo­
w a n iu  przez szkło p rze n ikn ie  do oka ro b o tn ik a  ilośc iow o 
i jakościow o m o ż liw ie  n a jb a rd z ie j b y ła  zb liżona do w a ru n ­
k ó w  św ia tła  na tu ra lnego , c z y li dziennego. T y lk o  to  św ia tło  
n a tu ra ln e  bow iem  is to tn ie  odpow iada f iz jo lo g ii ®ka, a ź ró ­
d ła  p ro m ie n io w a n ia  spotykane w  przem yśle  w yka zu ją  
ogrom ne odchy len ia  od ty c h  n a tu ra ln y c h  w ym agań f iz jo ­
log icznych; są to  bądź źród ła  o o lb rz y m ie j ja skraw ośc i 
części w id z ia ln e j, to  znów  o n a dm ie rne j ilo ś c i p ro m ie n i 
po za fio łkow ych  lu b  podczerw onych. N a leży w ięc ta k  zm o­
d y fik o w a ć  przez absorpcję te  dochodzące do oczu p ro m ie ­
n iow a n ia  sztuczne, aby zastosować p iękn ie  s fo rm u łow a ną  
przez radzieck iego uczonego G a lan ina  w ażną zasadę: „N ie  
naruszać f iz jo lo g ii oka !“  W ym aga to  zastosowania f i l t r u  
w  postaci szk ie ł b a rw n ych , k tó re  b y  w  pew nych  p rzyp a d ­
kach  przepuszczały zn ikom ą ty lk o  część ty c h  czy in n y c h  
p ro m ien io w ań , ja k ie  źród ło  w ysy ła . Te ostre w ym agan ia  
techniczne, ta  zn ikom ość przepuszczanego odsetka energ ii, 
w y n ik a  z o lb rz y m ie j m ocy energetycznej sztucznych źródeł 
p ro m ien iow an ia , op ie ra  się zaś na danych fiz jo log iczn ych , 
us ta lonych początkow o przez Vogta i  jego szkołę, a za­
ostrzonych jeszcze w  to k u  da lszych badań. Dość powiedzieć, 
iż  ju ż  szkoła Vogta dom agała się abso rpc ji aż 99n/o w id z ia l­
nego p ro m ien io w an ia  p rz y  źród łach o w y b itn e j jaskraw ośc i

św ia tła , ja k  lu k u  elektrycznego, u ltra fio le to w e g o  rów n ież 
99°/o, zaś p ro m ie n io w a n ia  podczerwonego —  80°/o. N iem iec­
ka K o m is ja  N o rm a liza cy jn a  idz ie  da le j i  je j w ym agan ia  d la  
na jm o cn ie j absorbu jących  ty p ó w  szkie ł och ronnych  w y ­
noszą d la  zakresu w idz ia lnego  —  99,999% absorpc ji, d la  
u ltra f io le tu  —  100%, d la  po dcze rw ie n i —  rów n ież  liczby  
zb liżone do 100%.

N o rm a lizac ja  n iem iecka  w y b ra ła  inną  zasadę n iż  is tn ie ­
jąca ju ż  wówczas n o rm a liza c ja  am erykańska. Ta osta tn ia  
p o d z ie liła  szkła na 14, p ro p o rc jo n a ln ie  w e w szys tk ich  częś­
c iach w id m a  zaciem nionych, s topn i, b io rąc za podstaw ę 
coraz to  w iększą  absorpcję  części w id z ia ln e j. To założenie 
K o m is ja  n iem iecka  n ie  uw aża ła  za słuszne, ja k o  zby t m ało  
ścisłe. W yszła ona z założenia, iż  w  n o rm a liz a c ji t rz y  za­
kresy, t j .  w id z ia ln y , u ltra f io le to w y  i  podczerw ony na leży 
tra k to w a ć  oddz ie ln ie  i  każdy  z n ich  osobno określać, badać 
i  k o n tro lo w a ć  z tym , iż je d n a k  każdy  z n ich  d z ie li się na 
10 s topn i zaciem nien ia czy li absorpcji. D la  każdej z tych  
dz iedzin  usta lono w ięc  zno rm a lizow aną tabelę w ym agania  
ab so rp c ji i  skonstruow ano zno rm a lizow ane k rzyw e  absor­
p c ji. T a k  w ięc : stop ień 0 —  to  szkło w  ogóle n ie  zaciem nione, 
bezbarwne, m a rk a  1 —  to  szkło le k k o  zaciem nione itd . aż 
do 9 n a js iln ie j zaciem nionych. O czyw iście m am y do czynie­
n ia  n ie  z trzem a szkłam i, lecz z je d n ym  szkłem  absor­
b u ją cym  ¡dla trzech  oko lic . Te w łasności absorpcyjne szkie ł 
zaleca K o m is ja  osiągać przez dodaw an ie  do szkła bezbarw ­
nego różnych  dom ieszek, g łów n ie  tle n kó w : żelazawego ( ty ­
pow y, w yn a le z io n y  przez V o g t a ,  absorbent p ro m ie n i 
in fraczepw onych), ch rom u (absorbent p ro m ie n i u ltra f io le ­
tow ych ) i  n ik lu  (absorbent obu ty c h  p rom ien i). Jednocześ­
n ie  ta k ie  szkło, w s k u te k  dom ieszki, zabarw ia  się na ba rw ę  
z ie lon ka w o -sza ro -b ru n a tn ą  i  s tanow i ono do b ry  absorbent 
części w id z ia ln e j.

N o rm a lizac ja  n iem iecka  nakazu je  oznaczać każde zno r­
m a lizow ane , szkło ba rw ne  ochronne nas tępu jącym i zna­
k a m i:

(1) —  Z n a k  w y tw ó rc y , np. li te ra  B  —  oznacza f i r ­
m ę B a a g e ,  słowo „P o lu r “  oznacza „ P a ń s t w o ­
w ą  W y t w ó r n i ę  C z e c h o s ł o w a c k  ą“ , p ro ­
d u ku jącą  w ed ług  n o rm  D IN .

(2) —  Pew na liczba trz y c y fro w a , w  k tó re j p ierw sza 
c y fra  Oznacza stop ień a b so rp c ji w  stosunku do u l t r a ­
f io le tu , d ru ga  —  części w id z ia ln e j, trzec ia  zaś —  in -  
fracze rw ien i. A  w ięc 000 —  jest to  szkło bezbarwne, 
k tó re  przepuszcza oko ło  87% energ ii w id z ia ln e j, oko ło 
85% en e rg ii in fra cze rw o n e j, oko ło  85% u ltra f io le tu  
o fa l i  d łu g ie j (oko ło 400 m ilim ik ro n ó w ), oko ło  60% 
u ltra f io le tu  średn io fa low ego (fa la  250 m ilim ik ro n ó w ). 
M a rk i 111 —  222 są szk ła m i ju ż  słabo zab a rw ion ym i 
(szkła o cha rakte rze  p lażow ym ), 444 —  średnio Zabar­
w io n y m i, 777 —  mocno zab arw ion ym i, zaś 999 —  n a j­
m ocn ie j zab a rw ion ym i, ta k  c ie m nym i, iż  nada ją się 
one do najcięższego spaw ania łukowego.

Lecz ta k ic h  jedno rodnych  m arek , ja k  111, 444 lu b  999 
p ro d u kc ja  w e d łu g  D IN  p ra w ie  n ie  zaw iera . P ro d u ku je  się 
bow iem  szkła m a re k  m ieszanych, w  k tó ry c h  np. d la  spawa­
n ia  gazowego lekk ieg o  w ys ta rczy  dać absorpcję 2 d la  u l t r a ­
f io le tu , 6 d la  części w id z ia ln e j, zaś 5 d la  in fra cze rw ie n i, co 
da je  szkło m a rk i 265. Jest to  dogodne, gdyż m ożna p rzy rzą ­
dzić d la  każdej p racy, wedle po trzeby, szkło o s ilne j absorpc ji 
jedne j o ko licy  w idm a , bez po trzeby daw an ia  obow iązkow o 
jednakow o silnego zac iem n ian ia  d la  in n e j części w idm a. 
K rz y w e  d la  9 s topn i —  są to  k rz y w e  loga ry tm iczne , gdyż 
k rz y w e  z w y k łe  b y ły b y  z b y t strom e i  tru d n e  w  użyciu , 
w  oparc iu  o stosowane w zory .
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O bok ta b e li przepuszczalności i absorpcji, n o rm y  da ją  też 
zalecenia, do czego dane szkło się nada je. S tąd m a rk i 133 
i  143 na da ją  się do spaw ania a lu m in iu m , 144 lu b  154 —  do 
lekk iego  spaw ania gazem św ie tln y m  i  p ieców  techn icznych 
(o t. do 1 600°), 266 i  276 —  do spaw ania ace ty len ow o -tlen o - 
wego lekk iego , 377 i  387 —  do spawania łukow ego lekk iego. 
Do spaw ania gazowego cięższego i  p ieców  techn icznych  po­
nad 1 600° nada ją  siię m a rk i 255 lu b  .265, do spaw ania  ace- 
ty len ow o-tlen ow ego  cięższego —  377 lu b  387, spaw ania łu ­
kowego cięższego —  588 lu b  598, do obsług i la m p  rtę c io ­
w ych  —  741 lu b  751.

Te n o rm y  są naukow o opracowane dobrze, rac jon a ln ie , 
system atyczn ie, z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie n y  są bardzo 
ostrożne w  ty m  sensie, że są ostre. Ic h  zastosowanie gw a­
ra n tu je  c a łk o w itą  pewność, iż , nieza leżn ie od ty c h  czy in ­
nych  pog lądów  na szkod liw ość p ro m ie n i lu b  ich  obecność 
czy nieobecność p rzy  dane j p ra c y  (a są ta k ie  zagadnien ia  
dziś jeszcze sporne) —  ta k ie  szkło n ie  spow oduje  żadnych 
p rz y k ry c h  niespodzianek. D latego też w ie le  k ra jó w , ja k  np. 
Czechosłowacja, D an ia  itd . p rz y ję ły  tę  no rm ę bez zastrze­
żeń.

Co do naszych stosunków  —  to  ja k  w zm ian ko w a liśm y  
w yże j, K o m is ja  p rzy  C IO P d la  spraw  zw iązanych z p ro d u k ­
c ją  i d y s try b u c ją  sprzętu ochrony oczu, w łaśn ie  z tych  
w zg lędów  za lec iła  oparcie p rzysz łych  no rm  po lsk ich  na n o r­
m ach D IN .

W adą n o rm  D IN  jes t —  być może —  ic h  nadm ie rna  suro­
wość (co z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie n y  nie  jes t w ła śc iw ie  
wadą) oraz pew ne tru d n o śc i w  k o n tro lo w a n iu  szkie ł, t j .  
badać na leży k o n tro ln ie  całość k rz y w y c h  a b so rp c ji każdego 
z trzech  zakresów, co w ym aga posiadania dość sko m p liko ­
w a ne j a p a ra tu ry  i  wyszko lonego personelu, celem  usta len ia  
w ie lu  p u n k tó w  k rzyżow ych  a b so rp c ji szkła badanego. Jed ­
n a k  je s t to  trudn ość  pozorna, M etody ty c h  badań są do­
skonale znane.

Jeś li w  k ra ju  naszym  pow stan ie  jedna czy k i lk a  w y tw ó r ­
n i państw ow ych , k tó re  będą m ia ły  m onopo low ą p ro d u kc ję  
ty c h  szk ie ł zno rm a lizow anych , to  oczyw iście stać je  będzie 
na posiadan ie na leży te j a p a ra tu ry  k o n tro lu ją c e j przede 
w s z ys tk im  swą w łasną p rodukc ję , a n ieodpow iedn ich  szkie ł 
obcych n ie  będzie się w  ogóle dopuszczać do uży tku . T a k  
w ię c  ta  trudność, bardzo is to tn a  w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z ­
nym , gdzie trzeba ko n tro lo w a ć  każde szkło z każdej z w ie lu  
w y tw ó rn i p ry w a tn y c h , n ie  is tn ie je  w  u s tro ju  soc ja lis tycz­
nym , gdzie zm onopolizow ane państw ow e w y tw ó rn ie  w y ­
tw a rz a ją  p ro d u k ty  znorm alizow ane. P rz y k ła d  tego w id z im y  
w  Z w ią z k u  R adzieckim .

Do czasu pow stan ia  p ro d u k c ji w łasne j, m u s im y  pam ię tać
0 tym , b y  —  je ś li chodzi o szkła im p o rto w e  —  żądać ty lk o  
szk ie ł o znaku  n o rm a liz a c y jn y m  np. czechosłow ackim  „P o- 
lu r “ ,. z trz y c y fro w ą  liczbą  lu b  też z N R D  z li te rą  w y tw ó rc y
1 też z trz y c y fro w ą  liczbą, a do in n y c h  szk ie ł odnosić się 
n ieu fn ie , gdyż —  ja k  dow odzi dośw iadczenie —  nieraz szkła 
te, szczególnie n ieb iesk ie  (kobaltow e) o czystej b a rw ie  czy 
czysto zielone, n ie  posiadają na leży tych  w łasności absorpc ji 
i  mogą p rz y  używ an iu  przez spawaczy powodow ać u n ich  
c iężk ie  ka lectw o.

Normalizacja amerykańska
M n ie j w ięce j w  ty m  sam ym  czasie, gdy p racow a ła  K o ­

m is ja  N o rm a lizac ja  N iem iecka, A m e ry k a n ie  op raco w a li 
i  w y d a li swą norm ę, c z y li tzw . „S ta n d a rd o w y  kodeks bez­
p ieczeństwa d la  och ron y  g łow y, oczu i  o rganów  oddecho- 
w y c h “ , k tó ry  zaw ie ra  też i  n o rm y  d la  szk ie ł ba rw n ych  
w  postaci tab e li. N o rm y  te  są opracowane o w ie le  m n ie j 
naukow o  i  s tarannie, ja k  n o rm y  n iem ieck ie . W ychodzą one

z w ą tp liw eg o  założenia, iż  w łasności absorpcyjne d la  je d ­
ne j dz iedz iny p ro m ien i, np. w id z ia ln e j, są ściśle zw iązane 
z  ty m i w łasnośc iam i pozosta łych dziedzin. W  ogóle no rm a  
ta je s t lib e ra ln ie js z a  n iż  n o rm y  n iem ieck ie , a n ie  p u b li­
k u je  —  ta k , ja k  to czyn i n iem iecka  —  podstaw  naukow ych , 
ma ja k ic h  została oparta . Sądzić m ożna, iż  jes t to  norm a 
czysto em piryczna.

Kodeks a m e rykań sk i rozróżn ia  14 s top n i zaciem nien ia 
szk ie ł —  od 0 do 13. Jego w łaśc iw ośc ią  jes t b ra k  zróżn icz­
kow an ia  w e d łu g  d ługości fa li,  n ie  da je  w ięc k rz y w y c h  ab ­
so rp c ji, lecz g loba lne określen ie  abso rpc ji p ro m ien io w an ia  
•części w id z ia ln e j i  in fra cze rw o n e j. Np. d la  stopn ia  4 do ­
puszcza przepuszczalność 8,51% części w id z ia ln e j, a 5% 
części podczerw onej, zaś z u lt ra f io le tu  ty lk o  poda je  4 p u n ­
k ty  k rz y w e j w idm a, odpow iada jące fa lo m  o długościach 
313, 335, 365 i  405 m ilim ik ro n ó w .

N ie  m ożna zaprzeczyć iż n o rm y  te, szczególnie w  b. m o­
za ikow e j, anarch iczne j, p ro d u k c ji k a p ita lis ty c z n e j f i r m  p ry ­
w a tn ych , mogą le p ie j nadaw ać się do p raktycznego stoso­
w an ia , lecz naukow o i  h ig ien iczn ie  s to ją  one n iż e j od n o rm  
D IN , k tó re  zresztą doskonale spe łn ia ją  swe zadania także 
i  wobec w ie lo firm o w e j p ro d u k c ji n iem ie ck ie j.

Normalizacja brytyjska
N o rm a lizac ja  b ry ty js k a , obe jm u jąca  przede w szys tk im  

szk ła  d la  spawaczy, d a tu je  się od ostatn iego okresu w o jn y  
(ro k  1944) i  je s t pew ną m o d y fika c ją  n o rm a liz a c ji am e ryka ń ­
sk ie j. O b e jm u je  ona, ta k  ja k  n o rm y  am erykańsk ie , 14 stopni, 
oparta  je s t na tychże zasadach, zupe łn ie  odm iennych  od za­
sad i n o rm  D IN , uzna je  ty lk o  g loba lną energię każde j oko­
lic y  w idm a, n ie  zaś szczegółowe k rz y w e  absorpc ji, z w y ją t ­
k ie m  u ltra f io le tu , d la  k tó rego  poda je absorpcję d la  3 rodza­
jó w  fa ł o d ługości podobnej, ja k  w  no rm ie  am e rykańsk ie j. 
W ychodzi zaś z m odnego osta tn io  założenia, iż p rzy  spaw aniu  
w  ogóle g łó w n ie  idz ie  o absorpcję części w id z ia ln e j, w zgl. 
p rzy  spaw aniu  łu k o w y m  —  też i  u ltra fio le to w e j, lecz in fra -  
czerw ien ią  w  ogóle n ie  na leży się —  że ta k  po w iem  —  z b y t­
n io  prze jm ow ać. Jednakże szereg danych n a uko w ych  do­
w odzi, iż ta k ie  s tanow isko  n ie  jes t słuszne i  n ie  je s t zgodne 
z fa k ta m i, gdyż spawacze c ie rp ią  rów n ież  na typ o w e  scho­
rzenia, w y w o ła n e  p ro m ie n ia m i in fra cze rw o n ym i.

N o rm a lizac ja  b ry ty js k a  odróżn ia t rz y  m a rk i szk ie ł d la  spa­
waczy gazowych, ja ko  G W  1, G W  2 i  G W  3 oraz 3 d la  spa­
w aczy łu ko w ych , ja ko  E W  1, E W  2 i  E W  3. Oznacza to  sk ró t 
s łów  ,,G as-W elder“  i  „E le c tro -W e ld e r“ . Są to  m a rk i w y ję te  
w p ro s t z 14-stopn iow ej ta b lic y  b ry ty js k ie j,  zupe łn ie  podob­
ne j do am e rykań sk ie j.

N o rm a lizac ja  po łu dn iow o-a fjryka ńska  d a tu je  się z czasów 
os ta tn ie j w o jn y  i  jes t iden tyczna  z am erykańską.

Normalizacja radziecka
N o rm a lizac ja  ta n ie  jes t n o rm a liza c ją  w  śc is łym  tego słow a 

znaczeniu, gdyż radz ieck ie , szeroko rozbudow ane standardy 
państw ow e (ogólnozw iązkow e GOST i  OST) n ie  zaw ie ra ją  
n o rm y  d la  szk ie ł b a rw n y c h  ochronnych. T y m  n iem n ie j, 
fa k tyczn ie  no rm a liza c ja  ta  is tn ie je  i  je s t ona bardzo p ra k ty ­
czna i  rac jona lna , a powszechnie stosowana w  Z w ią z k u  R a­
dzieck im . D z ie je  je j są następujące:

Na podstaw ie w n ik liw y c h  prac uczonych radz ieck ich , ro z - 
pO'Czętych w  la ta ch  dw udziestych  X X  w ie ku , a przede w szy­
s tk im  G alan ina, poddano surow e j k ry ty c e  is tn ie ją ce  w  św ię ­
cie m a rk i szk ie ł och ronnych  i  opracowano d la  szk ie ł och ron­
nych  ¡własne ra c jon a ln e  w ym agania . N a zlecenie Ludow ego 
K o m is a ria tu  P racy  (N o rkom trud ) pod ję to  prace nad ty m  za- 
gadnieniejm  i  zakończono je  w  r . 1932.
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N r
szkta

Przepuszczalność w  %

W id z ia ln e
ln fra -
czer-
wone

U ltra - 
f i olet.

Zaleca się do

1 0,0005 -  0,002 0,1 0 Spawanie lu k iem  ponad \ 
350 Amper.

2 0.0035 -0 ,0 1 5 0,3 0 Spawanie lu k iem  od 100 
do 350 Amper.

3 0,03 -  0,08 1,0 0 Spawanie luk iem  do 100 
Am per.

4 0,2 - 0 , 5 3,0 0 Spawanie gazowe oraz 
ochrona pom ocn ików

5 0,4 - 0 , 6 4,0 0 Spawanie gazowe oraz] 
ochrona pom ocników  j

W y n ik ie m  by ło  stw orzen ie  zarazem  no rm , ja k  i  na leżyte j 
p ro d u k c ji bardzo w a rto śc io w ych  szkie ł och ronnych  b a rw ­
nych. W  obecnej c h w ili są to  ty p y  tzw . szk ie ł T IS  (T iom n y je  
Iz iu im ow sk ije  S tiek ła ) i  N IS  (N e jtra ln y je  Iz iu m o w s k ije  
S tiek ła ) O dróżn ia  się ich  k i lk a  s topn i, m ia no w ic ie  pięć, z k tó ­
ry c h  t rz y  p ierw sze : 1, 2 i 3 —  na jm ocnie jsze, są przeznaczone

dla spawania łukow ego różnego rodza ju , a dw a osta tn ie  — 
4 i  5 słabsze —  d la  spawaczy gazowych. C h a ra k te ry s ty k i 
tych  szkie ł są podane w  tab l. obok.

Szkła N IS  nada ją  się do lże jszych prac.

Jak  w idać, w ym agan ia  rad z ie ck ie  są ró w n ie  ostre we 
w szys tk ich  częściach w idm a, ana log iczn ie  do w ym agań 
D IN -u . Z uw a g i na możności im p o rtow e  w y łączn ie  z Cze­
cho s ło w ac ji i  N R D  szk ie ł ba rw n ych , d la  nas n o rm y  radz iec­
k ie  m a ją  w  te j c h w ili znaczenie racze j teoretyczne.

Zakończenie
Jak  w y n ik a  z powyższego, zagadnien iu  n o rm a liz a c ji szkie ł 

b a rw n ych  poświęcono dużą uw agę w  szeregu k ra jó w  b a r­
dz ie j up rzem ys łow ionych  i  spraw ę tę  le p ie j lu b  gorze j u  n ich  
unorm ow ano. Lecz wszędzie op ierano się przede w szyst­
k im  —  ja k o  na bazie — na is tn ie n iu  szerokie j p ro d u k c ji 
k ra jo w e j szk ie ł ba rw nych .

N a leży m ieć nadzieję, że po s tw orzen iu  ta k ie jże  bazy 
i u  nas, p rz y  op racow an iu  na leży tych  no rm , ro b o tn ik  nasz 
i  na ty m  odc inku  pozyska pe łną ochronę p rz y  sw ej p racy.

R O L A N D  W IS N IE W S K I
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy  —  G dańsk

Zastosowanie zasłony pow ietrznej w wędzarn iach typu komorowego

A u to r  ana lizu je  przebieg gorącego wędzenia ry b  w  is tn ie ją cych  obecnie w a ru n ka ch  o rg a n i­
zacy jno -te chn icznych  w  w ędzarn iach  ty p u  kom orowego. Zaznaczając w p ły w  czynn ikó w  szkod­
liw y c h , z a w a rtych  w  dym ie  na o rgan izm  ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  p rzy  obsłudze pieców  k o ­
m arow ych , a u to r p ro po nu je  zastosowanie w  okresie p rze jśc io w ym  zasłony po w ie trzne j, k tó ra  
pow in na  od izo low ać obsługę od w p ły w u  szkod liw ych  czynn ików .

A btop anajiH3HpyeT TeueHHe npoaecca ropsraero Kom euM  pbióbi b cymecTByiomHx B nacTOiimee Bpe- 
mh 0praHH3anH0HH0*TexHHMecKHx ycjiOBnnx b KonTHJibHHx KaMepHOro THna. PaccMaTpiiBaeT BjiHsmne 
B p e flH b ix  (JjaKTopoB coflepwaiiuKca b gbiMe Ha opraHH3M pa6orax o6cJiyjKHBarowHX KaMepHbie nera.

A btop npegjiaraeT b nepexoAH0M nepHoge npiiMeHHTb B03Ayumyio 3aBecy, KOTopaa AonwHa 1130JIH- 
poBatb oficjiywHBaromiifi nepcoHa.u ot bjmhhhh Bpe.ti.Hbix (paicropoB.

c z ę s c  i

P iece w ędżarn icze typ u  kom orow ego są obecnie w łaśc i­
w ie  je d yp ym  typ e m  pieców, stosowanych w  naszym  prze ­
m yśle  jp i-ze tw órczym  ry b n y m , pom im o niem ożności n a le ­
żytego k o n tro lo w a n ia  i  reg u lo w a n ia  procesu wędzenia, ja k  
rów n ież  w y ją tk o w o  c iężk ich  i  szkod liw ych  d la  zdrow ia  
obs ług i w a ru n k ó w  pracy.

G łów ne w a d y  p ieców  w ędzarn iczych  ty p u  kom orow ego 
są następujące:

(a) N ie  m a m oż liw o śc i k o n tro lo w a n ia  te m p e ra tu ry  
i  szybkości obiegu pow ie trza , ja k  rów n ie ż  jakośc i 
i  ilo śc i dym u podczas procesu wędzenia. Zużycie  
p a liw a  (drzewa) jes t z re g u ły  duże i  w yko rzys ta n ie  
jego nieekonom iczne.

(b) Poszczególne p a rtie  p ro d u k tu  gotowego n ie  mogą 
być je d n o lite  pod w zg lędem  jakośc i, w yg lą d u  i  w y ­
da jności, skoro ciąg p o w ie trza  i  p rzeb ieg wędzenia 
są zależne od zew nętrznych, s ta le  zm ien ia jących  się 
w a ru n k ó w  atm osfe rycznych, ja k  rów n ie ż  dośw iad­
czenia i  staranności obsługi.

(c) W ew nątrz  sam ej k o m o ry  w ędzarn icze j obserw uje  
się różn ice w  c iągu pow ie trza , m a rtw e  przestrzen ie  
i  różną tem pe ra tu rę . D o lne w a rs tw y  surowca, w i ­
szące b liż e j ognia, są z re g u ły  zanieczyszczone na 
sw ej pow ie rzchn i cząsteczkam i sadzy i  pop io łu ,

O chrona P racy

a ty m  sam ym  są one in ne  w  w yg lądz ie  i  jakości, 
an iże li w a rs tw y  górne, ba rdz ie j od ległe od ogniska.

(d) Znaczny w p ły w  w yka zu je  zm iana w a ru n k ó w  a tm o­
sferycznych , co szczególnie w  w a ru n ka ch  W ybrzeża 
m a w ie lk ie  znaczenie. Zgoła in ne  w y n ik i o trzym u je  ' 
się w  d n iu  w ie trz n y m  i  m roźnym , a inne  p rz y  po ­
godzie m g lis te j.

(e) P raca d la  personelu obsługującego piece w ędza r- 
nicze ty p u  kom orow ego je s t uc iąż liw a  i  szkod liw a.
N a organ izm  ro b o tn ik ó w  w p ły w a  szereg szkod li­
wości, przede w s z ys tk im  ty p u  chemicznego.

P om im o tych  w ad, na obecnym  etapie ro z w o ju  p rz e tw ó r­
czego p rzem ysłu  rybnego, w  okresie  na jb liższych  la t, is tn ie ­
jące piece w ędzarn icze muszą być używ ane do c h w ili za­
stąp ien ia  ich  przez nowoczesne, zm echanizowane i  he rm e­
tyczne piece in n y c h  typ ó w , k tó re  zabezpieczają zarów no 
w ysoką jakość w y ro b u  gotowego, ja k  i  zdrowe, h ig ien iczne  
w a ru n k i p racy. D la tego też obecnie g łów n ym  zadan iem  je s t 
zaopatrzenie is tn ie ją cych  w ędzarń  tego ty p u  w  ra c jon a ln e  
urządzenia w e n ty la cy jn e  zm nie jsza jące szkod liw y  w p ły w  
dym u na organ izm  personelu obsługującego wędzarnię .

Przebieg procesu wędzenia
G łó w n ym  celem  wędzenia je s t w s trzym an ie  wzg lędnie 

opóźnien ie rozk ład ow e j dz ia ła lnośc i d robnoustro jów . S to-
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sow anie d ym u  o dostatecznym  stężeniu w s trz y m u je  roz ­
w ó j dz ia ła lnośc i d ro b n o u s tro jó w  w  ciągu wystarcza jącego 
czasokresu a na w e t może je  zabić. Jednocześnie wędzenie 
nada je  ry b ie  odpow iedn i sm ak, zapach i  ko lo r. P ro d u kc ja  
to w a ru  wędzonego w ym aga w yk o n a n ia  szeregu op e rac ji

Rys. 1. Schem at procesu p ro d u kcy jn e g o  p rz y  w ędzen iu  ry b y .

(rys. 1). Proces w łaściw ego wędzenia gorącego można po­
dz ie lić  na 2 fazy:

(1) Podsuszanie, k tó re  odbyw a się w  p iecu w ędza r- 
n iczym  p rz y  tem pe ra tu rze  od 70— 80°C (60— 90°C) 
i  s iln y m  ciągu po w ie trza  w  ta k i sposób, ażeby 
skóra ry b y  sta ła  się m ocną ¡błoną, n ie  pęka ła  pod­
czas następnej fazy  w ędzenia po legające j na odpa­
ro w a n iu  części w o dy  z tk a n k i m ięsne j p rz y  w yso ­
k ie j tem pera tu rze . D a lszym  c iąg iem  podsuszania 
jes t uparow an ie  w zg lędn ie  pieczenie, podczas k tó ­
rego tem pe ra tu ra  w  p iecu podnosi się do 100 —  
120°C (140°C); m a to  na  celu p rzygo tow an ie  suro­
w e j tk a n k i ry b n e j do spożycia przez upa row an ie  
(ugotow anie) ry b y  w  gorącej i  w ilg o tn e j a tm osfe ­
rze, p rz y  czym  tem p e ra tu ra  w e w n ą trz  m ięsa ry b y  
znacznie się podnosi.—

(2) W łaściw e wędzenie, k tó re  odbyw a się w  gęstym  
dym ie  p ra w ie  bez ciągu i p rz y  s top n io w ym  o b n i­
żan iu  się te m p e ra tu ry  w  p iecu (poniżej 100°C), m a­
jące na celu nadan ie  p ro d u k to w i w łaściw ego za­
pachu i  sm aku oraz z łoc is tożó łte j b a rw y .—

W ędzenie w  piecach kom o row ych  odbyw a się w  sposób 
następu jący: N a począ tku  p ie rw sze j fazy  w  c iągu  15 m i­
n u t d rz w i p ieców  pozostają szeroko o tw a rtą , a  następnie 
s topn iow o w  odstępach 5 -m in u to w y c h  d rz w i p rz y m y k a  się 
ta k , aby w  ciągu 1/2 godz. ś rodkow e (główne) d rz w i b y ły  
ca łkow ic ie  zam knię te . D o lne d rz w i w  czasie p ie rw sze j fazy 
wędzenia pozostają o tw a rte , ponieważ kon ieczny jes t p rze­
p ły w  świeżego pow ie trza . W  p iecu zn a jd u je  się k i lk a  ram , 
k tó re  podczas p ie rw sze j fazy  wędzenia na leży przek ładać 
i  obracać celem u trz y m a n ia  rów no m ie rn ośc i procesu. W  za­
leżności od ro z m ia ró w  i  g a tu n ku  ry b y  podsuszanie, a  na ­
stępnie pieczenie ry b y  trw a  od 1— 3 godz. W  końcu p ie rw ­
szego etapu w  p iecu p o d trzym u je  się słabszy p łom ie ń  tak , 
by pozostało dostatecznie dużo żaru. C a ły żar przesuw a się 
o 1/3 g łębokości pieca i  zasypuje się w a rs tw ą  w ió ró w  o g ru ­
bości oko ło  30 cm. W szystk ie  d rzw i, w  te j lic zb ie  i  dolne, 
zam yka się, pozostaw ia jąc ty lk o  o tw a rte  o tw o ry  w  do lnych

drzw iach . K la p ę  w yc iągow ą  p rz y m y k a  się, lecz n ieca łkow ic ie . 
Po pew nym  czasie, gdy dym  je s t ju ż  suchy i  m n ie j gęsty, 
k lapę  w yc iągow ą zam yka się zupełn ie .

D ru g ie  s tad ium  wędzenia t rw a  rów n ie ż  1— 3 godz.

W  ZSRR stosu je  się obecnie m etodę wędzenia K u l a -  
g i n  a, po legającą na znacznym  podn ies ien iu  te m p e ra tu ry  
w  p iecu w  p ie rw sze j faz ie  p rz y  zam kn ię tych  górnych  
d rzw iach  pieca i  o tw a rte j k la p ie  w yc iągow e j. T em pera tu ra  
w  p iecu dochodzi do 150°C, p rzy  czym  ry b a  jednocześnie 
podsusza się i  go tu je . P rz y  stosow aniu te j m e tody  wędze­
n ia  zw iększa się w yda jność  pieców , zm n ie jsza ją  się s tra ty  
technolog iczne, d w u k ro tn ie  zm nie jsza się zużycie drew na, 
a  jakość p ro d u k tu  gotowego polepsza się.

Szkodliwości, występujące w trakcie procesu 
wędzenia przy stosowaniu pieców typu komorowego

J a k  w y n ik a  z op isu przebiegu procesu wędzenia w  p ie ­
cach kom o row ych  personel obs ługu jący piece po w in ie n  
zna jdow ać się c iąg le  bezpośrednio oko ło p ieców , p iln u ją c  
i  re g u lu ją c  proces pa len ia  się d rew na  w  piecu, dok łada jąc 
d rew no, p ra w id ło w o  rozm ieszczając żar na pa len isku , re g u ­
lu ją c  d o p ły w  pow ie trza , zm ie n ia ją c  i  obraca jąc ra m y  w  p ie ­
cu oraz sta le  k o n tro lu ją c  p rzeb ieg procesu wędzenia.

Odejście obsług i od pieca może spowodować obniżenie ja ­
kości p ro d u k tu  gotowego, a n a w e t groz i jego zepsuciem, ja k  
rów n ież  w  znacznym  s topn iu  g roz i pożarem , co n ie je dn o ­
k ro tn ie  zdarzało się w  p rak tyce .

Z apa len ie  się ra m  z rybą , co z w y k le  rów n ież  jes t pow odo­
w ane b ra k ie m  odpow iedn iego nadzoru, może być szybko 
z likw id o w a n e , jednakże zda rza ły  się w yp a d k i, k ie d y  na sku ­
te k  n ieobecności obsług i w  bezpośredn ie j b liskośc i pieców, 
zapalenie się ra m  pow odow ało  rozszerzenie się pożaru na 
ca ły  zakład.

Obecnie is tn ie ją ce  w a ru n k i p ra c y  w  w iększości w ędzarń  
p ra k tyczn ie  u n ie m o ż liw ia ją  stałe p rzebyw an ie  obsług i p rzy  
piecach w ędzarn iczych. P ow ie rzchn ia  w ę d za rn i jes t z re g u ły  
w yp e łn io n a  gęstym  d y m e m , w y d z ie la ją cym  się z p ieców  
szczególnie w  d ru g ie j faz ie  wędzenia p rz y  p rz y m k n ię te j lu b  
ca łkow ic ie  zam kn ię te j k la p ie  w yc iągow e j. D ym , w y p e łn ia ją c y  
piec, n ie  zn a jd u ją c  u jśc ia  w ych od z i p rzez nieszczelności 
w  d rzw iach  do pom ieszczenia, w  k tó ry m  zn a jd u je  się obsłu­
ga. Is tn ie ją ce  urządzenie w e n ty la c y jn e  (w e n ty la to ry  ssące), 
rozm ieszczone n ie ra c jon a ln ie , s tw arza ją  w  pom ieszczeniu 
w ę dza rn i pewne podciśn ien ie , pow odu jąc ty m  sam ym  jeszcze 
w iększe w yd z ie la n ie  się dym u z p ieców . Szczególnie p rzy  
pogodzie m g lis te j i  c iep łe j, gęsty dym  czyn i p rzebyw an ie  
obsług i w  pom ieszczeniu w ę dza rn i w y ją tk o w o  uc iąż liw e  
i  'szkodliwe. Is tn ie jące  okapy, łączące się p rz y  pom ocy n ie ­
w ys ta rcza ją cych  o tw o ró w  z k a n a ła m i dym o w ym i, a prz,ez n ie  
z kom inem , ró w n ie ż  n ie  spe łn ia ją  swojego zadania. W e n ty ­
la to ry  i przeciąg i, pow odow ane częstym o tw ie ra n ie m  d rzw i, 
s tw arza ją  w ir y  i  p rą dy  pow ie trzne , k tó re  roznoszą dym  po 
ca łym  pom ieszczeniu.

D y m  z d rew na  tw ardego, używanego do wędzenia, będą­
cy  p ro d u k te m  pośredn im  m iędzy dym em , w y d z ie la ją cym  się 
p rz y  spa lan iu  drew na, z p ro d u k ta m i, w y d z ie la ją c y m i się 
p rz y  jego suchej de s ty la c ji, zaw ie ra  szereg s k ła d n ik ó w  szkod­
liw y c h  dla  zdrow ia . —  S kład  chem iczny dym u zależy od ga­
tu n k u  d rew na, te m p e ra tu ry , p rz y  k tó re j odbyw a się spa la­
nie, od d o p ły w u  p o w ie trza  w  czasie spa lan ia  oraz od stop­
n ia  w ym ieszan ia  dym u z pow ie trzem . W  dym ie  w ę dza r- 
n iczym  z n a jd u ją  się substancje, w y n ik a ją c e  z częściowego 
lu b  ca łkow ite go  u tle n ia n ia  się sk ła dn ików , w yd z ie la jących  
się p rz y  suchej d e s ty la c ji d rew na.
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Spom iędzy liczn ych  szkod liw ych  s k ła d n ik ó w  dym u w  n a j­
w iększe j ilośc i w yd z ie la ją  się następujące z w ią z k i chemiczne: 
a ldehyd m ró w k o w y  (1 m 3 d ym u  używ anego do wędzenia 
zaw ie ra  w e d łu g  C a l l o w - H e s s a  p rzec ię tn ie  1 g a lde ­
h yd u  m rów kow ego), a ldehyd  octow y, feno l, k rezo l, gw a­
ja k o l, kreozot, kw as m ró w k o w y  i  octow y, a lk o h o l m e ty lo ­
w y  , ja k  rów n ież  poważne ilośc i t le n k u  i  d w u tle n k u  w ęg la  
oraz sadzy.

Rodzaj i  s top ień szkod liw ośc i w ym ie n io n ych  substanc ji 
jes t rozm a ity . P rzew ażn ie  są tru c iz n a m i system u nerwowego 
i  k rw i,  a ponadto pow odu ją  ogólne osłabienia, podrażnien ie  
oczu i  b łon  ś luzow ych, bó le  g łow y, w y m io ty , uczucie dusz­
ności itp . B liż e j za in teresow anych rodza jem  i dz ia łan iem  
ty c h  szkod liw ośc i odsyłam  do p u b lik a c ji specja lnych*).

D y m  w yd z ie la ją cy  się w  tra k c ie  procesu wędzenia z p ie ­
ców  kom orow ych  do pomieszczeń w ę dza rn i oraz do pom iesz­
czeń sąsiednich, zaw ie ra  zatem  szereg substanc ji szko d li­
w y c h  i tru ją cych , k tó re  in te n syw n ie  od d z ia ływ a ją  na orga­
n izm  lu d z k i naw e t p rz y  bardzo m a łych  stężeniach i  s tosun­
kow o ^k ró tk im  czasie oddz ia ływ an ia .

Szczególne niebezpieczeństwo pow sta je  na sku te k  ch ro ­
nicznego oddz ia ływ an ia  ty c h  sub s tanc ji na  personel obs łu ­
gu ją cy  piece tyędzarnicze. Na podstaw ie  lic zn ych  obse rw ac ji 
oraz o b ja w ó w  obserw ow anych u  personelu obsługującego 
piece w ędzarnicze można s tw ie rdz ić , że dym , in te n syw n ie  
w y d z ie la ją c y  się z p ieca w  pom ieszczenie w ę dza rn i zaw ie ra  
ilo śc i subs tanc ji szkod liw ych  o stężeniu w yższym  od dopu­
szczalnego. W  obecnych w a ru n ka ch  p raca  p rz y  obsłudze 
p ieców  kom o row ych  je s t n a jb a rd z ie j szkod liw ą  pracą 
w  p rze tw ó rs tw ie  ry b n ym .

Budowa pieców komorowych
Zespół p ieców  kom o row ych  sk łada się z  szeregu n iedużych 

kom ór, usy tuow anych  z w y k le  pośrodku pomieszczenia w ę ­

d za rn i (rys. 2). W y m ia ry  w ew nę trzne  
kom ó r wynoszą najczęście j:

szerokość 100 —  110 cm
głębokość 115 —  120 cm
wysokość 200 —  210 cm

K o m o ry  k u  górze zwężają się i  są
zaopatrzone w  ła tw e  do regu low an ia  
zasuw k i o w ym ia ra ch  oko ło 40 X  40 cm. 
W ysokość części zwężających się w y ­
nosi z w y k le  60— 70i cm. Zw ęża jący się 
s tożkowato k u  górze s u f it  przechodzi 
p rzy  ty ln e j ścian ie  w  ka n a ł dym ow y, 
po łączony z kom inem . Od przodu nad 
d rz w ia m i zn a jd u je  się okap, połączony 
z w yciąg iem , przez k tó ry  dym , w ydosta ­
ją cy  się z pieca p rzy  o tw ie ra n iu  d rz w i 
lu b  przez nieszczelności, p o w in ie n  ucho­
dzić do kan a łu  dym owego.

D o lna kraw ędź okapu zn a jd u je  się z w y ­
k le  w  odległości 180— 200 cm od pozio­
m u  podłogi, a rozp iętość okapu w ynos i 
80— 100 cm (rys. 3). W szystk ie  kan a ły  
dym ow e łączą się w  kom in ie . Z  każdym  

kana łem  dym o w ym  łączy się z w y k le  6 kom ór wędzarniczych. 
W w ędzarn iach o w iększe j ilo śc i kom ór, często us ta w ia  się 
je  w  dw a rów no leg łe  szeregi o w spó lnych  ścianach ty ln y c h  
(rys. 2).

“  c h E,„ m  }  I- T o ksyko lo g ia  p rzem ysłow a . W arsza- 
w a 195*. P aństw ow e W yd a w n ic tw a  Techn iczne s tr. 380.

2) Ł a z a r i e w  N . W. C him iczesh i w r ie d n y je  w ieszc^estwa  
w  p ro m y  szlennosti. S p ra w o czn ik  d la  ch im ik o w , in ż y n ie ró w  i  w ra - 
czej. L e n in g ra d  — M oskw a 1951. 2 to m y : T. I. s tr. 575 T  I I
s tr. 496 (po lsk ie  w yd a n ie  w  d ru k u ).
2 rp m V  X . . ?  r  a n k . In d u s tr ia l H ig ien e  and T o xyco logy . 
s h ^ y -InTe-.,r -N iw  V r k .  M1’ T ' IL  (1949) S tr- 583' In ie rs c le n ce P u b li-

Rys. 3. P rz e k ró j typ o w e j w ędza rn i ko m o ro w e j.

K om ora  w ędząrn icza z w yk le  jes t zaopatrzona w  sta low e 
d rz w i dw uskrzyd łow e , um ieszczone jedne  nad d ru g im i. G ór­
ne d iz w ic z k i nieco zachodzą na brzegi d rz w i środkow ych  
o wysokości oko ło  120 cm, służących do w s taw ien ia  ra m  
w ędzarn iczych , ta k  że ś rodkow ych  d rz w i n ie  m ożna o tw o ­
rzyć  bez uprzedniego o tw a rc ia  do lnych  i  gó rnych  d rzw i. 
D o lne  d iz w i służą do rozpa lan ia  ogniska, regu low an ia  
ognia oraz d o p ływ u  pow ie trza , górne zaś do reg u low a n ia  
szybkości p rze p ływ u  pow ie trza . Ś rodkow e d rz w i są zaopa­
trzone  w  m ałe okielńka, przez k tó re  k o n tro lu je  się proces 
wędzenia.

W ew nątrz  ko m o ry  na ścianach bocznych um ocow ane są 
szyny ślizgowe, na k tó ry c h  umieszcza się ra m y  z  rybą .

(c. d. n.)
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Inżynierowie i technicy bhp piszq*)
Projektowanie bhp

Bardzo dobrze s ta ło  się, że ta k  is to tn e  zagadnienie, ja k  p ro ­
je k to w a n ie  z p u n k tu  w idzen ia  bhp zostało wreszcie poruszone 
w  prasie fachow e j (art. re d a k to ra  inż. A . M azu rk iew icza  — 
„P ro je k to w a n ie  w  bu d o w n ic tw ie  p rze m ys łow ym “  —  O chrona 
P racy n r  6/54). Zagadn ien ie to, ta k  bardzo zasadnicze w  dą­
żeniu do po p ra w y w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy, 
n ie  je s t dotychczas na leżycie uregu low ane p rzep isam i w y ­
konaw czym i, ja k  rów n ież  n ie  posiada li te ra tu ry  fachow e j, 
k tó ra  m og łaby m u  nadać m n ie j w ięce j je d n o lity  —  i  chociaż 
zasadniczy —  k ie run ek .

W spom iany w ięc w yże j a r ty k u ł redak to ra  inż. A . M a z u rk ie ­
w icza pow in ien  zapoczątkować szeroką dyskusję , k tó ra  po­
z w o li na w łaśc iw e  i na jb a rdz ie j p raktyczne  uregu low an ie  po­
ruszanego zagadnienia, k tó re  na leżałoby podzie lić  na dwa 
zasadnicze etapy:

E t a p  p i e r w s z y  —  to sk ie row an ie  uw ag i p ro je k ­
tan ta  na zagadnienia bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy, po w ią ­
zanie p racy p ro je k ta n ta  z pracą służby bhp  oraz zabezpie­
czenie w yko na w s tw a  w  powyższym  zakresie odpow iedn im i 
przepisam i w ykonaw czym i,

E t a p  d r u g i  —  to stw orzenie podstaw  naukow ych  dla 
p ro je k ta n tó w  w  drodze opracow ania odpow iedn ich  podręczn i­
ków , no rm  i in s tru k c ji oraz zorgan izow anie stałego i  syste­
m atycznego szkolen ia (i doszkalania) na bazie w yże j w y m ie ­
n ionych  m a te ria łów .

Założenia do etapu pierwszego m ożna ł  na leży rea lizow ać 
bezzwłocznie. N a tom iast rea lizac ja  założeń do etapu drugiego 
w ym aga dłuższego czasu, z tym  że może się ona odbyw ać 
stopniow o i  —  częściowo —  rów no leg le  z etapem p ie rw ­
szym.

P rzystępu jąc do szczegółowego om ów ien ia  zagadnienia, 
przede w szys tk im  należy okreś lić  jego zakres. Otóż zw ażyw ­
szy, że prob lem  postępu z zakresu bezpieczeństwa i  h ig ieny 
p racy  w ys tępu je  wszędzie tam , gdzie w ys tęp u je  sta ła  lu b  do­
ryw cza  praca człow ieka, konieczne je s t uw zg lędn ien ie  tego 
p ro b lem u w  p ro je k ta ch  ob iektów , urządzeń, m aszyn itp . 
d la  w szystk ich  bez w y ją tk u  gałęzi gospodarki na rodow e j i  to  
zarów no w  zakresie now ych  in w e s ty c ji czy re k o n s tru k c ji, ja k  
i k a p ita ln ych  rem on tów  oraz adaptacji.

Jak w yże j pow iedziano, zagadnienia bhp w ys tęp u ją  w  każ­
dym  obiekcie, w  k tó ry m  —  lu b  p rzy  k tó ry m  —  p ra cu je  lu b  
k tó ry  obsługuje czy konse rw u je  człow iek. T ak  np. p rzy  p ro ­
je k to w a n iu  m ostu na leży p rzew idzieć u ła tw ie n ia  i  zabezpie­
czenia d la  p racow n ików , k tó rz y  będą przeprow adzać dozór 
techniczny, konserw ację  lu b  napraw ę. P rzy  p ro je k to w a n iu  
jednostek p ływ a jących , należy przew idzieć n ie  ty lk o  w a ru n k i 
p racy załogi, lecz i  w a ru n k i by tow e (kab in y  syp ia lne, ja d a l­
n ia , kuchn ia , um yw a ln ie , ustępy itp .). Również p rzy  p ro je k ­
to w a n iu  śluz i  ja zów  tak ie  zagadnienia z zakresu bhp, ja k  
zabezpieczenie prze jść nad w ro ta m i lu b  in n y m i urządzen ia­
m i sp ię trza jącym i, udogodn ien ia  i  zabezpieczenia d la  p rze­
prow adzan ia  k o n tro li kon se rw ac ji i napraw . Zagadn ien ia  bhp 
w ys tępu ją  też w  budynkach  ad m in is tra cy jn ych  i  m ieszka l­
nych, w  szczególności w  ko tło w n ia ch , p ra ln iach , w indach  
itp . urządzeniach, gdzie chociaż ty lk o  dorywczo w ystępu je  
praca ludzka.

Dowodem , że zagadnienie bhp  w  p ro je k to w a n iu  naw e t ba r­
dzo m a łych  ob ie k tó w  m a doniosłe znaczenie, je s t a r ty k u ł 
„Bezpieczeństwo przewozu lu d z i w  ro ln ic tw ie “ , o p ub liko w a ny  
rów n ież  w  num erze 6/54 „O chron y  P racy“ , z k tórego w y ra ź ­

*) R edakcja , ogłaszając w yp o w ie d z i poszczególnych a u to ró w , za­
strzega sobie p raw o  za jęc ia  w łasnego stanow iska  lu b  podaw an ia  da ­
n ych  na odpow iedzia lność au tora .

nie w y n ik a , że p rzy  p ro je k to w a n iu  po jazdów  drogow ych k o ­
nieczne je s t uw zg lędn ien ie  rów n ież  w a ru n k ó w  bezpiecznego 
przewozu lu dz i, co zresztą n ie  je s t ty lk o  zagadnieniem  w y ­
stępu jącym  w  ro ln ic tw ie , lecz i  w  w ie lu  in n ych  gałęziach go­
spodark i na rodow e j, w  k tó ry c h  w ys tępu je  konieczność, n ieraz 
po k i lk a  razy w  dn iu , przerzucan ia  g ru p  p ra co w n ikó w  na 
odległe p u n k ty  robót.

Jak  z powyższych k ilk u  p rzyk ła d ó w  w idać, om aw iane za­
gadnien ie je s t ogólne i  pow inno  znaleźć p ra k tyczn y  w yraz  
w  ca łokszta łc ie  zagadnień p ro je k to w y c h  gospodark i na rodo­
w e j.

U w zględn ien ie  zagadnień bhp w  p ro je k to w a n iu , ja k k o lw ie k  
w środkow ej sw o je j fazie dotyczy p ro je k ta n tó w , na n ich  je d ­
n a k  n ie  rozpoczyna się i  n ie  kończy. C y k l p ro je k to w an ia  
— stosownie do obow iązu jących przep isów  i  in s tru k c ji ( in ­
s tru k c ja  P K P G  n r  98 (1953) —  rozpoczyna in w es to r bezpo­
średni, op racow ując założenia do p ro je k tu  inw estycy jnego, 
w  k tó ry m  obow iązany jes t —  rów n ież  d la  u ż y tk u  p ro je k ta n ­
ta  —  podać p rogram  u ży tk o w y  danego o b ie k tu  —  rodza j p ro ­
d u k c ji lu b  usług, czas p racy (jedna lu b  w ięce j zm ian), ilość 
personelu itp . dane, k tó re  w  sposób w ycze rpu jący  w y ja śn ia ją  
potrzebę, zadania i  zakres pracy pro jektow anego ob iektu . Je­
że li w ięc  założenia będą w ła śc iw ie  opracowane i  p rzy  udzia le  
p rzedstaw ic ie la  służby bhp, p ro je k ta n c i poszczególnych p ro ­
je k tó w  (np. budow lanego, c.o. w od-kan . i  e lektrycznego) z n a j­
dą d la  siebie podstaw owe dane- w y jśc iow e  do p ro je k to w a ­
n ia  rów n ież i  urządzeń oraz p rzestrzen i w ym aganych  p rze­
p isam i bhp i  w  odpow iedn ich  rozm iarach.

N ieste ty  n ie  zawsze założenia do p ro je k tu  opracowane są 
na w ła śc iw ym  poziom ie. B ra k  np. danych co do ilośc i załog i 
i  je j rozm ieszczenia na stanow iskach roboczych, lu b  w  po­
szczególnych pomieszczeniach, un ie m o ż liw ia  zap ro jektow an ie  
w ła śc iw e j w e n ty la c ji, dróg ko m u n ika cy jn ych , rozm ieszcze­
n ia  ośw ie tlen ia , zwłaszcza m iejscowego, zapotrzebowania w o ­
dy, prze lo tow ośc i u m y w a ln i i  łaźn i, ilośc i oczek w  ustępach, 
w ie lko śc i osadn ików  itp . T rudn o  zaś w ym agać od p ro je k ta n ­
ta , na w e t n a jle p ie j znającego przepisy bhp, by uw zg lędn ia ł 
je  w  p ro jekc ie , jeże li założenia n ie  poda ją odpow iedn ich 
wskazówek.

T ak  w ięc konieczne je s t położenie specjalnego nacisku, 
by założenia p ro je k to w e  podaw ały niezbędne dane potrzebne 
d la  podstaw ow ych rozw iązań w  zakresie bhp, do czego n ie ­
odzow ny jes t u d z i a ł  w  i c h  o p r a c o w a n i u  
p r z e d s t a w i c i e l a  s ł u ż b y  b h p  po tw ie rdzo ­
ny  na p iśm ie w  fo rm ie  p ro to ko łu  k o m is ji roboczej z a tw ie r­
dzającej w stępn ie  założenia, lu b  też o p in ii w  osobnym piśm ie, 
stanow iącym  za łączn ik do założeń.

Od in w es to ra  bezpośredniego założenia przechodzą do in ­
w estora głównego, k tó ry  je  ana lizu je  i  uzupe łn ia  sw o im i 
w n ioskam i. Następnie przechodzą do inw esto ra  naczelnego, 
k tó ry  za tw ie rdza  je  po w szechstronnej analiz ie  p rzeprow a­
dzonej ko leg ia ln ie  (K om is ja  Oceny P ro je k tó w  In w e s ty c y j­
nych) przez spec ja lis tów  w szystk ich  dyscyp lin  technicznych, 
w ystępu jących  w  danych założeniach oraz zawsze p rzy  udz ia ­
le przedstaw ic ie la  służby bhp, zgodnie z postanow ien iam i 
U ch w a ły  n r  592 P rezyd ium  Rządu z dn ia  1.8.1953 r. (M o n ito r 
P o lsk i n r  A-83/53).

Ten trze c i z ko le i f i l t r  daje możność uzupe łn ien ia  lu b  roz­
szerzenia danych i  w ym agań odnośnie p ro je k to w a n ia  w  za­
kres ie  bhp.

W reszcie, w  zależności od w a rtośc i in w e s ty c ji, założenia m o­
gą prze jść jeszcze przez czw a rty , a w  n ie k tó ry c h  w ypadkach 
i  p ią ty  f i l t r  w  postaci C e n tra lne j K o m is ji Oceny P ro je k tó w
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In w e s ty c y jn y c h  p rzy  Inw e n to rze  C e n tra lnym  (m in is te rs tw o  
lu b  rów norzędny urząd), w zg lędn ie  G łów ne j K o m is ji Oceny 
P ro je k tó w  In w e s ty c y jn y c h  w  P K P G , k tó re  da ją  rów nież 
duże m ożliw ośc i d la  um ieszczenia w  założeniach w ym agań 
w  zakresie bhp.

Jak  z powyższego w idać, ju ż  we w stępne j fazie  p ro je k to w a ­
n ia , zagadnienia bhp muszą być na leżycie po trak tow ane  przez 
inw esto ra  bezpośredniego i jego organa nadrzędne, gdyż od 
tego zależy w  dużej m ierze uw zg lędn ien ie  przez p ro je k ta n ­
ta  zasadniczych urządzeń w  zakresie bhp. W reszcie w  zlece­
n iu  do B iu ra  P ro je k tó w  na w yko n a n ie  p ro je k tu  zlecenio­
dawca po w in ie n  w yraźn ie  zastrzec sobie w yko na n ie  go zgod­
n ie  z obow iązu jącym i p rzep isam i bhp (oraz —  o ile  zachodzi 
po trzeba tego —  szczegółowym i w skazów kam i, ściśle s fo r­
m u ło w a n ym i przez zleceniodawcę).

T ak  skon tro low ane założenia przechodzą, w raz ze szczegó­
ło w y m i w skazów kam i z a w a rty m i w  zleceniu, do B iu ra  P ro ­
je k tó w  ja ko  podstaw a do opracow ania p ro je k tu  wstępnego. 
B iu ro  P ro je k tó w  przed przystąp ien iem  do opracow ania p ro ­
je k tu  pow inno  p rzeprow adzić jeszcze konsu ltac je  z inw esto ­
rem  bezpośrednim  oraz w iz ję  loka lną . Czynności te da ją  ró w ­
nież szerokie m ożliw ośc i na leżytego u jęc ia  potrzeb bhp.

J a k k o lw ie k  w  B iu rze  P ro je k tó w  całość w yko na n ia  nadzo­
ru je  wyznaczony g łów ny p ro je k ta n t, to  je dn ak  wobec tego, 
że z re g u ły  g łów n y  p ro je k t dz ie li się na p ro je k ty  spec ja li­
styczne, k tó re  op racow u ją  odpow iedn ie pracow nie , w ym aga­
n ie  znajom ości p rzep isów  bhp w y łączn ie  od głównego p ro ­
je k ta n ta  by ło b y  niesłuszne, a przede w szys tk im  n ie  da łoby 
po zy tyw nych  w y n ik ó w . Zw łaszcza wobec is tn ien ia  ścis łych 
i  w ąskich  spe c ja liza c ji technicznych, tru d n o  by łob y  wym agać, 
by  jeden z op e ra tyw nych  p ro je k ta n tó w , poza sw oją specja l­
nością zaw odową posiadał g ru n to w n ą  znajom ość wszystkich-—- 
i  coraz liczn ie jszych  i  szczegółowszych —  przep isów  bhp. N a­
tom iast każdy p ro je k ta n t obow iązany jes t znać przepisy ogól­
ne bhp w  zakresie sw o je j specja lności, k tó ry c h  na w e t w ie logo ­
dzinna kon fe renc ja  n ie  p o tra f i p rzysw o ić  bez praktycznego 
zapoznania się z ju ż  is tn ie ją c y m i rozw iązan iam i w  podobnych 
obiektach, a przede w szys tk im  z procesam i p ro d u k c y jn y m i.

D latego też w  p ie rw szym  etapie porządkow an ia  tego za­
gadn ien ia n a l e ż y  o p r a c o w a ć  m o ż l i w i e  
z w i ę z ł e  w y t y c z n e  o g ó l n e ,  k tó re  by pobudz iły  
p ro je k ta n ta  do sk ie row an ia  u w a g i na zagadnienia bhp w y ­
łącznie  w  zakresie jego specjalności. Na p rzyk ła d  e le k try k o w i 
na leży wskazać, że p rzy  p ro je k to w a n iu  in s ta la c ji św ie tln e j 
m usi się brać pod uwagę dostosowanie i rodzaje ośw ietlen ia  
i  jego jasność do rodza ju  p ro d u k c ji lu b  usług, rozm ieszczenia 
w y łą czn ikó w  i gniazd w ty k o w y c h  n ie  ty lk o  z p u n k tu  w idzen ia  
w ygody lecz i  bezpieczeństwa p racy itp . A rc h ite k to w i znów  
na leży wskazać na w ystępow an ie  zagadnień he rm etyzac ji, 
k lim a ty z a c ji, dróg k o m u n ika cy jn ych  i  ośw ie tlen ia  n a tu ra l­
nego oraz dostosowanie ich  do procesów p ro d u kcy jn ych  i lo ­
ści załog i itp .

D la  każdej gałęzi p ro je k to w a n ia  m ożna u s ta lić  ta k ie  ram o­
we w ytyczne , k tó re  sk ie ru ją  uw agę p ro je k ta n ta  we w ła śc i­
w y m  k ie ru n k u , zaś p rzy  p ro je k to w a n iu  szczegółowych roz­
w iązań  podstaw ą będą is tn ie jące  szczegółowe przepisy w zg lę­
dn ie  —  gdzie ich  n ie  m a —  w łasna in ic ja ty w a  p ro je k ta n ta , 
pobudzona dc dz ia łan ia  w yże j w y m ie n io n y m i ra m o w y m i w y ­
tycznym i.

N iezależnie od konieczności ja k  na jrych le jszego  w yd an ia  ra ­
m ow ych w ytycznych , niezbędne je s t zorgan izow anie d la  
p ro je k ta n tó w  k ró tk ic h  kursów  z zakresu bhp d la  każdej dys­
c y p lin y  techn iczne j osobno. K u rs y  te  p o w in n y  m ieć swój 
w łasny  p rogram  nauczania odrębny od p rogram u ku rsu  dla 
personelu bhp, z uw ag i na in n y  k ie ru n e k  pracy, ja k k o lw ie k  
n ie k tó re  tem aty  d la  obu rod za jów  ku rsó w  b y ły b y  wspólne.

Do czasu w yd an ia  w yże j om aw ianych w ytycznych  oraz 
przeszkolenia p ro je k ta n tó w  w  zakresie bhp  cała odpow iedz ia l­
ność za uw zg lędn ien ie  w  p ro je k ta ch  po s tu la tó w  bhp ciąży 
s iłą  rzeczy na w e ry fik a to rz e  p ro je k tó w , k tó ry  z ra c ji za jm o­
wanego stanow iska m usi znać dok ładn ie  w szystk ie  obow ią­
zujące przep isy z zakresu w e ry fikow a ne go  p ro je k tu . W  w y ­
padku  zaś, gdy b iu ro  p ro je k tó w  n ie  posiada w e ry fik a to ra  
znającego przepisy bhp, na leży w e ry fik a c ję  z danego za­
k resu  zlecać specja lis tom  spoza b iu ra , w skazanym  —  lu b  za­
tw ie rdzo nym  —  przez w ładze zw ie rzchn ie  (m in is te rs tw o  lu b  
rów no rzędny urząd).

N iezależnie od o p in ii w e ry fik a to ra  rada techniczna b iu ra  
p ro je k tó w  obow iązana jes t przed przy jęc iem  p ro je k tu  prze­
p row adz ić  jego analizę rów n ież  w  zakresie p rzep isów  bhp, 
co pow inno  być w yra źn ie  zaznaczone w  p ro toko le  posiedze­
n ia  R.T. do łączonym  do p ro je k tu .

Jeżeli powyższe w ym agania  będą ściśle przestrzegane przez 
b iu ro  p ro je k tó w  oraz je że li praca poszczególnych p ro je k ta n ­
tó w  będzie w łaśc iw ie  zorganizow ana i  oparta  na znajom ości 
całego p ro je k tu  w  g łów nych  jego założeniach, na znajom ości 
te renu  i  w a ru n k ó w  m ie jscow ych  oraz na sta łe j w spó łp racy 
z inw esto rem , to pewne jest, że po s tu la ty  bhp zostaną we 
w ła śc iw ym  zakresie i  s topn iu  uw zg lędn ione w  p ro jek tach  
szczegółowych, a przede w szys tk im  na leżycie zgrane w  p ro ­
je kc ie  genera lnym , zwłaszcza je że li p ro je k t opracow any jest 
w  dwóch fazach: w stępne j i  techn iczne j, z k tó ry c h  każda 
ko le jn o  m usi być przeanalizow ana p rz y n a jm n ie j na  K O P I 
(K o m is ji Roboczej) inw esto ra  naczelnego, analogicznie ja k  
założenia. Zawsze zatem  pozostaje jeszcze możność w p ro w a ­
dzenia do p ro je k tu  ta k ich  popraw ek, by  spraw y bhp  b y ły  
na leżycie zabezpieczone.

P rzy reasum ow an iu  powyższych rozważań nasuw ają  się 
następujące w n iosk i, rea lizac ja  k tó ry c h  pozw o liłaby  na pełne 
uw zg lędn ien ie  w ym ogów  bhp w  p ro je k ta ch :

1 zobowiązać in w es to rów  do um ieszczenia w  założeniach 
do p ro je k tó w  zasadniczych w ska źn ikó w  i  postu la tów  
dla  pełnego uw zg lędn ien ia  potrzeb w  zakresie bhp,

2 zobow iązać in w es to rów  do um ieszczenia w  zleceniach 
na sporządzanie p ro je k tó w  swoich w ym agań w  zakre ­
sie bhp,

3 —  uza leżnić pow ie rzen ie  stanow iska w e ry fik a to ra  p ro ­
je k tó w  od dobre j znajom ości p rzep isów  bhp,

4 —  opracować i  w ydać ram ow e w ytyczne  d la  p ro je k ta n ­
tó w  z zakresu bhp,

5 —  zorganizować ku rsy  specja listyczne z zakresu bhp dla
p ro je k ta n tó w  i  w e ry fik a to ró w ,

6 w prow adzić  doda tkow y tem at (lub  tem aty) na kursach 
ogólnych bhp, u jm u ją c y c h  zagadnienia p ro je k to w a ­
n ia  od s trony  obow iązków  służbow ych bhp,

7 zobowiązać b iu ra  p ro je k tó w  do dołączenia p ro je k tó w  
dowodów, że p ro je k t uw zg lędn ia  obow iązujące prze­
p isy  bhp,

8 —  zobowiązać przew odniczących K O P I (K o m is ji Robo­
czych) do szerokiego dysku tow an ia  zagadnień bhp przy 
analiz ie  p ro je k tó w  w stępnych i  p ro je k tó w  techn icz­
nych  oraz u jm ow a n ia  w y n ik ó w  d ysku s ji w  p ro to ko ­
łach.

Powyższe p u n k ty  w  ogólnych zarysach u jm o w a ły b y  zada­
n ia , ja k ie  na leży w ykonać w  p ie rw szym  etapie prac nad 
w prow adzen iem  zagadnień bhp  do p ro je k to w an ia . Założenia 
etapu drugiego w ym a ga ją  osobnego om ów ienia, celem usta­
le n ia  sposobu n a jb a rd z ie j p raktycznego i szybkiego ich  roz­
w iązan ia .

m g r inż. M iro s ła w  K o rw in  
C e n tra lny  Zarząd E ksp loa tac ji 

K ruszyw a  —  M in is te rs tw a  Ż eg lug i
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Zadania biur projektowych w zakresie bhp

N a w ią zu jąc  do a r ty k u łu  inż. A . M azu rk iew icza  pt. „P ro ­
je k to w a n ie  w  bu d o w n ic tw ie  p rzem ys łow ym “ , zamieszczonego 
w  n r  6/54 „O ch ro n y  P ra cy “  zgłaszam następujące uw ag i:

W szelką dzia ła lność zm ie rza jącą do re a liz a c ji ja k ic h k o lw ie k  
na rodow ych  p lan ów  gospodarczych w  naszym  k ra ju  poprze­
dzają zazwyczaj s tud ia  i  op racow ania p ro je k to w e . Tego ro ­
dza ju stud ia  i  op racow ania ko n c e n tru ją  się przeważnie w  zo r­
gan izow anych w  ty m  celu d la  po trzeb każdego reso rtu  pań­
s tw ow ych  b iu ra ch  p ro je k tó w  i  ty lk o  w  n ie licznych  p rzypad­
kach  pow ierzane są in d y w id u a ln ie  w y b itn y m  -specjalistom. 
D zia ła lność b iu r  p ro je k to w y c h  da je się szczególnie u w y d a tn ić  
w  o lb rzym ich  zadaniach p rzygo tow an ia  w ła śc iw e j pod każ­
dym  wzg lędem  d o kum e n tac ji p ro je k to w o -ko sz to rysow e j. Jed­
n y m  zaś z e lem entów  sk ła do w ych  ta k ie j d o kum e n tac ji są 
zagadnienia bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy.

Dotychczasowa dzia ła lność b iu r  p ro je k tó w  na ty m  od­
c in k u  n ie  zawsze je dn ak  by ła  zadow ala jąca, m iędzy in n y m i, 
z następu jących w zg lędów :

a) konieczności szybk ie j p ro d u k c ji d o kum e n tac ji d la  po­
trzeb  prow adzonych in w e s tyc ji,

b) b ra ku  odpow iedn ich  p ra co w n ikó w  z p rzygotow aniem  
w  zakresie bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy,

c) b ra k u  n ie k tó ry c h  przepisów , in s tru k c ji,  w y tycznych  lu b  
li te ra tu ry  w  zakresie bhp,

d) n iezw racan ia  uw a g i na  zagadnien ia  bhp przez odpo­
w iedn ie  k o m ó rk i w e ry fik a c y jn e  i  rad y  techniczne b iu r  
p ro je k tó w , ja k  rów n ież  ko re fe re n tó w  i  kom is je  oceny 
p ro je k tó w  inw esto ra .

Obecnie spraw a w drażan ia  zagadnień bhp  do op racow yw a­
n e j do kum e n tac ji p ro je k to w o -ko sz to rysow e j pow in na  być re ­
a lizow ana ja k  n a jsu m ien n ie j i  s tanow ić n ieod łączny ele­
m en t k ry te r iu m  popraw ności opracowań p ro je k to w ych .

Zadania b iu r  p ro je k tó w  w  ty m  zakresie sprow adza ją  się 
do uw zg lędn ien ia  przede w szys tk im  następu jących spraw :

1) popraw ności rozw iązań o b ie k tó w  p ro je k to w a n ych  z p u n ­
k tu  w idzen ia  bhp w  m y ś l odpow iedn ich  p rzep isów  p ra ­
w a  budow lanego i  zabudow y osied li, p rzep isów  poża­
row ych , ogólnych przepisów  bhp oraz szczegółowych 
przepisów , w y tyczn ych  i  in s tru k c ji d la  każdego rodza ju  
urządzeń lu b  in s ta la c ji (np. ins ta lac je  e lektryczne , san i­
ta rne , ko tło w e  itp .),

2) w p row adzen ia  na jnow szych  w y n ik ó w  badań i  postępu 
technicznego w  zakresie bhp, szczególnie w  odn ies ien iu  
do rozw iązań p ro je k to w y c h  dotychczas w  k ra ju  n ie  sto­
sowanych (np. p ro to ty p y  m aszyn i  urządzeń, now e sy­
stem y m echan izac ji budow y itp .),

3) określen ia  podstaw ow ych w a ru n k ó w  bhp p rz y  re a liza c ji 
rob ó t szczególnie n iebezpiecznych (np. praca na rusz to ­
w aniach, praca w  p o b liżu  p rzew odów  e lek trycznych  
pod napięciem , praca w  zdecydowanie n ieko rzys tnych  
w a run kach  otoczenia itp .).

Realizację  powyższych w ym agań w  b iu ra ch  p ro je k tó w  m o­
żna zapew nić przez:

1) zaopatrzenie p ro je k ta n tó w  w e w szystk ie  no rm y, n o r­
m a ty w y , przepisy, in s tru k c je , zarządzenia, w y tyczne  
oraz lite ra tu rę  k ra jo w ą  i  zagran iczną z dz iedziny bhp,

2) zaopatrzenie p ro je k ta n tó w  w  p ro je k ty  i op racow ania ty ­
powe, w zorcow e i  pow tarza lne  oraz n o rm a ty w y  te ch n i­
czne p ro je k to w a n ia  i  w s k a ź n ik i techniczno-ekonom iczne 
p ro je k to w a n ia  zak ładów  przem ysłow ych, bu do w n ic tw a  
m ieszkaniowego i  ku ltu ra lneg o ,

3) stałą p renum era tę  p e rio d ykó w  i  czasopism k ra jo w y c h  
i  zagran icznych z dz iedziny bhp,

i )  przeszkolenie p ro je k ta n tó w  w  zakresie podstaw ow ych 
w iadom ości bhp,

5) us ta len ie  zasadniczych w y tyczn ych  bh p  przez głównego 
p ro je k ta n ta  na podstaw ie założeń p ro je k to w y c h  lu b  w y ­
m agań bh p  ze w zg lędu na proces technolog iczny, p ro ­
gram  u ż y tk o w y  itp .,

6) konsu ltac je , po rady i  w ym iana  dośw iadczeń pom iędzy 
p rzo du jącym i b iu ra m i p ro je k tó w  oraz w yko rzys tan ie  
osiągnięć i  m a te ria łó w  odpow iedn ich  in s ty tu tó w  na uko ­
w o-badaw czych,

7) przestrzeganie zagadnień bhp p rz y  op racow yw an iu  
i  k o n tro li e labo ra tów  p ro je k to w y c h  we w szystk ich  sta­
d iach jego sporządzania i  za tw ie rdzan ia ,

8) ew entualne u tw o rzen ie  stanow iska in żyn ie ra  bhp.

N iezależnie od podanych w yże j w y tycznych , k tó re  p o w in ­
ny  być uw zg lędn iane w  pracach kam e ra ln ych  b iu ra  p ro je k ­
tów , na leży zw róc ić  rów n ież uwagę na konieczność przestrze­
gania przepisów  bhp jeszcze w  pracach te renow ych  b iu ra  
p rzy  różnego rod za ju  inw en ta ryzac jach , ekspertyzach oraz 
spraw ow an iu  czynności nadzoru  autorsk iego na budow ie . 
P rzestrzeganie bow iem  całości sp raw  dotyczących bhp obo­
w iązu je  b iu ra  p ro je k tó w  n ie  ty lk o  ze w zg lędu na odpow iedn ie 
przepisy, ale rów n ież  ze w zg lędu na n ie je d n o k ro tn ie  p io n ie r­
sk i cha rak te r do ku m e n ta c ji p ro je k to w e j oraz częściowo dy ­
daktyczne je j znaczenie d la  p ra c o w n ik ó w  w yko na w stw a  
robót.

inż. Jerzy K u b ia to w s k i 
B iu ro  P ro je k tó w  Le śn ic tw a  —  W arszawa

Uziemienie czy zerowanie

S praw a bezpieczeństwa p racy p rzy  m aszynach budow lanych  
z napędem  e lek trycznym , ja k  np. dźw ig i, tra n sp o rte ry , m ło ty , 
s z lif ie rk i,  b e to n ia rk i itp . by ła  tem atem  d ysku sy jn ym  „O c h ro ­
n y  P ra c y “  ja k  też „P rz y ja c ie la  p rzy  P racy “ .

W  szczególności chodzi o usta len ie , czy tego rodza ju  m a­
szyny na leży „uz iem ia ć “  czy też uważać „ze row an ie “  za dosta­
teczne zabezpieczenie.

Poza głosam i w  dysku s ji na leżało zająć zdecydowane s ta ­
now isko , tym czasem  skończyło się na rozb ieżnych głosach 
w  dyskus ji.

A  tym czasem  spraw a ta je s t n iepoko jącym  zagadnieniem  
d la  służby bhp. E le k try c y  s to ją  tw a rd o  na s tanow isku , że 
przep isy P.N.E. —  n ie  pozw a la ją  uz iem iać maszyn, k tó re  
posiadają zerowanie. —  P ra k ty k a  służby bhp w yka zu je , że

za is tn ia ły  w y p a d k i porażenia śm ierte lnego prądem , m im o  że 
is tn ia ło  „ze ro w an ie “ .

Osobiście m óg łb ym  podać dw a kon k re tn e  w y p a d k i —  jeden 
porażenia prądem  ro b o tn ik a  p rzy  m łoc ie  e lek trycznym , d ru ­
g i p rzy  transporterze . Oba w y p a d k i z a is tn ia ły  m im o is tn ie ­
jącego zerowania . Czy odegrała w  tych  w ypadkach  ro lę  róż­
n ica  napięć?

Proszę o pow rócenie raz jeszcze do powyższego zagadnie­
n ia  z p u n k tu  w idzen ia  zabezpieczenia pracującego lu b  osoby 
postronne j a n ie  zabezpieczenia sprzętu.

Tadeusz C ze rw iń sk i 
insp. bhp

W roc ła w  —  O porów
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OD R E D A K C J I

W  zw iązku  z p rzy toczonym  w yże j lis te m  ko l. T. C ze rw iń ­
skiego z w ró c iliśm y  się do S ekre tarza Generalnego SEP m gr 
inż. Z. Karasińsk iego (jednocześnie przewodniczącego G łów ne j 
K o m is ji Techn iczne j O chrony P racy p rzy  N O T) z prośbą  
c a u to ry ta ty w n e  w yjaśn ien ie . W yjaśn ien ie  to zamieszczamy 
pon iże j i  jednocześnie k o m u n iku je m y , że zagadnienie om a­
w iane  m ożna zgłębić, s tu d iu ją c  następujące p u b lik a c je :
1. K a ra s iń sk i Z. inż. — U z i e m i e n i e  o c h r o n ę  c z y  z e ­

r o w a n i e  — a r ty k u ł w  m ieś., „B ezp ieczeństw o i  H ig ien a  P ra ­
c y "  — N r  5 z r. 1952.

2. B la d o w sk i S. inż . — Z a b e z p i e c z e n i a  p r z e d  p o r a ż e ­
n i e m  p r ą d e m  w  u r z ą d z e n i a c h  e l e k t r y c z n y c h  
— K siążka  w ydana  przez I.N .O . i  K ., W -w a 1948.

3. Praca zb io row a  — B e z p i e c z e ń s t w o  p r a c y  p r z y  
u r z ą d z e n i a c h  e l e k t r y c z n y c h  — K s iążka  w ydana 
przez PW T. W -w a 1950.

U Z IE M N IE N IE  U R Z Ą D Z E Ń  E LE K T R Y C Z N Y C H  
Z E R O W A N Y C H

odpow iedź na py ta n ie  in spek to ra  T. Cz. W roc ła w  
W ie lu  c zy te ln ikó w  za in te resu je  b łąd , o ja k im  pisze w  sw ym  

liśc ie  ob. T. Cz., gdyż n ies te ty  b łąd  ten  je s t jeszcze pope łn iany  
przez w ie lu  e le k try k ó w . W sku tek  m y ln e j in te rp re ta c ji zasad 
zerow ania  urządzeń e lek trycznych  rzekom o n ie  w o lno  uzie­
m iać urządzeń e lek trycznych  zerow anych (to je s t tak ich , k tó ­
rych  obudowy, osłony itp . są połączone z przewodem  zero­
w y m  w  ce lu  spowodow ania w yłączen ia  spod napięcia  
w  p rzyp ad ku  p rzeb ic ia  iz o la c ji i  p o ja w ie n ia  się na zew nę trz­

nych  osłonach urządzenia napięcia , k tó re  m og łoby zagrażać 
porażeniem  obsługujących).

Taka  zasada b y ła b y  n ie  ty lk o  błędna, lecz nader obniża­
jąca w artość zabezpieczenia.

U rządzenie zerowane n ie  ty lk o  w o lno  uziem iać, lecz w  m ia ­
rę  m ożliw ośc i je s t to wskazane, gdyż poprzez urządzenie ró w ­
nież przew ód zerow y zostaje uz iem iony, a trzeba pam iętać, że 
zw iększen ie ilośc i uz iem ień  przew odu zerowego zw iększa 
znacznie pewność zabezpieczenia personelu przez zerowanie.

N ieporozum ien ie  w y n ik a  z zasady zerow ania , k tó ra  n ieraz 
byw a  u ję ta  w  sposób nie  dość jasny, a w prow adza  nakaz, że 
w zespole urządzeń przy łączonych  do tego samego tra n s fo r­
m ato ra  w o lno  stosować bądź zerow anie  bądź uziem ienie. 
Nakaz ten oznacza, że n ie  m ożna jednych  urządzeń zerować, 
a in n ych  ty lk o  uziem iać. Ob. T. Cz. w spom ina ponadto 
w  sw ym  py ta n iu , że zna w y p a d k i porażeń p rzy  urządzeniach 
zerowanych. T rzeba z ca łym  nacisk iem  podkreślić , że n ie  
w ystarcza przyłączenie urządzeń do przew odu zerowego, aby 
można by ło  uw ażać urządzenie za zerowane: trzeba, aby 
w szystk ie  w a ru n k i dotyczące obliczeń, p ró b  i  in s ta la c ji zero­
w an ia  zosta ły spełn ione i  dopiero w te d y  zerow anie można 
uznać za zabezpieczenie przed porażeniem . Zaniedban ie speł­
n ie n ia  w a ru n k ó w  zerow ania pow oduje, że zerow anie n ie  ty lk o  
może być nieskuteczne ja ko  środek zabezpieczający, lecz może 
naw e t być do da tkow ym  źród łem 'zagrożen ia  obsługi. Inż . Z. K .

Nie wystarczą zalecenia
C hc ia łbym  zw ró c ić  uw agę na b łędy, k tó ry c h  się n ieraz do­

puszczają c z y n n ik i k o n tro lu ją ce  zak łady  pracy. Uw ażam  bo ­
w iem , że na tem a t in sp e kc ji i  zaleceń w ypow iedzą  się i  in n i 
bhp-ow cy.

W yda je  m i się, że inspekc ja  n ie  ty lk o  w in n a  w skazyw ać 
b ra k i i  n iedociągn ięcia , ale pow in na  pomóc ko n k re tn ie  przed­
s ięb io rs tw u  w  rozw iązan iu  tych  czy in n ych  trudności. Dobrze 
by b y ło  gdyby C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy  i  In s ty tu t  
M edycyny  M o rs k ie j i  T ro p ik a ln e j w z ią ł także ud z ia ł w  w a lce  
o pokonyw an ie  trudn ośc i w  procesie p ro d u k c y jn y m . Lecz 
n ies te ty  te dw a ta k  poważne in s ty tu ty  n ie  zag lądają na ta k  
w ie lk ą  budowę p lan u  6-le tn iego , ja k ą  je s t Baza Rybacka 
w  Ś w inou jśc iu .

W  dn iach 14 i  15 czerwca b r. p rzedstaw ic ie le  M o rs k ie j S ta­
c ji S a n ita rn o -K w a ra n ta n n o w e j z G dyn i p rze p ro w a d z ili in ­
spekcję san ita rną  w  P rzeds ięb io rs tw ie  P o łow ów  D a lekom or­
sk ich  i  U sług R yb ack ich  „O d ra " w  Ś w inou jśc iu . K o m is ja  ta 
przeprow adzała k o n tro lę  zak ładu  bez po rozum ien ia  się z d y ­
rek to re m  przedsięb iorstw a, a zam iast p ra cow n ika  bhp asy­
s tow a ł k ie ro w n ik  S ekc ji Gospodarczej Zakładu . P onadto p ro ­
tokó ł z k o n tro li n ie  b y ł podp isany przez dy re k to ra , w  re ­
zu lta c ie  czego kom is ja  n ie  b y ła  na leżycie  po in fo rm ow a na  
o fa k ty c z n y m  stan ie rzeczy i  n ie  zapoznała się z odnośnym i 
przepisam i. W sku tek  tego w ydane  zalecenia b y ły  n ie is to tne  
lu b  n iem o ż liw e  na obecnym  etapie do re a liza c ji. M iędzy in ­
n y m i np. jedno z zaleceń b rz m i: „dosta rczyć lodów kę  na m /t 
„B ło tn ia k “  celem odpow iedniego konserw ow an ia  p ro d u k tó w  
żyw nościow ych. T e rm in  w yko na n ia  30 lipca  b r.“  —  czy li m ie ­
siąc czasu. Dostarczenie lo d ó w k i na m /t „B ło tn ia k “  to p rze­
cież n ie  ty lk o  zagadnienie tego jednego sta tku , ale całej f lo ­
t y l l i  ryb a ck ie j. W  rozw iązan iu  te j sp ra w y  zainteresowane jest 
M in is te rs tw o  Ż eg lug i ja k  i In s ty tu t  O chrony P racy oraz M e­
dycyn y  M orsk ie j.

U staw ien ie  lo d ó w k i na sta tkach jes t zw iązane ze zm ianą 
k o n s tru k c ji s ta tku  lu b  zbudow an ia  specja lnych lodów ek po­
k ładow ych , gdyż na obecnych lu g ro tra w le ra c h  b ra k  je s t na 
n ie  m iejsca. Zagadn ien ie to dotychczas rozw iązano w  ten 
sposób, że umieszczono na pok ładz ie  sk rzyn ie  ob ite  blachą, 
W k tó ry c h  zn a jd u je  się lód  razem  z p roduk tem . Również

s ta tk i ryba ck ie  p ra cu ją  w  m orzu  w  oparc iu  o statek-bazę, 
k tó ry  zaopa tru je  załog i w  świeże p ro d u k ty .

D ru g ie  zalecenie m ó w i o odgrodzen iu suszarni od łaźn i 
r a  tym że sam ym  s ta tku  do 30 czerwca 54 r. G dyby ta k  z ro ­
biono, zagrodzono by  w  ogóle prze jście  do jedynego n a try s k u  
na w szystk ich  lu g ro tra w le ra ch . Is to tn ie  po w yk ą p a n iu  się 
ry b a k  w y  b ru dz i się, przechodząc obok suszących się o le ja ­
rzy. A le  n ies te ty  taka jes t k o n s tru k c ja  tego typ u  s ta tk u  i  in -  
nego rozw iązan ia  w  te j c h w ili n ie  ma. To będzie uspraw nione 
ty lk o  na now obudu jących  się jednostkach w g now ej ko n ­
s tru k c ji.

Inn e  znow u zalecenie te j k o m is ji b rz m i: „Z w ię kszyć  ilość 
c y try n  d la  ry b a k ó w “ . N ie  w o lno  naruszyć p rzep isów  i  U m o­
w y  Z b io row e j, k tó ra  p rze w id u je  pó ł c y try n y  dziennie d la  
rybaka . Przecież oprócz ty c h  c y try n  o trzym u je  kuch n ia  na 
s ta tku  świeże w a rzyw a  oraz cebulę i  ryba cy  nie  odczuw ają 
b ra k u  w ita m in . P rzeciw n ie , na leży s tw ie rdz ić , że kuch n ie  na 
s ta tkach  są doskonale zaopatrzone w  żywność.

N ie  będę w ym ie n ia ł w szystk ich  zaleceń, k tó re  zosta ły na ­
pisane przez w w . kom is ję . Z astanaw ia  m n ie  ty lk o , czemu to  
kom is ja  k o n tro lu ją c a  w ykaza ła  ta k i b ra k  zna jom ości zagad­
n ień p racy w  rybo łów stw ie?  Dlaczego np. nie w idz iano  cuch­
nących odpadów  ry b y  zna jd u ją cych  się p rzy  p rze tw ó rn i, k tó ­
re  są s ied lisk iem  w sze lk ich  b a k te r ii i  u rąga ją  na jp rostszym  
wym ogom  hig ieny? Na próżno p ra cow n icy  bhp in te rw e n iu ją  
w  te j spraw ie  w  d y re k c ji.  K o m is ja  san ita rna  n ie  w id z ia ła  
także, że śc ieka jący z ram y h a li D -2  tłuszcz ry b i i  b ru d  
tw o rz y  ba jora, gdyż nie  ma tam  kan a łów  bu rzow ych, bo p ro ­
je k ta n c i budow y o ty m  zapom nie li. W  sw o im  p ro to ko le  k o ­
m is ja  s tw ie rdz iła , że woda w  zakładzie je s t zdatna do p ic ia , 
tym czasem  je s t inaczej. W oda je s t chem icznie i  b a k te r io lo ­
gicznie zanieczyszczona. P ro je k ty  budow y urządzeń d la  po­
lepszenia stanu w ody zn a jd u ją  się ju ż  w  zakładzie, lecz n ie  
przyznano dotychczas po trzebnych funduszów  na budowę 
w  sum ie 640.000 zł.

Sądzę, że każda kom is ja  ko n tro lu ją c a  dany zakład pow inna  
w swoich zaleceniach i  w n ioskach po kon tro ln ych  kon kre tn ie  
pom óc i  wskazać sposoby rozw iązyw an ia  tru d n y c h  prob lem ów ,
“  n ie  ty lk o  w ydaw ać suche zalecenia, k tó re  zostaną zalecenia­
m i na pap ic izę . Ą . Raj Zęr  Ś w inou jśc ie
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Zagadnienie zaopatrzenia w sprzęt ochrony osobistej i odzież ochronną

W  m y ś l obow iązu jące j zasady żaden zak ład  n ie  może 
w y tw a rz a ć  odzieży, ob uw ia  i  sprzę tu  ochronnego bez za­
tw ie rd ze n ia  przez C IO P  zarów no w zo rów  ja k  i  su row ­
ców , przeznaczonych do ich  w y tw a rzan ia . Zasada ta  obo­
w ią z u je  ju ż  od dw óch  la t, a je dn ak  na ry n k u  spo tyka  się 
w c iąż zarów no odzież, ja k  i  sprzęt odzieży osobiste j, n ie  
nada jący się do uży tku .

S pec ja ln ie  ch c ia łb ym  zw róc ić  uwagę na w yko na n ie  s łu - 
połazów , d la  k tó ry c h  od ro k u  1951 obow iązu je  norm a 
PNE-55000. N orm a ta n ie  je s t przestrzegana, a n i na ogół 
znana w y tw ó rn io m , k tó re  s łupo łazy w yko n u ją , chóciaż de­
k re t  o n o rm a liz a c ji p rze w id u je  ka rę  do 2 la t  w ięz ien ia  za 
w y k o n y w a n ie  sprzętu znorm alizow anego niezgodnie z n o r­
mą. T a k  np. w  1953 r. zam ów ione zosta ły s łupo łazy w  w y ­
tw ó rn i p rzem ys łu  terenow ego w  T o ru n iu  w  po w o łan iu  na 
odnośną obow iązu jącą norm ę.

P rzem ysł te ren ow y  p o tw ie rd z ił p rzy jęc ie  zam ów ienia 
i  w yk o n a n ie  go zgodnie z obow iązu jącą no rm ą  PNE-55000. 
P rzy  odbiorze okazało się jednak, że za in teresow ana w y ­
tw ó rn ia , k tó ra  s łupo łazy w yko na ła , zupe łn ie  n ie  w iedz ia ła  
o is tn ie n iu  n o rm y  i  s łupo łazy w ykonane  zosta ły  n ieodpo­
w iedn io . Już w  p ie rw szym  okresie u ży tko w an ia  szereg s łu -

p otazów pękło , na raża jąc p ra co w n ikó w  na poważne niebez­
pieczeństwo. W  ty c h  w a ru n ka ch  p rzeds ięb io rs tw o zmuszone 
b y ło  w a d liw ie  w yko na ne  s łupo łazy n iezw łoczn ie  z użycia 
w yco fać i  poszukać s łupo łazów  w  in n y c h  źród łach  zaopa­
trzen ia .

Przed k ilk o m a  dn ia m i dostaw y s łupo łazów  po d ję ła  się 
C en tra la  Techn iczna w  W arszaw ie u l. F lo ry  9. G dy o trz y ­
m a łem  jedną pa rę  ty c h  s łupo łazów  na w zór, s tw ie rdz iłem , 
że są one w yko na ne  zupe łn ie  n ieprzepisowo, i  n iezgodn ie 
z norm ą PNE-55000, posiadają ty lk o  jeden ko lec i  w  ogóle 
do u ży tk u  n ie  nada ją  się. A  je dn ak  d ys tryb u c ję  tego ro ­
dza ju  sprzętu ochronnego p ro w a dz i o f ic ja ln a  cen tra la  tech ­
niczna.

O pisany stan, ja ko  w  dużej m ie rze  zagraża jący bezpie­
czeństwu p ra c o w n ik ó w  i pow ażnie p o d ry w a ją c y  a u to ry te t 
w ydanych  in s tru k c ji oraz zarządzeń kom órek  pow o łanych 
do czuw ania nad jakośc ią  sprzętu ochronnego, podaję do 
w iadom ości, uw ażając, że tego rodza ju  b ra ko ró bs tw a  i za­
n iedbyw an ia  u k ry w a ć  n ie  należy.

m g r inż. S tefan M ie rze je w sk i 
W arszawa

W zory ochron osobistych zatw ierdzone przez Centralny Instytut O chrony
Pracy

Zgodnie z zarządzeniem  Przewodniczącego P K P G  N r  322 z dn ia  8.X.1952 r. —  od p ó łto ra  
ro k u  Z ak ła d ' O chron O sobistych C IO P  pracu je , m iędzy in n y m i, nad polepszeniem  jakośc i 
ochron osobistych, p rzeprow adza jąc kon tro lę  w zo rów  ju ż  w y tw a rz a n y c h  oraz now ych  w zo­
rów , k tó ry c h  p ro d u k c ja  m a być podjęta.

D la  u ła tw ie n ia  za in teresow anym  zo rien to w an ia  się w  typach  sprzętu zatw ierdzonego przez 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy do p ro d u k c ji —  zapoczą tkow u je  się od n u m eru  n in ie jszego  
stałe in fo rm o w a n ie  czy te ln ikó w  o w y n ik a c h  prac na ty m  odc inku .

D a ty  za tw ierdzen ia , umieszczone pod ilu s tra c ja m i w zo rów  ochron osobistych, u m o ż liw ią  
u ż y tk o w n ik o m  żądanie od w ym ien ionego d y s try b u to ra  zatw ierdzonego ju ż  sprzętu.

P ros im y czy te ln ikó w  o ko m u n ikow a n ie  re d a kc ji, czy podane n iż e j in fo rm a c je  są d la  n ich 
pożyteczne.

Rys. 1
O k u la ry  w  po łożeniu roboczym

Rys. 2
O k u la ry  w  położeniu odchylonym
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O k u la ry  spawalnicze odchylne, za tw ierdzone przez C IO P dn ia  18 k w ie tn ia  1953 r . za n r  re je s tra c y jn y m  16. 
Z a s t o s o w a n i e :  O k u la ry  tego ty p u  stosuje się p rz y  spaw aniu  ace ty lenow ym  oraz p rz y  pracach naraża jących 

oczy na szkod liw e  dz ia łan ie  s iln y c h  źródeł św ia tła , np. p rz y  obsłudze pieców.
P r o d u c e n t :  S pó łdz ie ln ia  P racy  „E le k tro -R a d io -M e c h a n ik a “ , Częstochowa, u l. N a jśw . M a r i i P anny 18.
D y s t r y b u t o r :  C en tra la  S przętu Pożarniczego, R a tunkow ego i O chronnego w  W arszaw ie, ul. Po lna 1 oraz je j

h u rto w n ie  re jon ow e  w  m iastach w o jew ód zk ich .

O k u la ry  s ia tkow e p rze c iw o dp ryskow e  za tw ierdzone przez 
C IO P dn ia  1 s ie rpn ia  53 r . za n r  re je s tra c y jn y m  24.

Rys. 3
Zasłona s ia tkow a  p -ża row a

Zasłona s ia tkow a  przec iw ża row a zatw ie rdzona  przez C IO P 
7 s ie rpn ia  1953 r. za n r  re je s tra c y jn y m  29.

Z a s t o s o w a n i e :  —  zasłona służy ja ko  ochrona oczu 
i  tw a rz y  przed na d m ie rn ym  nagrzaniem .

P r o d u c e n t :  —  S pó łdz ie ln ia  P racy  „W spó lna  P raca“ , 
W łoc ław ek, u l. S tarodębska 10.

Z a s t o s o w a n i e :  —  p rzy  obróbce kostek g ran itow ych , 
t łu cze n iu  kam ien ia , i  p rzy  w ie lu  in n ych  pracach, p rzy  k tó ­
ry c h  oko może być narażone na od p rysk i grube.

P r o d u c e n t :  —  S pó łdz ie ln ia  P racy „P rz o d o w n ik “ , To- 
ruń -P od górz , u l. Ś rodkow a 7.

D y s t r y b u t o r :  —  C entra la  Sprzętu Pożarniczego, Ra­
tunkow ego i  O chronnego w  W arszaw ie oraz je j h u rto w n ie  
re jonow e w  m iastach w o jew ódzk ich .

Rys. 5 Rys. 6
O k u la ry  z masy p lastyczne j je d n o lite  O k u la ry  z masy p lastyczne j składane

O k u la ry  z m asy p lastyczne j je d n o lite  zatw ierdzone przez O k u la ry  z masy p lastyczne j składane za tw ierdzone przez 
C IO P d n ia  1 s ie rpn ia  1953 r. za n r  re je s tra c y jn y m  25 C IO P dn ia  1 s ie rpn ia  1953 r. za n r  re je s tra c y jn y m  26.

Z a s t o s o w a n i e ,  ochrona oczu p ra co w n ika  przed o d p ryska m i m a te ria łó w  o n ieznacznej tw a rdośc i np. d rew na, mas 
p lastycznych  i  in ., ja k  rów n ież  p rze c iw  s iln y m  s tru m ie n io m  zapylonego pow ie trza .

P r o d u c e n t :  S pó łdz ie ln ia  P racy  „P rz o d o w n ik “ , T o ruń -P od gó rz , u l. Ś rodkow a 7.
D y s t r y b u t o r :  C en tra la  Sprzętu Pożarniczego, R u tunkow ego i  O chronnego w  W arszaw ie oraz je j h u rto w n ie

re jonow e  w  m iastach w o jew ódzk ich . B. g.
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Konferencja z czytelnikam i

Chcąc poznać zdanie cz y te ln ik ó w  o dotychczasowej p rz y ­
datności czasopisma w  ic h  p ra cy  oraz uzyskać m a te r ia ły  
i w ska zów k i co do dalszego ro z w o ju  k ie ru n k u  redakcy jnego  
re d a kc ja  czasopisma „O chrona  P ra cy “  zorgan izow ała  p ie rw ­
szą te ren ow ą  ko n fe re n c ję  z czy te ln ika m i.

K o n fe re n c ja  ta  odby ła  się dn. 28.VI.54 w  Ło dz i w  siedzi­
b ie  N aczelnej O rga n iza c ji T echn iczne j p rz y  u l. P io trk o w ­
s k ie j 102. Gospodarzem  k o n fe re n c ji b y ł O ddz ia ł Ł ó d z k i N O T 
a jego p rze ds taw ic ie l inż. B og uck i o tw o rz y ł kon fe ren c ję  
i  p rze w o dn iczy ł je j.

K o n fe re n c ja  b y ła  poprzedzona rozesłan iem  do w ie lu  za­
k ła d ó w  te re n u  łódzkiego spec ja lnych zaproszeń w ra z  
z tezam i re fe ra tu , ja k i .m iał być  wyg łoszony. Tezy te  w y ­
ra ża ły  p ropozyc je  re d a k c ji co do poziom u, k ie ru n k u , p rze ­
znaczenia i  zadań czasopisma i  s ta n o w iły  m a te ria ł do dys­
k u s ji.

Tezy te  b y ły  następujące:
1. Poziom , k ie ru n e k  i  przeznaczenie czasopisma.

a) przeznaczenie d la  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  ru c h u  
oraz in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  bhp,

b) poziom  in żyn ie rsko -tech n iczny  w  zakresie te c h n ik i 
oraz w  zakresie m e tod yk i dz ia łan ia  bhp,

c) zasadniczy k ie ru n e k  czasopisma: —  techn iczny 
z p ro b le m a ty k ą  przede w szys tk im  m iędzyb ranżo - 
wą. A r ty k u ły  na te m a ty  branżow e (bhp) p o w in n y  
po ja w ia ć  się w  techn icznych  p ism ach b ranżow ych .

2. Zadan ia  czasopisma w  stosunku  do in ż y n ie ró w  i  te c h n i­
k ó w  ru ch u :

a) zapoznawanie z ideo log ią  i  p ro b le m a tyką  bhp,
b) w skazyw an ie  obow iązków  w  zakresie  bh p  i  dróg 

do ich  spe łn ien ia ,
c) w skazyw an ie  na pow iązan ie  bh p  z o rgan izac ją  p ro ­

d u k c ji i  technolog ią ,
d) in fo rm o w a n ie  o na jnow szych  osiągnięciach n a uko ­

w ych  i  p ra k ty c z n y c h  w  zakresie bhp,
e) in s tru o w a n ie  w  zakresie  m e to d y k i p ra cy  w  dzie­

dz in ie  bhp  (k o n tro la  stanu technicznego i  o rg an i­
z a c ji p ro d u k c ji z p u n k tu  w idzen ia  bhp, ana liza  
w yp ad ków , w yc iągan ie  w n iosków , p lanow an ie  bhp, 
szkolenie załóg etc.),

f) w skazyw an ie  na pow iązan ia  ru c h u  ra c jo n a liz a to r­
skiego z bhp,

g) in fo rm o w a n ie  o ro z w o ju  dz ia ła lnośc i bhp w  k ra ju  
i  za granicą.

3. Zadan ia  czasopisma w  s tosunku do in ż y n ie ró w  i  te c h n i­
k ó w  bhp  i  in n y c h  sp e c ja lis tó w  b h p  (doda tkow o poza 
w y m ie n io n y m i w  pu nkc ie  2)

a) in s tru o w a n ie  w  zakresie m etod szkolen ia w stęp ­
nego,

b) in fo rm o w a n ie  o u p ra w n ie n ia ch  s łużby bh p  i  je j r o l i  
w  stosunku do persone lu  ru c h u  oraz w sp ó łp racy  
z ty m  personelem ,

c) in fo rm o w a n ie  o zasadach i  m etodach w spó łp racy  
s łużby bhp ze zw ią zka m i zaw odow ym i (K om is je  
O chrony  P racy),

d) in s tru o w a n ie  w  zakresie  s p e cy fik i p ra cy  s łużby 
bh p  (organ izacja  kom órek  bhp, s ta tys tyka , spra­
wozdawczość, etc.),

e) u ła tw ia n ie  sam okształcenia.
4. In n e  zadania czasopisma:

a) pom oc dla  czasopism b ranżow ych  w  zam ieszczaniu 
a r ty k u łó w  na te m a ty  bhp,

b) pomoc organom  TO P p rz y  N O T  w  re a liz a c ji ch 
zadań,

c) recenzowanie ks iążek techn icznych  w  ce lu  w yka za ­
n ia  ich  b ra k ó w  i  za le t z p u n k tu  w idzen ia  bhp,

d) p u b lik o w a n ie  do ku m e n ta c ji naukow o-techn iczne j 
z dz iedz iny bhp.

P rzew odniczący k o n fe re n c ji p o in fo rm o w a ł zebranych co 
do ce lu  n a ra d y  i  zachęcił ic h  do żywego b ra n ia  w  n ie j 
udz ia łu . P o d k re ś lił, że narada ma ch a ra k te r roboczy i k o ­
leżeński, co u ła tw ia  zab ie ran ie  głosu bez up rzedn ich  p rz y ­
gotowań.

N astępn ie inż. S. F ilip k o w s k i, zastępca re d a k to ra  naczel­
nego m iesięczn ika , w y g ło s ił re fe ra t w p row adza jący . R e fe ra t 
ten  uzasadn ia ł p rzytoczone w yże j tezy. w skazu jąc na zada­
n ia , ja k ie  s to ją  przed in ż y n ie ra m i i  te ch n ika m i, szczególnie 
po uka zan iu  się U c h w a ły  P re z y liu m  Rządu N r  592 z dn.
1.V III.53 , oraz na w a ru n k i, w  ja k ic h  zadania te  b y ły  i  są

w yko nyw a ne , a także i na m ożliw ośc i ich  w yko n yw a n ia . 
W  dalszej części re fe ra tu  inż. F ilip k o w s k i om ó w ił m o ż liw o ­
ści czasopisma w  re a liz a c ji na kreś lonych  zam ierzeń, fo rm y  
i  trudn ośc i ich  re a liza c ji, oraz zeb ra ł m a te r ia ły  do dysku s ji.

Po re fe rac ie  w p row a dza jącym  rozpoczęła się dyskusja , 
k tó ra  da ła c ie kaw y  m a te ria ł zarów no do oceny dotychcza­
sowej dz ia ła lnośc i czasopisma ja k  i  w y tyczn ych  na  p rz y ­
szłość. W śród obecnych (oko ło  50 osób) w idać  b y ło  żywe 
za in teresow anie  po ruszanym i p ro b lem am i, w yraża jące  się 
w  b ra n iu  u d z ia łu  w  dysku s ji, no tow a n iu  n ie k tó ry c h  w y ­
pow iedz i oraz w z ię c iu  u d z ia łu  w  ankiecie, k tó re j te ks t ro z ­
dano p rz y  końcu  k o n fe re n c ji m iędzy w szys tk ich  je j uczest­
n ikó w .

Z c iekaw szych w yp ow ied z i d ysku sy jn ych  zasługu je  na 
bliższe om ów ien ie  w ypow iedź  prezesa łódzkiego oddz ia łu  
N O T  inż. Jab łk iew icza . N ow e zadania d la  m iesięczn ika 
„O chrona  P ra cy “  w id z ia ł on m. in . w  p o p u la ryzo w a n iu  
zaw odu bhp -ow ca  ja ko  zaw odu techn ika , jeszcze n iew łaś ­
c iw ie  rozum ianego przez w ie lu . D ru g ie  zadanie to  —  zda­
n iem  inż. Jab łk ie w icza  —  p rze ła m yw an ie  oporu  i  n iechęci 
w śród  te ch n ikó w  do za jm ow an ia  się sp ra w a m i b h p  oraz 
n iechęci w ś ró d  ro b o tn ik ó w  do używ an ia  ochron osobistych.

Czasopismo pow in no  a la rm ow ać  in s ty tu c je  cen tra ln e  
o bo lączkach i  p rob lem ach w  te ren ie , a te re n o w i dawać od­
pow iedn ie  m a te r ia ły  do prow adzen ia  dz ia ła lnośc i bhp, 
a zwłaszcza nowe osiągnięcia postępu technicznego. 
•W ypow iedzi dysku tan tów , zosta ły u ję te  w  ank ie tę , k tó rą  
doręczono każdem u ucze s tn iko w i zebran ia  z prośbą o spre­
cyzow anie sw ych  m y ś li. A n k ie ta  ta  zaw ie ra ła  następujące 
p y ta n ia :

1. Czy czasopismo „O ch ro n a  P ra c y "  je s t czytane przez 
persone l k ie ro w n ic z y , in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  ru ch u  oraz 
p ro je k ta n tó w  w  zakładach pracy?

2. Czy czasopismo „O ch ro n a  P ra c y "  je s t p rzyd a tn e  dla 
in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  ru c h u  oraz p ro je k ta n tó w ?

3. Czy obecny u k ła d  te m a tyczn y  czasopisma (p rocen tow a 
ilość  te m a tó w  p rz y d a tn y c h  d la  danej b ranży) je s t w łaś ­
c iw y?

4. Jak ie  sp raw y z zakresu o rg a n iza c ji i  dz ia ła lnośc i s łużby 
bhp  w  zakładach p ra cy  p o w in n y  znaleźć o d zw ie rc ied le n ie  
na łam ach  czasopisma „O ch ro n a  P ra cy "?

5. Jak ie  a r ty k u ły  p o w in n y  przew ażać w  czasopiśm ie: nau­
kow e, in s tru k c y jn e  czy dyskusyjne?

6. Ja k ie  te m a ty  m a jące  znaczenie d la  bhp, p o w in n y  być 
poruszone w  czasopiśm ie w  n a jb liż szym  czasie? (wskazać 
ew. au to ró w ).

7. Czy egzem plarze m ies ięczn ika  nadcłiodzą re g u la rn ie  i  są 
rozprow adzane do za in teresow anych?

8. In n e  u w a g i na te m a t po lepszenia użyteczności czaso­
pism a.

D a t a ........................
P odp is  .......................................
M ie jsce  p ra cy  .....................

P rzeprow adzona ,po k o n fe re n c ji ana liza  w yp o w ie d z i po­
danych w  ank iec ie  da ła  c iekaw e w y n ik i,  będące w yrazem  
życzeń w iększości dysku tu jących .

N a p i e r w s z e  p y ta n ie  5 osób da ło odpow iedź tak , 
dziesięć osób odpow iedzia ło  nie, a oprócz tego 3 osoby b y ły  
n ieca łko w ic ie  zdecydowane i  po w ie dz ia ły  tak , doda jąc pe w ­
ne zastrzeżenia. Z  w yp o w ie d z i dysku sy jn ych  o trzym a liśm y  
dok ładną  w skazów kę ja k  postępować, aby zm ien ić ten n ie ­
w ła ś c iw y  stan rzeczy. O to jeden z dysku tan tów , te c h n ik  
bhp  z, Z ak ła dó w  im . M arch lew sk iego , s tw ie rd z ił, że w  jego 
zakładzie  in żyn ie ro w ie  czasopismo czy ta ją  ale on sam oso­
b iście  p rzyczyn ia  się do tego, s ta w ia ją c  py ta n ia , w skazu jąc 
p ro b le m y  i  ko n k re tn e  a r ty k u ły  oraz dbając o to, aby czaso­
pism o dochodziło do odpow iedn ich  rąk.

Zdan iem  przew ażającej w iększości w yp o w ie d z i a n k ie to ­
w ych  (13 na 1) czasopismo je s t p rzyd a tne  d la  in żyn ie ró w  
i te ch n ikó w  ru c h u  oraz p ro je k ta n tó w  (pytan ie  2). C ztery 
w yp o w ie d z i ponadto w skazyw a ły , że przydatność tę  na leży 
jeszcze pow iększyć.

P ły n ie  z tego w n iosek d la  re d a kc ji, że na leży położyć 
w iększy  nac isk  na  w łaśc iw e  k o lp o rto w a n ie  czasopisma i  po ­
pu la ryza c ję  jego czy te ln ic tw a .

P y ta n ie  t r z e c i e  da ło  odpow iedzi —  ja k  na leżało się 
spodziewać po k o n fe re n c ji o cha rak te rze  b ra nżo w o-te re no - 
w y m  —  podkreśla jące, że czasopismo niedostatecznie obsłu­
gu je  branżę danego te renu  (7 w y p o w ie d z i na 4 p rz y  p ięc iu  
n iezdecydowanych). Jednakże, ja k  w id a ć  z przy toczonych 
c y fr  —  przewaga tych , k tó rz y  tw ie rdzą , że m ies ięczn ik  n ie ­
w ła śc iw ie  obs ługu je  branżę, n ie  jest zb y t w ie lk a  (zwłaszęza 
licząc głosy niezdecydowane). W y n ik a  stąd op tym is tyczn y
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w n iosek, że czasopismo dość dobrze da je  sobie radę  z zaspo­
ko jen iem  po trzeb w ie lobranżow ego te renu.

C z w a r t e  p y ta n ie  m ia ło  na ce lu  w ysondow ać op in ię  
czy te ln ikó w  co do cha ra k te ru  m a te r ia łó w  re d a k c y jn y c h  
po trzebnych  d la  s łużby bh p . W  ty m  p rzyp a d ku  w ię k ­
szość (11) w skazyw a ła  na potrzebę zam ieszczania a r ty k u łó w  
z dz iedz iny  o rg a n iz a c ji s łużby bhp, a w ię c  p lanow ania , 
sprawozdawczości, s ta ty s ty k i, m e to d y k i badania w yp a d kó w  
i  in n ych  specyficznych d la  s łużby bhp  dz ia łó w  je j pracy. 
Na d ru g im  m ie jscu  postaw iono sp ra w y  szkolen ia  (5 głosów). 
B y ły  także w yp ow ied z i za zam ieszczaniem  op isów  w y p a d ­
ków , podaw an iem  na jnow szych  osiągnięć z dz iedz iny bhp 
oraz op isów  zabezpieczeń m aszyn i  urządzeń.

Na py ta n ie  p i ą t e  znaczna w iększość odpow iedzia ła , 
fa w o ryzu ją c  in s tru k c y jn y  ch a ra k te r a r ty k u łó w  (11). W  na ­
stępne j ko le jn ośc i b y l i  ci, k tó rz y  chc ie li, ab y  m ies ięczn ik 
zam ieszczał m a te r ia ły  w  każd ym  podanym  rodza ju , a w ięc 
zarów no in s tru k c y jn e  ja k  i  dysku sy jn e  i  naukow e.

O dpow iedzi na p y ta n ie  s z ó s t e  b y ły  bardzo rozstrze ­
lone, n ie  da jąc spec ja lne j p rze w a g i w y m ie n ia n y m  w  odpo­
w iedziach tem atom . N ie w ie lk ą  przewagę nad in n y m i tem a­
ta m i m ia ła  te m a tyka  szkolen ia bhp. Poza ty m  w ym ien iano  
następu jące g ru p y  tem atyczne: m etodyka  p ra cy  s łużby 
bhp, szkod liw ości chemiczne, k lim a tyza c ja , tra n sp o rt, apa­
ra ty  pod ciśn ien iem , op isy w yp a d kó w  oraz in s tru k c je  na 
m ie jsca p racy.

T a k  n ie w ie lk a  liczba  w yp ow ied z i n ie  może —  oczyw iś­
cie —  przesądzić o doborze te m a tó w  d la  k ilk u n a s tu  tys ięcy  
c zy te ln ikó w  czasopisma, ty m  n ie m n ie j po w ta rza jąca  się ju ż  
te m a tyka  szkolen ia je s t cha rakte rystyczna .

Na p y ta n ie  s i ó d m e  odpow iedz i w y p a d ły  „p ó ł na p ó ł“ . 
D z iew ięc iu  c zy te ln ikó w  s tw ie rd z iło , że o trz y m u ją  p ism o re ­
gu la rn ie , s iedm iu  zaś, że p rzychodz i ono n ie re gu la rn ie , bądź 
że m a ją  on i tru d n o ś c i w  jego o trzym an iu . T rudn ośc i te  do ­
ty c z y ły  zwłaszcza p ie rw sze j fazy p re nu m era ty , przez k tó rą  
p rzeb rnąć  by ło  trudn o .

P y tan ie  (a raczej uwaga) o s t a t n i a  sta ła  się ja k  gdyby  
pow tó rzen iem  czy rozszerzeniem  p y ta n ia  szóstego, do tyczą­
cego te m a ty k i na  n a jb liższy  okres. P onow n ie  wskazano na 
potrzebę uka zyw a n ia  się a r ty k u łó w  dot. szkolen ia bhp, 
op isów  w yp ad ków , a ponadto zw rócono jeszcze uw agę na 
a r ty k u ły  dot. postępu technicznego, in fo rm a c ji (np. źród ła  
zakupu sprzętu), w sp ó łp racy  ze Społeczną Insp ekc ją  P racy, 
w spó łp racy  z czasopism am i b ra n żo w ym i oraz po pu la ryza c ji 
bhp.

P odsum ow an ia  d ysku s ji dokona ł re d a k to r nacze lny cza­
sopisma inż  L . T an iew sk i.

Na w stęp ie  o m ó w ił różn ice po jęc ia  och rony p ra cy  w  u s tro ­
ju  k a p ita lis ty c z n y m  i  soc ja lis tycznym , w skaza ł, że w  w a ­
ru n k a c h  nowego u s tro ju  dokona ł się u nas prze łom  w  sto­
sunku  ogółu do och rony pracy. N o w y  te n  stosunek m us i 
być po g łęb ian y  i  u trw a la n y  m. in . p rz y  w sp ó łp racy  czaso­
pism a. Stąd w y p ły w a ją  d la  m iesięczn ika  pow ażne zadania. 
M u s i on iść z postępem , w iązać te c h n ik ó w  z ochroną p ra cy  
i odw ro tn ie , ochronę p ra cy  z techn iką . In s tru k c y jn y  cha­
ra k te r  czasopisma n ie  może być  w y łączny . C e low i tem u  
służą przede w szys tk im  ks iążk i. Czasopismo pow inno  u jm o ­
w ać p ro b lem a tykę  bhp w szechstronnie, pobudzać te re n  do 
poruszania sw ych  bolączek, słuchać głosów z te renu , dys­
ku tow ać, dawać in s tru k c je  oraz ukazyw ać postęp tech ­
n iczny  i  ro z w ó j n a u k i. Ten os ta tn i k ie ru n e k  czasopismo 
k o n ty n u u je  przede w szys tk ie m  d latego, że je s t o rganem  
C entra lnego In s ty tu tu  O chrony P racy.

Następn ie re d a k to r nacze lny o m ó w ił b łęd y  i  b ra k i czaso­
pism a, tru d n o ś c i na ja k ie  napo tyka  praca re d a k c y jn a  oraz 
zaape low ał o żyw ą w spółp racę w szys tk ich  za in tereso­
w anych .

P rzew odniczący inż. B oguck i zam kną ł kon fe renc ję , dz ię­
k u ją c  zeb ranym  za szczpre i  c iekaw e w ypow iedz i.

S. F.

M IR O N C Z U K  A L B IN
M in is te rs tw o  P racy i  O p ie k i Społecznej

Przeglgd przepisów z zakresu bhp

1. W  dz ie n n iku  U staw  P.R.L. N r  22, poz. 81 opub likow ane  
zostało R O ZP O R ZĄ D Z E N IE  M in istra Górnictwa z dnia 21 
kw ietn ia 1954 r. w  sprawie higieny pracy w  kopalniach a r­
senu. D o tyczy ono h ig ie n y  p racy  w  kop a ln ia ch  arsenu, 
w  k tó ry c h  zarów no pod ziem ią, ja k  i  na je j p o w ie rzchn i w y ­
dobyw a się lu b  p rze rab ia  ru d y  arsenu.

Rozporządzenie powyższe n ie  do tyczy zak ładów  górniczych, 
w  k tó ry c h  w yd ob yw a  się lu b  p rze rab ia  ru d y , zaw iera jące 
arsen .jedynie w  postaci dom ieszki.

Dział I I  rozporządzenia zaw iera  p rzep isy  dot. czystości 
pow ie trza  w  kop a ln ia ch  arsenu oraz ochrony otoczenia. K o ­
pa ln ie  arsenu p o w in n y  posiadać urządzenia techniczne za­
pobiegające zanieczyszczaniu w  s to p n iu  n iebezpiecznym  po­
w ie trza , g ru n tu  i  w ó d  na te ren ie  ko p a ln i i  je j otoczenia przez 
w ydz ie la jące  się p rz y  p ro d u k c ji tru ją c e  substancje, k tó re  to 
substancje p o w in n y  być chw ytane  i  un ie szkod liw ian e  drogą 
absorpcji, f i l t r a c j i  lu b  n e u tra liza c ji. W ody ściekowe mogą 
być wpuszczane do z b io rn ik ó w  w ód poza ko p a ln ią  dopiero 
po up rzedn im  ic h  pozbaw ien iu  tru ją c y c h  s k ła d n ik ó w  (przez 
absorpcję, f ilt ra c ję ,  osadzanie lu b  n e u tra liza c ję  chemiczną).

Stężenie w  p o w ie trzu  arsenu lu b  zw iązków  arsenu w  p rze­
liczen iu  na czysty arsen n ie  pow inno  w  k o p a ln i arsenu, za­
rów no  pod z iem ią ja k  i  na je j pow ie rzchn i, przekraczać 
0,003 m g w  litrz e .

W  celu zabezpieczenia n ieprzekraczan ia  powyższej n o rm y  
na leży co n a jm n ie j raz  na 10 d n i dokonyw ać ana lizy  po­
w ie trza , p rz y  czym  w  raz ie  s tw ie rdzen ia  p rzekroczen ia  do­
puszczalnej n o rm y  na leży zbadać przyczynę  nadm iernego stę­
żenia oraz pod jąć odpow iedn ie  ś ro d k i zapobiegawcze.

Praca eksp loatacyjna w  ty c h  m ie jscach ko p a ln i, w  k tó ­
rych  stw ierdzone zostało nadm ie rne  stężenie tru ją c y c h  
zw iązków  w  po w ie trzu , jest zabroniona. W  razie kon iecz­
ności przeprow adzen ia  w  ta k ic h  m ie jscach a k c ji ra to w n i­

czej lu b  prac m a jących  na celu zapobieżenie sku tko m  a w a rii, 
na leży zaopatrzyć p ra c o w n ik ó w  w  sprzęt och rony osobiste j 
dróg oddechowych (m aski gazowe lu b  ap a ra ty  tlenow e).

Dział I I I  rozporządzenia do tyczy sk ładow an ia  i  tra n sp o rtu  
ru d  arsenu, a dz ia ł I I I  —  pomieszczeń na pow ie rzchn i, 
w  k tó ry c h  d o k o n y w a 1 się w szelkiego rod za ju  czynności z ru ­
dam i arsenu. Pomieszczenia te  p o w in n y :

(a) być przeznaczone w y łączn ie  do w y k o n y w a n ia  czyn­
ności zw iązanych ze s tykan iem  się z arsenem  lu b  jego 
zw iązkam i;

(b) być oddzielone szczelnie od pomieszczeń, w  k tó ry c h  
w y k o n y w a  się czynności n ie  zw iązane ze s tykan iem  
się z arsenem  lu b  jego zw iązkam i;

(c) posiadać ściany, s tropy  i  po d ło g i o po w ie rzchn i g ła d -. 
k ie p  tw a rd e j, ró w n e j, n ie n a s ią k liw e j, da jące j się oczysz-' 
czać g ru n to w n ie  na m okro  lu b  za pomocą zasysania 
p y łó w ;

(d) posiadać w e n ty la c ję  zapew nia jącą dostateczną w ym ianę  
pow ie trza .

Jeże li śc iany i  s tro p y  w  pom ieszczeniach ju ż  is tn ie ją cych  
kop a lń  arsenu n ie  odpow iada ją  powyższym  w ym ogom  po ­
w in n y  być g ru n to w n ie  b ie lone co n a jm n ie j raz  na rok.

Dalsze przep isy tego dz ia łu  zaw ie ra ją  postanow ien ia  od­
noszące się do oczyszczania pomieszczeń z p y łó w  i  innych  
zanieczyszczeń zw ią zka m i arsenu. W  kop a ln ia ch  arsenu należy 
u n ika ć  grom adzenia ru d  arsenu i  zw iązków  arsenu w  stan ie  
suchym  i  rozd robn ionym , a w  po b liżu  m ie jsc  p rz e ró b k i ru d  
arsenu na leży za insta low ać urządzenia um o ż liw ia ją ce  z w il­
żanie ru d y . O pakow ania  po rudach  arsenu lu b  in n y m  m a­
te ria ła ch  arsenu p o w in n y  b yć  odpylane i  oczyszczane w  spo­
sób n ie  na raża jący p ra c o w n ik ó w  na zatrucie.
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P O L S K I
K O M IT E T
N O R M A L IZ A C Y J N Y

P O L S K A  N O R M A C IO P  —  53

Sprzęt ochronny
ogran icza jący spadek z wysokości

181001
p ro je k t

Pasy

1. W STĘP

1.1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  są pasy ochronne ograniczające spadek p ra cow n ikó w , 
za trud n ionych  na n iebezpiecznych wysokościach p rzy  pracach m ontażow ych, in s ta la cy jn ych , rem ontow ych, 
rozb ió rko w ych  i  in nych .

1.2. O Z N A C Z E N IE  O D M IA N . W  zależności od d ługośc i lin e k  tro ko w ych  rozróżn ia  się dw ie  odm iany 
pasa:

A  —  pas z lin k ą  tro ko w ą  o d ługości 1100 m m ,

B  —  pas z lin k ą  tro k o w ą  o d ługości 1500 mm .

1.3. P R Z Y K Ł A D  O Z N A C Z E N IA  ipasa ochronnego z l in k ą  tro k o w ą  o d ługości 1100 m m :

PAS A-CIOP-53/181001

1.4. C E C H O W A N IE . Na każdym  pasie p a r t i i,  zgodnej z w ym a ga n ia m i no rm y , na leży um ieścić w  m ie jscu 
oznaczonym  na ry s u n k u  cechę o trw a łe j b a rw ie  czarne j, zaw iera jącą:

a. nazwę lu b  znak w y tw ó rn i,

b. m iesiąc i  ro k  w ykonan ia ,

c. oznaczenie w g  1.3. bez części s łow ne j,

d. s k ró t nazw y in s ty tu c ji odpow iedz ia lne j za badania techniczne,

e. znak k o n tro le ra  technicznego.

1.5. P R Z Y K Ł A D  C E C H O W A N IA  pasa z l in k ą  tro k o w ą  o d ługości 1100 m m , w ykonanego przez S pó łdz ie l­
czą W y tw ó rn ię  R ym a rsko -S io d la rską  w  K ra k o w ie  w  lip c u  1954 r., badania techniczne p rze p ro w ad z ił upo­
w a żn io ny  k o n tro le r  C e n tra li Sprzętu Pożarniczego, R a tunkow ego i  O chronnego pos ługu jący się znak iem  6 
w  ko le :

S.W.R.S. —  K ra k ó w  
V I I  —  1954 

A  —  CIOP-53/181001 
C.S.P.R. i  O.

6

1. 6. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E

PN
N  —  03010 
P  —  04602

P —  81602 
P  —  83000 
P —  85000 

C IO P  —  53/181001/A 
C IO P  —  53/181001/B 
C IO P  —  53/181001/C 
C IO P  —  53/181001/D 
C IO P  —  53/181001/E

S tatystyczna k o n tro la  jakości. Losow y w y b ó r sz tuk do próbek
K o n tro la  ja kośc i w y ro b ó w  w łó k ie n n ic z y c h
K lim a t i  a k lim a tyza c ja  próbek
N ic i szwalne ln ia n e  Zasady k la s y f ik a c ji
Taśm y tkan e  Zasady k la s y fik a c ji
W y ro b y  pow roźnicze kręcone Zasady k la s y fik a c ji
Sprzęt och ron ny  og ran icza jący spadek z wysokości K la m ra  spina jąca 
Sprzęt och ronny og ran icza jący spadek z wysokości D o łączn ik i 
Sprzęt och ronny  ogran icza jący spadek z wysokości Przesuwacz 
Sprzęt och ronny ogran icza jący spadek z wysokości P ę tlica  

Sprzęt och ronny  ogran icza jący spadek z w ysokości K a ra b ińczyk .

2.1. W Y M IA R Y
2. W Y M A G A N IA  T E C H N IC Z N E

m m

R ysunek —  pa trz  s tr. 363

Ciąg dalszy na str. 363
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2.2. W Y S Z C Z E G Ó LN IE N IE  CZĘŚCI I  M A T E R IA Ł

N r
części Nazwa części

1
Ilość M ateria l

i 2 3 4

i Taśma 1 Taśma L T  8419/100 wg 
PN/P-83000 o w y trzym a ­
łości na obciążenie z ry ­
wające 1400 kg i w y ­
d łużen iu  po rozerw aniu 
>  20 %

2 k lam ra
sp ina­
jąca

Ucho 1
wg CIOP-53/181001/A

K la m ra 1

1 2 3 4

3 D o łączn ik  od­
m iany  A bez ogni­
wa

1

4 D ołączn ik od­
m iany  B z og­
niwem

1

wg CIOP-53/181001/B

5 Przesuwacz 1 wg CIOP-53/181001/C

6 L ina  trokowa 1 L ina  kręcona K411/16ZN/12 X  3 
wg P N /P -85000 o w ytrzym a łośc i 
na obciążenie zryw'ającej>1700 kg 
i w yd łużen iu  po rozerwaniu j>10%  
lub  SI 411/16 Z N /1 4 X 3  wg P N /P  
-85000 o w ytrzym a łośc i na obcią­
żenie z ry w a ją c e j1800 kg i  w y d łu ­
żeniu po zerwaniuj>10%

7 P ętlica 2 wg CIOP-53/181001/D

8 K arab ińczyk 1 wg CIOP-53/181001/E

9 Podkładka ucha 1 Skóra b lankow a o w ym iarach 
50X 100 m m  i  grubości 
1—=-0,5 mm

10 Lam ów ka 1 Skóra b lankow a o w ym iarach 
50X 100 m m  i grubości 
2-p0,5 mm

11 P odkładka do­
łączn ika

2 Skóra blankowa o w ym iarach 
50X 100 m m  i grubości 
2-4-0,5 mm

12 O kładzina do­
łącznika

2 Skóra b lankowa o w ym iarach 
50X 100 m m  i grubości 
2— 0,5 mm

13 U ch w y t przesu­
wacza

1 Skóra b lank owa o w ym iarach  
50X 100 mm i grubości
2-=-0,5 mm

N ic i —  L  254 N r 30/12 S wg P N /P  —  81602
2.3. W Y K O N A N IE . Szycie ręczne n ić m i nawoskowanym i L  254 N r 30/12 S wg PN/P-S1602. Każdy szew' pow in ien 
zawierać 18 +  2 ściegi na 100 m m . Końce każdego szwu wzm ocnić 3 ściegami po w ro tn ym i i  końce n ite k  za­
wiązać dwm krotnie.
P ę tlica  pow in na  być osadzona n ie ruchom o w  p ę t li l in k i.  S p lo t p ę t li rów no m ie rn y . Końce ż y ł lu b  ży łe k  
l in k i  n ie  p o w in n y  w ys taw ać ze splotu.
Lam ów ka  (11), ok ładz ina  do łączn ika  (13) i  u c h w y t przesuwacza (14) —  przyszyte  stroną  m iz d ry  na ze­
w ną trz .
2.4. W Y T R Z Y M A Ł O Ś Ć . Pasy p o w in n y  w y trz y m y w a ć  obciążenie co n a jm n ie j 1200 KG .

Ciąg dalszy na str. 364
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3. O P A K O W A N IE , P R Z E C H O W A N IE  I  TR A N S P O R T

3.1. O P A K O W A N IE . Pasy na leży w iązać sznu rk iem  konopnym  w  paczk i po 4 sz tuk i. P aczki uk ładać  w a r ­
s tw a m i w  skrzyn iach  d rew n ianych . C iężar s k rz y n i z pasam i n ie  po w in ie n  przekraczać 50 kg.
Na w ie k u  sk rz y n i um ieścić w y ra ź n y  napis lu b  n a k le ić  na lepkę  zaw iera jącą:

a. nazwę w y tw ó rn i i  m iejscowość,
b. oznaczenie w g  1.3., bez części s łow ne j,
c. ilość pasów i  num er p a r ti i,
d. c iężar s k rz y n i b ru tto  w  kg.

3.2. P R Z E C H O W Y W A N IE , K O N S E R W A C JA  I  O KRES U Ż Y W A LN O Ś C I
3.2.1. P rzechow yw an ie . Pasy zw iązane w  paczki p rzechow yw ać na pó łkach  d re w n ianych , w  pom iesz­
czeniach suchych i  p rze w ie w n ych  o tem pe ra tu rze  0 20°C.
N ależy un ika ć  p rzechow yw an ia  pasów w  po b liżu  grze j n ik ó w , c h e m ik a lii i  sm arów.
Pasy m agazynowane przeglądać co n a jm n ie j raz  na dw a miesiące. W  p rzyp a d ku  zauważenia na taśm ie pasa 
lu b  lin c e  plam , w y w o ła n y c h  b u tw ie n ie m  lu b  gn ic iem , na leży pas od izo low ać od pozostałych i  n ie  w ydaw ać 
go do użycia.
3.2.2. K onse rw ac ja  pasów uży tkow anych . W  celu zapobieżenia b u tw ie n iu  taśm  i  lin e k  pasów 
na leży po każdym  użyc iu  pasów oczyścić je  i  rozw ies ić  na ko łka ch  d re w n ian ych  w  m ie jscu  p rze w ie w n ym  aż 
do w yschn ięc ia . Suszenie pasów zw in ię tych  n ie  jes t dopuszczalne.
Pasy będące w  u ży tk o w a n iu  p o w in n y  być raz  w  ty g o d n iu  zbadane przez fachowego p ra co w n ika  co do ich 
dalszej p rzyda tnośc i uży tko w e j.
Badan ia  p o w in n y  dotyczyć stw ie rdzen ia  w ad  w  postaci p lam  lu b  m ie jsc  zb u tw ia ły c h  na taśm ie lu b  lin ce  pasa, 
zerw anych n ite k  w  taśm ie lu b  ży łe k  w  lince , przewężenia taśm y lu b  lin k i,  uszkodzenia szwów oraz części 
s ta low ych . Pasy w yka zu ją ce  w a dy  na leży w yco fać  z użycia.
3.2.3. Okres używ alności. Pasy używ ane d łuże j n iż  5 la t  ¡podlegają w yb ra ko w a n iu .
Pas u ż y ty  p rzy  spadku n ie  p o w in ie n  być n a da l s tosowany.

3.3. TR A N S P O R T. Pasy przew ozić w  skrzyn iach  d o w o ln y m i ś rod kam i tra n s p o rto w y m i zabezpieczając je  
przed zaw ilgoceniem .

4. B A D A N IA  T E C H N IC Z N E

4.1. R O D ZA JE  B A D A N . Pasy na leży poddać n a s tępu ją cym  badan iom :

a. og lędzinom  zew nę trznym
b. sp raw dzen iu  w y m ia ró w ,
c. sp raw dzen iu  w y trzym a łośc i.

4.2. P R Z Y G O T O W A N IE  DO B A D A N . Przed p rzys tąp ie n ie m  do badań dostawca dz ie li pasy na oddzielne 
p a r t ie  w g  odm ian.
4.3. O P IS  B A D A N .
4.3.1. O g lędz iny zew nętrzne w szys tk ich  pasów p a r t i i,  p rzedstaw ione j do badań, przeprowadzone 
ok iem  n ie u zb ro jo n ym  po legają na spraw dzen iu  w y k o n a n ia  w g  2.3.
Pasy n ie  odpow iada jące w y k o n a n iu  w g  2.3.należy odrzucić.
4.3.2. S prawdzenie w ym ia ró w . K ażdy pas p a r t i i _ przedstaw ione j do badań na leży poddać spraw dzen iu  
w y m ia ró w  w g  2.1. S praw dzenie d ługości p rzeprow adzić  p rzym ia re m  m ilim e tro w y m , grubości —  suw m iarką . 
Pasy n ie  odpow iada jące w y m ia ro m  w g 2.1. na leży odrzucić.
4.3.3. Spraw dzenie w y trzym a łośc i. Z pasów, k tó re  przeszły badan ia  w g  4.3.1. i  4.3.2. z w y n ik ie m  
doda tn im , na leży pobrać sposobem losow ym  w g  P N /N -03010 p ró bkę  pasów  o licznośc i l°/o. G dy ilość pasów 
będzie m nie jsza n iż  100 sztuk —  pobrać 1 pas.
P obraną do badań p ró bkę  pasów poddać a k lim a ty z o w a n iu  w g  PN/P-04602.
N astępnie każd y  pas p ró b k i poddać spraw dzen iu  na  w ytrzym a łość.
Do zapiętego pasa w k ła d a  się w a łe k  o średn icy  250 m m . W  je d n ym  przystosowanym , uchw yc ie  z ry w a rk i 
zam ocow uje się w a łe k  z na łożonym  pasem, w  d ru g im  zaś zakłada się na bolec ka ra b iń czyk , po czym  pod­
da je  się pas obciążeniu z ryw a jące m u z szybkością rozsu w u  u c h w y tó w  100 m m /m in u tę  s topn iow o do obcią­
żenia P  =  1200 k g  i  pod dz ia łan iem  te j s iły  w  okresie 3 m in u t.
Po p ró b ie  na w y trzym a łość  żaden pas poddaw any ty m  badaniom  n ie  po w in ie n  w yka zyw ać  pękn ięć lu b  na ­
de rw ać.
Pasy użyte  do p rób  na leży ocechować znak iem  B R  (b rak).

4.4. O C E N A  P A R T II. P a rtię  pasów na leży uznać za zgodną z w ym a ga n ia m i no rm y , je że li p rze jd z ie  bada­
n ia  podane w  4.3.1., 4.3.2. i  4.3.3. z w y n ik ie m  do da tn im , a za niezgodną, je że li n ie  odpow ie  w a ru n ko m  ty c h  
badań.

5. P O S TĘ P O W A N IE  Z  P A R T IĄ  PASÓ W  N IE D O B R Y C H

P a rtię  pasów uznaną w  w y n ik u  badań za n iedobrą  na le ży  odrzucić.

K O N IE C
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P O L S K A  N O R M A n n p .R ^
P O L S K I

K O M IT E T

N O R M A L IZ A C Y J N Y
Sprzęt ochronny 181001/A

p ro je k t
ogran icza jący spadek z wysokości

K lam ra spinająca

1. W STĘP

1.1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  jes t k la m ra  sp ina jąca do pasów w g  CIOP-53/181001 złożo­
na z k la m ry  i ucha.
1.2. O Z N A C Z E N IE

K L A M R A  S P IN A J Ą C A  CIOP-53/181001/A

1.3. C E C H O W A N IE . Na każdej k la m rze  sp ina jące j (k lam rze  i  uchu) p a r t i i,  zjgodnej z w ym a ga n ia m i n o r­
m y, na leży um ieścić w  m ie jscach oznaczonych na rysun kach , t rw a łe  cechy o w ysokości 2 m m  zaw iera jące:

a. oznaczenie w g 1.2. bez części s łow ne j,
b. znak k o n tro le ra  technicznego.

1.4. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E
PN

E —  04500 
H  —  82200 
H  —  84020 
N  —  03001 

C IO P —  53/181001

2.1. W Y M IA R Y

P róba odbiorcza ocynkow an ia  sprzę tu  sigci t ra k c y jn e j 
C ynk
S ta l w ęg low a k o n s tru k c y jn a  po spo lite j i  z w y k łe j ja kośc i K la s y fik a c ja  
S ta tystyczna k o n tro la  jakośc i O d b ió r to w a ró w  w g  oceny a lte rn a ty w n e j 
Sprzęt och ronny  ogran icza jący spadek z wysokości Pasy.

2. W Y M A G A N IA  T E C H N IC Z N E

mm

r—‘-“-i misce uchowom j

1
i

1

1 "
1

1

«

Rys. 2

2.2. M A T E R IA Ł  —  s ta l M St6 w g PN/H-84020.
2.3. W Y T R Z Y M A Ł O Ś Ć . K la m ra  sp ina jąca po w in na  w y trz y m y w a ć  obciążenie co n a jm n ie j 1200 KG .
2.4. W Y K O N A N IE  —  ku ta , h a rto w a na  i  odpuszczona.
2.5. W Y K O Ń C Z E N IE  —  p o k ry ta  cyn k ie m  Zn98,6 R a f w g  PN/H-82200.
P ow łoka  cynkow a  —  je d n o lita , g ładka, bez pęcherzy, na d le w ó w  i  rys.

3. O P A K O W A N IE , P R Z E C H O W Y W A N IE  I  TR A N S P O R T
3.1. O P A K O W A N IE . K la m ry  sp ina jące na leży pakow ać w a rs tw a m i do skrzynek  d re w n ian ych . Każdą 
w a rs tw ę  prze łożyć pap ie rem  pakow ym . C iężar s k rz y n i z k la m ra m i sp ina jącym i n ie  p o w in ie n  przekraczać 
50 kg.

C iąg dalszy na str. 366
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N a w ie k u  sk rz y n i na leży um ieścić w y ra ź n y  nap is lu b  na k le ić  na lepkę zaw ie ra jącą :

a. nazwę w y tw ó rn i i  m iejscowość,
b. oznaczenie w g  1.2. bez części s łow ne j,
c. ilość k la m e r sp ina jących  i  n u m e r p a r t i i,
d. ciężar s k rz y n i b ru tto  w  kg.

3.2. P R Z E C H O W Y W A N IE . O pakow ane k la m ry  sp ina jące na leży przechow yw ać w  pom ieszczeniach suchych.
3.3. TR A N S P O R T. K la m ry  spina jące przew ozić w  skrzyn iach  d o w o ln y m i ś rod kam i tra n s p o rto w y m i za­
bezpieczając je  przed zaw ilgoceniem .

4. B A D A N IA  T E C H N IC Z N E

1.1. R O D Z A JE  B A D A N . K la m ry  sp ina jące na leży poddać następu jącym  badan iom :

a. og lędzinom  zew nę trznym ,
b. sp raw dzen iu  w ym ia ró w ,
c. sp raw dzen iu  p o w ło k i cynko w e j na odporność przed koroz ją ,
d. spraw dzen iu  w y trzym a łośc i.

4.2. P R Z Y G O T O W A N IE  DO B A D A N . Do badań techn icznych  dostawca p o w in ie n  przedstaw ić  p a rtię  k la ­
m e r sp ina jących, p rzyg o tow anych  w  ten sposób, aby każda k la m ra  b y ła  sp ię ta  z uchem.
4.3. P O B IE R A N IE  P R Ó B E K

a. W szystk ie  k la m ry  spina jące p a r t i i  p rzeds taw ione j do badań podda jem y oględzinom  zew nę trz­
n y m  w g  4.4.1. i  sp raw dzen iu  w y m ia ró w  w g  4.4.2.

b. Z  k la m e r sp ina jących , k tó re  przeszły  badan ia  w g  4.4.1. i  4.4.2. z  w y n ik ie m  doda tn im , po­
b ie ra m y  w  sposób losow y w g PN/N-03001 p róbkę  o licznośc i w g  ta b lic y  1, do spraw dze­
n ia  p o w ło k i cyn ko w e j na odporność przed ko ro z ją  w g  4.4.3.

T ab lica 1

Liczność p a r t i i 
k lam er sp ina jących 

szt

Liczność próbki 
szt

Najw iększa do­
puszczalna liczba 
sztuk n iedobrych

I 11 I I I

do 1000 10 1

1001 -P 6300 25 2
6301 — 16000 40 3

ponad 16000 60 4

c. Z k la m e r sp ina jących , k tó re  w  w y n ik u  badań w g  4.4.3. o trz y m a ły  ocenę doda tn ią , pob ie ­
ra m y  do spraw dzen ia  w y trz y m a ło ś c i p ró bkę  o liczności w g  ta b lic y  2. W  p rzypadku , gdy 
liczność te j p ró b k i jes t za m ała, dob ie ram y w  sposób losow y w g  PN/N-03001 b ra ku ją cą  ilość 
k la m e r sp ina jących  spośród tych , k tó re  przeszły  badan ia  w g  4.4.1 i  4.4.2. z w y n ik ie m  do- 
doda tn im .

T ab lica  2

Liczność p a r t i i 
k lam er spina jących 

szt

Liczność p róbk i 
szt

Na jw iększa do­
puszczalna liczba 
sztuk n iedobrych

I 11 I I I

do 1000 40 0

1001 6300 60 0

4.4. O PIS  B A D A N
4.4.1. O g lędziny zew nętrzne k la m e r sp ina jących  przeprow adzone ok iem  n ie u zb ro jo n ym  p o w in n y  polegać 
na spraw dzen iu  w ykończen ia  w g 2.5. K la m ry  spina jące, k tó re  n ie  odpow iada ją  w ykończen iu  w g  2.5. należy 
odrzucić.
4.4.2. S praw dzenie w y m ia ró w  w g  2.1. —  przep row adz ić  suw m ia rką . K la m ry  spinające, k tó re  n ie  odpo­
w ia d a ją  w y m ia ro m  w g  2.1. odrzucić.
4.4.3. Spraw dzen ie  p o w ło k i cynko w e j na odporność przed koroz ją . S praw dzen ia  p o w ło k i cynko w e j k la ­
m er sp ina jących  dokonać w g  PN/E-04500 rozdz. 2.3.2.

C iąg da lszy na str. 367
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4.4.4. Spraw dzenie w y trzym a łośc i. B adan ia  p rzeprow adzić  
na k la m ra ch  z za łożonym i ucham i, ja k  w skazu je  rys . 3. 
K la m rę  zam ocowaną w  uchw y tach  z ry w a rk i poddaje się 
obciążeniu zryw a jącem u z szybkością rozsuw u uch w y tó w  
100 m m /m in u tę  s topn iow o do obciążenia P =  1200 k g  i  pod 
dz ia ła n iem  te j s iły  w  okresie 3 m in u t.
Po p ró b ie  k la m ra  i  ucho  n ie  p o w in n y  w yka zyw ać  nade- 
rw a ń  lu b  trw a ły c h  odkształceń sta li.
K la m ry  sp ina jące użyte do p rób  n ie  mogą być nada l sto­
sowane do pasów w g  CIOP-53/181001.

4.5. O C E N A  W Y N IK Ó W  B A D A Ń . P a rtię  k la m e r sp ina jących na leży uznać za zgodną z w ym a ga n ia m i 
no rm y, jeże li:

a. k ia m i y  spina jące p rze jdą  badania w g  4.4.1. i  4.4.2. z w y n ik ie m  dodatn im ,

b. w  w y n ik u  badań podanych w g  4.4.3. ilość sz tuk n ied obrych  w  próbce n ie  p rzekroczy liczby  
zam ieszczonej w  k o lu m n ie  I I I  ta b lic y  1 w  4.3.b, oraz

°  prótńd°^pobranej p r ° '3y 4.4.4. dadzą w y n ik  doda tn i d la  w szys tk ich  k la m e r sp ina jących

5. P O S TĘ P O W A N IE  Z P A R T IĄ  K L A M E R  S P IN A JĄ C Y C H  N IE D O B R Y C H

P a rtię  k la m e r sp ina jących uznaną w  w y n ik u  badań techn icznych  za niezgodną z w ym a ga n ia m i no rm y, 
na leży odrzucie.

K O N IE C

P O L S K I
P O L S K A  N O R M A

CIOP-53

K O M IT E T

N O R M A L IZ A C Y J N Y
Sprzęt ochronny

ogran icza jący spadek z wysokości 
Dołączniki

181001B
p ro je k t

1. W STĘP

P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  są do łą czn ik i do pasów w g  CIOP-53/181001. 
O ZN A C Z E N IE  O D M IA N . Rozróżnia się dw ie  od m ia ny  do łączn ików :

A  —  do łączn ik  bez ogniwa,
.B —  do łączn ik  z ogniwem .

P R Z Y K Ł A D  O Z N A C Z E N IA  do łączn ika  bez ogn iw a

D O Ł Ą C Z N IK  A  CIO P-53 181001/B

1.4. C E C H O W A N IE . Na każdym  do łączn iku  p a r ti i,  zgodnej z w ym a ga n ia m i no rm y, na leży um ieścić 
w  m ie jscu  oznaczonym na rysu n ku  trw a łą  cechę o w ysokości 2 m m  zaw iera jącą:

a. oznaczenie w g  1.3. bez części s łow nej,
b. znak k o n tro le ra  technicznego.

1.5. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E
PN  

E —  04500 
H  —  82200 
H  —  84020 
M —  01083 
N  —  03001 

C IO P  —  53/181001

Próba odbiorcza ocynkow ania  sprzętu sieci t ra k c y jn e j 
C ynk
S ta l w ęg low a k o n s tru k c y jn a  pospo lite j i  z w y k łe j jakości K la s y fik a c ja  
Rysunek techn iczny m aszynow y Połączenia różne
S ta tystyczna k o n tro la  jakośc i O db ió r to w a ró w  w g  oceny a lte rn a ty w n e j 
Sprzęt ogran icza jący spadek z w ysokości Pasy.

Ciąg da lszy na str. 368
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2. W Y M A G A N IA  T E C H N IC ZN E

2.1. W Y M IA R Y

2.2. M A T E R IA Ł . D o łączn ik  —  sta l M St6 w g  P N /H -84020, o g n iw o -s ta l M S t4 w g  PN/H-84020.
2.3. W Y T R Z Y M A Ł O Ś Ć . D o łą czn ik i A  lu b  B  p o w in n y  w y trz y m y w a ć  obciążenie co n a jm n ie j 1200 KG.
2.4. W Y K O N A N IE . D o łączn ik  —  k u ty , h a rto w a n y  i  odpuszczony.
O gn iw o (po założeniu na do łączn ik) —  zgrzewane ( IR -w g  PN/M-01083). M ie jsce zgrzewane oczyszczone.
2.5. W Y K O Ń C Z E N IE . P ow ie rzchn ia  p o k ry ta  cynk iem  ZN  98,6 R a f w g  PN/H-82200. P ow łoka  cynkow a — 
je d n o lita , g ładka, bez pęcherzy, na d lew ó w  i  rys.

3. O P A K O W A N IE , P R Z E C H O W Y W A N IE  I  TR A N S P O R T
3.1. O P A K O W A N IE . D o łą czn ik i w g  odm ian uk ład ać  w a rs tw a m i w  skrzyn iach  d re w n ianych . K ażdą w a r ­
stw ę —  prze łożyć pap ie rem  pakow ym . C iężar sk rz y n i z do łączn ikam i n ie  p o w in ie n  przekraczać 50 kg.
Na w ie k u  s k rz y n i na leży um ieścić w y ra ź n y  napis lu b  n a k le ić  na lepkę zaw ie ra jącą :

a. nazwę w y tw ó rn i i m iejscowość,
b. oznaczenie w g  1.3. bez części s łow ne j,
c. ilość do łączn ików  i  nu m er p a r t i i,
d. c iężar s k rz y n i b ru tto  w  kg.

3..2. P R Z E C H O W Y W A N IE . D o łą czn ik i —  przechow yw ać w  skrzyn iach  w  pom ieszczeniach suchych.
3.3. TR A N S P O R T. D o łą czn ik i —  przew ozić w  sk rzyn ia ch  d o w o ln ym i ś rod kam i tra n s p o rto w y m i zabezpie­
czając je  przed zaw ilgoceniem .

4. B A D A N IA  T E C H N IC Z N E

4.1. R O D Z A JE  B A D A N . D o łą czn ik i na leży poddać następu jącym  badaniom :

a. og lędzinom  zew nętrznym ,
b. sp raw dzen iu  w y m ia ró w ,
c. spraw dzen iu  p o w ło k i cyn ko w e j na odporność przed koroz ją ,
d. spraw dzen iu  w y trzym a ło śc i.

4.2. P R Z Y G O T O W A N IE  DO B A D A N . Przed p rzys tąp ien iem  do badań dostawca d z ie li d o łą czn ik i na od­
dzie lne p a r tie  w g  odm ian.
4.3. P O B IE R A N IE  P R Ó B E K

a. W szystk ie  d o łą czn ik i p a r t i i  p rzedstaw ione j do badań podda jem y oględzinom  zew nę trznym  
w g  4.4.1. i sp raw dzen iu  w y m ia ró w  w g 4.4.2.

b. Z do łączn ików , k tó re  przeszły badania w g  4.4.1. i  4.4.2. z w y n ik ie m  doda tn im , pobieramy 
w  sposób losow y w g  PN/N-03001 próbkę  o licznośc i w g  ta b lic y  1 w  celu sprawdzenia po­
w ło k i cynko w e j na odporność przed ko ro z ją  w g  4.4.3.

c. Z do łączn ików , k tó re  w  w y n ik u  badań w g  4.4.3. o trz y m a ły  ocenę dodatn ią , pobieramy do 
spraw dzenia w y trzym a ło śc i p ró bkę  o liczności w g  ta b lic y  2.
W  p rzyp ad ku  gdy liczność te j p ró b k i jes t za m ała, dob ie ram y w  sposób losow y wg P N /N -  
-03001 b ra ku jącą  ilość do łączn ików  z tych , k tó re  przeszły badania w g  4.4.1. i  4.4.2. z w y n i­
k ie m  dodatn im .

C iąg da lszy na str. 369
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Tablica 1

Liczność p a r ti i 
do łączników  

szt

Liczność p ró bk i 
szt

N a jw iększa do­
puszczalna liczba 
sztuk n iedobrych

I 11 I I I

do 1000 10 1

1001 -4- 6300 25 2 •

6301 -f- 16000 40 3
ponad 16000 60 4

T ab lica  2

Liczność p a r t i i 
do łączników Liczność p ró b k i

szt

Na jw iększa do­
puszczalna liczba

szt sztuk n iedobrych

I I I I I I

do 1000 40 0
1001 -i- 6300 60 0

4.4. O PIS  B A D A Ń  1
4.4.1. O ględziny zew nętrzne do łączn ików  przeprow adzone ok iem  n ieuzlbro jonym  p o w in n y  polegać na sp ra w ­
dzeniu w y k o n a n ia  w g  2.4. i  w ykończen ia  w g 2.5. D o łą czn ik i n ie  odpow iada jące w ym agan iom  w g  2.4. i  2.5. 
na leży odrzucić.
4.4.2. Spraw dzen ie  w y m ia ró w  w g  2.1. —  przep row adz ić  suw m ia rką . D o łą czn ik i n ie  odpow iada jące w y ­
m ia ro m  w g  2.1. —  odrzucić.
4.4.3. Spraw dzen ie  p o w ło k i cynko w e j na odporność przed koroz ją . Spraw dzen ia  p o w ło k i cynko w e j do łącz­
n ik ó w  dokonać w g  PN/E-04500 rozdz. 2.3.2.
4.4.4. Spraw dzenie w ytrzym a łośc i. Badan ia  p rzeprow adzić w  sposób w skazany na rys. 3 i  4.

Rys. 4

D o łączn ik  zam ocow any w  u ch w y ta ch  z ry w a rk i podda je  się obciążeniu z ryw a jące m u z szybkością rozsuw u 
u c h w y tó w  100 m m /m in u tę  s topn iow o —  do obciążenia P =  1200 k G  i  pod dz ia ła n iem  te j s iły  w  okrjeslie 
3 m in u t.
Po p rób ie  do łączn ik  albo do łączn ik  i ogn iw o n ie  p o w in n y  w yka zyw ać  nade rw ań lu b  t rw a ły c h  odkształceń 
s ta li. D o łą czn ik i użyte  do p rób  nie  m ogą m ieć zastosowania do pasów w g  CIOP-53/181001.
4.5. O C E N A  W Y N IK Ó W  B A D A Ń . P a rt ię  do łączn ików  na leży uznać za zgodną z w ym a ga n ia m i no rm y , je ­
że li:

a. d o łą c z n ik i p rze jd ą  badan ia  w g  4.4.1. i  4.4.2. z w y n ik ie m  dodatn im ,
b. w  w y n ik u  badań w g  4.4.3. ilość sz tuk  n ied obrych  w  próbce n ie  p rzekroczy  lic zb y  zam iesz­

czonej w  k o lu m n ie  I I I  ta b lic y  1 w  4.3.b oraz
c. przeprowadzone p ró b y  w g  4.4.4. dadzą w y n ik  doda tn i d la  w szys tk ich  do łączn ików  p ró b k i.

5. P O S TĘ P O W A N IE  Z P A R T IA  D O Ł Ą C Z N IK Ó W  N IE D O B R Y C H

P a rtię  do łą czn ikó w  uznaną w  w y n ik u  badań techn icznych  za niezgodną z w ym a ga n ia m i n o rm y  należy od­
rzucić.

K O N IE C
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P O L S K I
K O M IT E T

P O L S K A  N O R M A CIOP-53

Sprzęt ochronny 181001/C
p ro je k tN O R M A L IZ A C Y J N Y ogran icza jący spadek z wysokości

Przesuwacz

1. W STĘP

1.1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  jes t przesuw acz do pasów w g CIOP-53/181001.
1.2. O ZN A C Z E N IE

P R ZE S U W A C Z CIOP-53/181001/C
1.3. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E

P N
M  —  80026 D ru ty  s ta low e okrąg łe  ogólnego przeznaczenia
M  —- 03001 S ta tystyczna k o n tro la  jakośc i. O db ió r to w a ró w  w g oceny a lte rn a ty w n e j

C IO P  —  53/181001 Sprzęt oęhronny og ran icza jący spadek z w ysokości Pasy.

2. W Y M A G A N IA  T E C H N IC Z N E
2.1. W Y M IA R Y  m m

4Y

100
Rys.

2.2. M A T E R IA Ł . D ru t  3,0 s ta l M St4, ocynkow any, tw a rd y  —  w g  PN/M-80026.
2.3. W Y K O N A N IE . Przesuwacz zaginany, bez g ra tu  i  rozw a rs tw ie ń  m a te ria łu .

3 O P A K O W A N IE , P R Z E C H O W Y W A N IE  I  TR A N S P O R T

3.1. O P A K O W A N IE . Przesuwacze uk ładać  w a rs tw a m i w  skrzyn iach  d re w n ianych . Każdą w a rs tw ę  prze łożyć 
pap ie rem  pakow ym . C iężar sk rz y n i z przesuw aczam i n ie  p o w in ie n  przekraczać 50 kg. N a w ie k u  sk rz y n i 
um ieścić  w y ra ź n y  napis lu b  n a k le ić  na lepkę zaw ie ra jącą :

a. nazwę w y tw ó rn i i  m iejscowość,
b. oznaczenie w g  1.2. bez części s łow ne j,
c. ilość przesuw aczy i n u m e r p a r ti i,
d. ciężar s k rz y n i b ru tto  w  kg.

3.2. P R Z E C H O W Y W A N IE . Przesuwacze p rzechow yw ać w  skrzyn iach , w  pom ieszczeniach suchych.
3.3. TR A N S P O R T. Przesuwacze przew ozić w  skrzyn iach  d o w o ln ym i ś rod kam i tra n s p o rto w y m i, zabezpie­
czając je  przed zaw ilgoceniem .

4. B A D A N IA  T E C H N IC ZN E

4.1. R O D Z A JE  B A D A N . Przesuwacze należy poddać następu jącym  badaniom :
a. og lędzinom  zew nę trznym ,
b. sp raw dzen iu  w ym ia ró w ,

4.2. P O B IE R A N IE  PR Ó B E K . Z  p a r t i i  przesuw aczy przedstaw ione j do spraw dzenia je j zgodności z w ym a ­
gan iam i n o rm y  należy pobrać w  sposób losow y w g PN/N-03001 p róbkę  o licznośc i podane j w  ko lum n ie  
I I  ta b licy .

T a b lic a

Liczność p a r t i i 
przesuwaczy 

szt
Liczność p ró bk i 

szt

Najw iększa do­
puszczalna liczba 
sztuk n iedobrych

I 11 111

do 1000 10 1

O o O
; O o 25 2

6301 -i- 16000 40 3
ponad 16000 60 4

Ciąg dalszy na str. 371
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4.3. O PIS  B A D A Ń
4.3.1. O g lędziny zew nętrzne przeprow adzone ok iem  n ieu zb ro jon ym  po legają na spraw dzen iu  w yko n a n ia  
w g  2.3.
4.3.2. S praw dzenie w y m ia ró w  w g  2.1. p rzeprow adzić  suw m iarką .
4.4. O C E N A  W Y N IK Ó W  B A D A Ń
4.4.1. Ocena przesuwacza. Przesuwacz je s t dobry , je ż e li p rze jdz ie  przez w szys tk ie  badania podane w  4.1. 
z w y n ik ie m  doda tn im , a n iedobry , je że li w  w y n ik u  choćby jednego z badań w ym ien ion ych  w  4.1. n ie  
o trzym a oceny doda tn ie j.
4.4.2. Ocena p a r t i i.  P a rtię  przesuw aczy na leży uznać za zgodną z w ym a ga n ia m i no rm y, je że li liczba  sztuk 
n iedobrych  w  próbce n ie  p rzekroczy  lic z b y  podanej w  ko lu m n ie  I I I  ta b lic y  w  4.2.

5. P O S TĘ P O W A N IE  Z P A R T IĄ  P R ZE S U W A C ZY  N IE D O B R Y C H

P a rtię  przesuw aczy uznaną w  w y n ik u  badań techn icznych  za niezgodną z w ym a ga n ia m i n o rm y  na leży od­
rzucić.

K O N IE C

P O L S K I
K O M IT E T

N O R M A L IZ A C Y J N Y

P O L S K A  N O R M A CIO P-53

Sprzęt ochronny
ogran icza jący spadek z w ysokości

181001/D
p ro je k t

Pętlica

1. W STĘP

1.1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  je s t pę tlica  do lin e k  tro k o w y c h  pasów w g CIOP-53/181001.
1.2. O ZN A C Z E N IE

P Ę T L IC A  CIOP-53/181001/D
1.3. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E

PN
E —  04500 P róba  odbiorcza ocynkow an ia  sprzętu sieci tra k c y jn e j 
H  —  82200 C yn k
H  —  92202 S ta l w ęg low a  w alcow ana. B la chy  c ienk ie  czarne i  b lach y  do ocynkow an ia  i  em a liow a­

n ia . W y m ia ry  i  to le ra n c je
N  —  03001 S ta tys tyczna  k o n tro la  jakośc i. O db ió r to w a ró w  w g  oceny a lte rn a ty w n e j 

C IO P -7- 53/181001 S przęt och ronny  og ran icza jący spadek z w ysokości Pasy.

2. W Y M A G A N IA  T E C H N IC Z N E
2.1. W Y M IA R Y

T ab lica

Liczność p a r t i i 
pę tlic  

szt
Liczność p ró b k i 

szt

Na jw iększa do­
puszczalna liczba 
sztuk n iedobrych

I 11 I I I

do 1000 10 t

1001 d - 6300 25 2

6301 -p  16000 40 3

ponad 16000 60 4

2.2. M A T E R IA Ł  —  b lacha B2 w g PN/H-92202. Zezw a la  się na w yko n a n ie  p ę tlic  z odpadu te j b lachy.
2.3. W Y K O N A N IE  —  tłoczone. K raw ęd z ie  p ę tlic  n ie  p o w in n y  posiadać g ra tu , fa łd  i  naderw ań.
2.4. W Y K O Ń C Z E N IE . P ow ie rzchn ia  p o k ry ta  cyn k ie m  Z n  98,6 R a f w g  PN/H-82200. P ow ło kh  cynko w a  —
je idnolita, g ładka, bez pęcherzy, nad lew ów  i  rys.

3. O P A K O W A N IE , P R Z E C H O W Y W A N IE  I  TR A N S P O R T

3.1. O P A K O W A N IE . P ę tlice  uk ładać  w a rs tw a m i w  skrzyn iach  d re w n ian ych . K ażdą w a rs tw ę  —  prze łożyć 
pap ierem  pakow ym . C iężar s k rz y n i z p ę tlic a m i n ie  p o w in ie n  przekraczać 50 kg.
Na w ie k u  sk rzyn i um ieścić w y ra ź n y  napis lu b  na k le ić  na lepkę zaw ie ra jącą :

C iąg dalszy na str. 372
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a. nazwę w y tw ó rn i i  m iejscowość,
b. oznaczenie w g  1.2. bez części s łow ne j,
c. ilość p ę tlic  i  nu m er p a r t i i,
d. ciężar s k rz y n i b ru tto  w  kg.

3.2. P R Z E C H O W Y W A N IE . P ę tlice  p rzechow yw ać w  skrzyn iach , w  pom ieszczeniach suchych.
3.3. T R A N S P O R T. P ę tlice  przew ozić  w  skrzyn iach  d o w o ln y m i środkam i tra n s p o rto w y m i, zabezpieczając 
je  przed zaw ilgoceniem .

4. B A D A N IA  T E C H N IC Z N E

4.1. R O DZAJE ' B A D A N . P ę tlice  na leży poddać następu jącym  badan iom :
a. og lędzinom  zew nę trznym ,
b. sp raw dzen iu  w y m ia ró w ,
c. sp raw dzen iu  p o w ło k i cynkow e j na odporność przed koroz ją .

4.2. P O B IE R A N IE  P R Ó B E K
a. W szystk ie  pę tlice  p a r t i i,  p rzedstaw ione j do badań, podda jem y og lędzinom  zew nę trznym  

w g  4.3.1. i  sp raw dzen iu  w y m ia ró w  w g  4.3.2.
b. Z  p ę tlic , k tó re  przeszły  badan ia  w g  4.3.1. i  4.3.2. z w y n ik ie m  doda tn im , po b ie ram y w  spo­

sób lo sow y  w g  PN/N-03001 p ró bkę  o łicznośc i w g  ta b lic y , do spraw dzen ia  p o w ło k i cynko ­
w e j na  odporność przed k o ro z ją  w g  4.3.3.

4.3. O PIS  B A D A N  . . .
4.3.1. O g lędz iny zew nętrzne przeprow adzone ok iem  n ieu zb ro jon ym  po legają na spraw dzen iu  w yko na n ia  
w g  2.3. i  w ykończen ia  w g 2.4. P rz y  og lędzinach zaleca się po s łu g iw an ie  lu p ą  pow iększa jącą dz ies ięc iokro tn ie . 
P ę tlice  n ie  odpow iada jące w ym a ga n io m  w g  2.3. i  2.4. na leży odrzucić.
4.3.2. S praw dzen ie  w y m ia ró w  w g  2.1. —  przep row adz ić  suw m ia rką . P ę tlice  n ie  odpow iada jące w y m ia ­
ro m  w g  2.1. odrzucić.
4.3.3. S praw dzenie p o w ło k i cynko w e j na -odporność przed koroz ją . Spraw dzen ia  p o w ło k i cynko w e j p ę tlic  
dokonać w g  PN/E-04500 rozdz. 2.3.2.
4.4. O C E N A  W Y N IK Ó W  B A D A N . P a rt ię  p ę tlic  na leży uznać za zgodną z w ym a g a n ia m i no rm y, jeże li:

a) pę tlice  p rze jdą  badan ia  w g  4.3.1. i  4.3.2. z w y n ik ie m  doda tn im ,
b) w  w y n ik u  badań w g  4.3.3. ilość sz tu k  n ied ob rych  w  próbce n ie  p rzekroczy  lic z b y  zamiesz­

czonej w  k o lu m n ie  I I I  ta b lic y  w  4.2.

5. P O S TĘ P O W A N IE  Z  P A R T IĄ  P Ę T L IC  N IE D O B R Y C H

P a rtię  p ę tlic  uznaną w  w y n ik u  badań techn icznych  za niezgodną z w ym a ga n ia m i no rm y, na leży odrzucić.

K O N IE C

P O L S K I
K O M IT E T

N O R M A L IZ A C Y J N Y

P O L S K A  N O R M A CIO P-53

Sprzęł ochronny
ogran icza jący spadek z w ysokości 

K a ra b iń czyk

181001/E
p ro je k t

1. W STĘP

1.1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  jest k a ra b iń czyk  do lin e k  tro k o w y c h  pasów w g C IO P - 
-53/181001.
1.2. O Z N A C Z E N IE

K A R A B IŃ C Z Y K  CIOP-53/181001/E

1.3. C E C H O W A N IE . Na każdym  k a ra b iń czyku  p a r t i i,  zgodnej z w ym a ga n ia m i no rm y, na leży 
w  m ie jscu  oznaczonym  na ry s u n k u  t rw a łą  cechę o w ysokości 2 m m  zaw ie ra jącą :

a. oznaczenie w g  1.2. bez części s łow ne j.
b. znak ko n tro le ra  technicznego.

1.4. N O R M Y ,Z W IĄ Z A N E
PN

E —  04500 
H  —  82200 
H  —  84019 
H  —  84032 
M  —  80026 
M  —  85021 
N  —  03001 

C IO P —  53/181001

P róba odbiorcza ocynkow an ia  sprzętu sieci tra k c y jn e j 
C yn k
S ta l w ęg low a  k o n s tru k c y jn a  wyższej jakośc i K la s y fik a c ja  
S ta l reso row a i  sprężynow a .K lasy fikac ja  
D ru ty  s ta low e okrąg łe  ogólnego przeznaczenia 
K o łk i -walcowe
S ta tystyczna k o n tro la  jakości. O db ió r to w a ró w  w g  oceny a lte rn a ty w n e j 
S przę t och ron ny  ogran icza jący spadek z w ysokości Pasy.

2.1. W Y M IA R Y
2. W Y M A G A N IA  T E C H N IC Z N E

um ieścić

Ciąg dalszy na str. 373



N r 10 P R O JE K T Y  N O R M S tr. 373

2.2. W Y S Z C Z E G Ó LN IE N IE  CZĘŚCI I M A T E R IA Ł

T ab lica  T

N r
części Nazwa części M a te ria ł

i 2 3

i . Hak S ta l 45 wg PN/H-84019
2. Zapadka S ta l 45 wg PN/H-84019
3. T u le jka  zabez-

pieczająca S ta l 45 wg PN /H-84019
4. Popychacz S ta l 45 wg PN/H-84019
5. Sprężyna popy- Znak s ta li 7.0,50 cecha PSO

chacza wg PN /H-84032
6. Pierścień oporowy D ru t 2,0 S ta l MSŁ4 go ły  tw a r­

dy wg PN/M-80026
7. Sprężyna tu le jk i Znak s ta li 7.0.50 cecha PSO

zabezpieczającej wg PN / H — 84032
8. K o łek K o łek w a lcow y 4 m 6 X  14 wg

PN/M-85021

2.3. W Y T R Z Y M A Ł O Ś Ć . K a ra b iń c z y k  p o w in ie n  w y trz y m a ć  obciążenie co n a jm n ie j 1200 KG .
2.4. W Y K O N A N IE . H a k  —  k u ty , h a rto w a n y  i  odpuszczony. Zapadka —  ha rtow ana  i odpuszczona. T u le jk a  
zabezpieczająca —  toczona, na części cy lin d ry c z n e j —  rade łkow ana . P ie rśc ień  opo row y —  n ie ruchom o osa­
dzony w  ro w k u  zapadki.
2.5. W Y K O Ń C Z E N IE . P ow ie rzchn ia  k a ra b iń czyka  p o k ry ta  cynk iem  Z n  98,6, R a f w g  PN/H-82200. P ow łoka  
cynkow a —  je d n o lita , g ładka, bez pęcherzy, na d le w ó w  i rys.
T u le jk a  zabezpieczająca i  zapadka p o w in n y  sam oczynn ie za trzask iw ać się bez zacinania.

3. O P A K O W A N IE , P R Z E C H O W Y W A N IE  I  TR A N S P O R T
3.1. O P A K O W A N IE . K a ra b iń c z y k i na leży pakow ać w a rs tw a m i do skrzyń  d re w n ian ych . Każdą w a rs tw ę  
prze łożyć pap ie rem  pakow ym . C iężar sk rz y n i z k a ra b iń czyka m i n ie  p o w in ie n  przekraczać 50 kg.
Na w ie k u  s k rz y n i na leży um ieścić w y ra ź n y  napis lu b  n a k le ić  na lepkę zaw iera jącą:

a. naewę w y tw ó rn i i m iejscowość,
b. oznaczenie w g  1.2. bez części s łow ne j,
c. ilość  ka ra b iń c z y k ó w  i num er p a r t i i,
d. c iężar s k rz y n i b ru tto  w  kg.

3.2. P R ZE C H O W Y W A N IE '. K a ra b iń c z y k i p rzechow yw ać w  skrzyn iach , w  pom ieszczeniach suchych.
3.3. TR A N S P O R T. K a ra b iń c z y k i p rzew ozić  w  skrzyn iach  d o w o ln ym i ś rod kam i tra n s p o rto w y m i, zabezpie­
czając je  przed zaw ilgoceniem .

Ciąg da lszy na str. 374
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4. B A D A N IA  T E C H N IC ZN E

4.1. R O D Z A JE  B A D A Ń . K a ra b iń c z y k i na leży poddać następu jącym  badan iom :

a. og lędzinom  zew nę trznym  oraz spraw dzen iu  dz ia ła n ia  tu le jk i zabezpieczającej i  zapadki,

b. sp raw dzen iu  w ym ia ró w ,

c. sp raw dzen iu  p o w ło k i cynko w e j na odporność przed koroz ją ,

d. sp raw dzen iu  w y trzym a łośc i.

4.2. P O B IE R A N IE  P R Ó B E K

a. W szystk ie  k a ra b iń c z y k i p a r t i i,  p rzeds taw ione j do badań, podda jem y og lędzinom  zew nę trz­
n y m  oraz spraw dzen iu  d z ia ła n ia  tu le jk i  zabezpieczającej i  zapadki w g  4.3.1. i  spraw dzen iu  
w y m ia ró w  w g  4.3.2.

b. Z ka ra b ińczyków , k tó re  przeszły badan ia  w g  4.3.1. i  4.3.2. z  w y n ik ie m  doda tn im , pob ie ram y 
w  sposób losow y w g  PN/N-03001 p ró b k ę  o licznośc i w g  ta b lic y  2, do spraw dzen ia  p o w ło k i 
cynko w e j na odporność przed ko ro z ją  w g  4.3.3.

Tab lica  2 T ab lica  3

Liczność p a r ti i 
karab ińczyków  

szt

Liczność p ró bk i 
szt

Najw iększa do­
puszczalna liczba 
sztuk n iedobrych

1 I I 111

do 1000 10 1

1001 -f- 6300 25 2

6301 -f- 16000 40 3

ponad 16000 60 4

Liczność p a r ti i 
ka rab ińczyków  

szt

Liczność p róbk i 
szt

Najw iększa 
dopuszczalna 

liczba sztuk 
n iedobrych

1 I I I I I

do 1000 
1001 — 6300

40 0 
60 | 0 

1

c. Z ka ra b ińczyków , k tó re  w  w y n ik u  badań w g  4.3.3. o trz y m a ły  ocenę dodatn ią , pob ie ram y 
do spraw dzenia w y trzym a ło śc i p ró bkę  o licznośc i w g  ta b lic y  3.

W  p rz y p a d k u  gdy liczność te j p ró b k i je s t za m ała, dob ie ram y w  sposób losow y w g  P N /N - 
-03001' b ra ku ją cą  ilość ka ra b iń c z y k ó w  z tych , k tó re  przeszły  badan ia  w g  4.3.1. i  4.3.2. z w y ­
n ik ie m  doda tn im .

4.3. O PIS  B A D A Ń
4.3.1. O g lędziny zew nętrzne ka ra b iń c z y k ó w  przeprow adzone ok iem  n ie u zb ro jo n ym  p o w in n y  polegać na 
spraw dzen iu  w y k o n a n ia  w g  2.4. i  w ykończen ia  w g  2.5.
S praw dzenie dz ia ła n ia  tu le jk i  zabezpieczającej i  zapadk i po lega na  odbezpieczeniu tu le jk i  i  o tw a rc iu  
zapadki. Po z lu źn ie n iu  ich  —  p o w in n y  sam oczynnie pow racać do p ie rw o tnego  po łożenia bez zacinania się. 
K a ra b iń c z y k i n ie  odpow iada jące w ym agan iom  w g  2.4. i  2.5. na leży odrzucić.
4.3.2. S praw dzenie w y m ia ró w  w g  2.1. —  p rzeprow adzić  suw m ia rką . K a ra b iń c z y k i n ie  odpow iada jące w y ­
m ia ro m  w g  2.1. odrzucić.
4.3.3. S p ra w d zen ie# pow ło k i cynko w e j na odporność p rzed  ko roz ją . S praw dzen ia  p o w ło k i cynko w e j k a ra ­
b iń czykó w  dokonać w g  PN/E-04500 rozdz. 2.3.2.
4.3.4. S praw dzenie w y trzym a łośc i. K a ra b iń c z y k  założony na  bo lcach u c h w y tó w  z ry w a rk i podda je  się obcią­
żen iu  z ryw a jące m u  z szybkością rozsuw u  u c h w y tó w  100 m m /m in u tę  stopn iow o do obciążenia P =  1200 k g  
i  pod dz ia łan iem  te j s iły  w  okresie  3 m in u t. Po p ró b ie  k a ra b iń c z y k  n ie  p o w in ie n  w yka zyw ać  pęknięć lu b  
trw a ły c h  odkształceń s ta li. K a ra b iń c z y k i użyte do p rób  n ie  m ogą być  na da l stosowane do pasów w g  
CIOP-53/181001.
4.4. O C E N A  W Y N IK Ó W  B A D A Ń . P a rtię  k a ra b iń c z y k ó w  na leży uznać za zgodną z w ym a ga n ia m i no rm y, 
jeże li:

a. k a ra b iń c z y k i p rze jd ą  badan ia  w g  4.3.1. i  4.3.2. z w y n ik ie m  dodatn im ,

b. w  w y n ik u  badań w g  4.3.3. ilość sz tuk n ied ob rych  w  próbce n ie  p rzekroczy  lic z b y  zam iesz­
czonej w  k o lu m n ie  I I I  ta b lic y  2 w  4.2.

c. przeprow adzone p ró b y  w g  4.3.4. dadzą w y n ik  do d a tn i d la  w szys tk ich  k a ra b iń czykó w  p ró b k i.

5. P O S TĘ P O W A N IE  Z P A R T IĄ  K A R A B IŃ C Z Y K Ó W  N IE D O B R Y C H

P a rtię  ka ra b iń czykó w  uznaną w  w y n ik u  badań tech n iczn ych  za niezgodną z w y m a g a n ia m i n o rm y  należy 
odrzucić.

K O N IE C



K O N K U R S
no usprawnienia w zakresie bezpieczeństwa pracy w kopalniach węgla

Zarząd G łó w n y  Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ik ó w  w spó ln ie  z K o m ite te m  Techn icznej O chrony  P racy  p rzy  Zarządzie 
G łów nym  Stowarzyszen ia N aukow o-Techn icznego In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  G órn ic tw a  w  po rozum ien iu  z Naczelną 
O rgan izac ją  Techn iczną ogłasza K o n k u rs  na opracow anie sposobów, pom ysłów , ulepszeń oraz w yn a la zków  m ających 
ua celu podn iesien ie  w a ru n k ó w  bezpieczeństwa p racy  w  kopa ln iach .

Celem k o n k u rs u  je»'t spopu laryzow anie  i  podkreślen ie  doniosłego znaczenia zagadnienia bezpieczeństwa p ra cy  w  k o ­
pa ln iach węgla. Bezpieczne w a ru n k i p racy  w  kop a ln ia ch  w p ły w a ją  na poważne zm nie jszenie ilo śc i w ypadków , co 
oprócz ko rzyśc i społecznych, uw idaczn ia jących  się w  och ron ie  życia i  zd ro w ia  g ó rn ik ó w  da je  rów n ież  znaczne pod­
niesienie w yd a jn ośc i pracy.

K o n k u rs  odbyw a się pod hasłem : „Bezpieczna i  ry tm iczn a  praca w  ścianach gw a ra nc ją  w y k o n y w a n ia  p lan ów  p ro ­
d u k c y jn y c h “  i  do tyczy sposobów w a lk i z zachodzącym i w y p a d k a m i p rzy obudow ie  sta low e j i  d re w n ia n e j, odstaw ie 
u ro bku  i  rab ow an iu  obudow y.

Prace konku rsow e  p o w in n y  obejm ow ać rac jo n a liza to rsk ie  pom ysły  techniczne lu b  organ izacy jne  dotyczące ulepszeń 
urządzeń och ronnych  i  zabezpieczających oraz sposobów bezpiecznego w y k o n y w a n ia  prac w  zakresie:

a. obudow y s ta low e j i  d re w n ian e j
b. odstaw y u ro bku
c. rab ow an ia  obudowy.

N ie  mogą być zgłaszane pom ysły  u ję te  ju ż  w  przepisach, in s tru k c ja c h  i  zarządzeniach, mogą być zgłaszane na to - 
Taiast pom ysły  uzupe łn ia jące  ’lu b  ulepszające obow iązu jące dotychczas przepisy, n o rm y  w  ty m  zakresie itp .

K ażdy  pom ysł po w in ie n  dotyczyć ty lk o  jednego z zagadnień w ym ien ion ych  pod a, b, c. O ile  ta  sama osoba op racu je  
k ilk a  pom ysłów  na różne tem aty , to  każda praca pow in na  być zgłoszona oddz ie ln ie  i  pod in n y m  godłem.

Praca, k tó ra  zaw ierać będzie w ięce j dobrych  rozw iązań tego samego zagadnienia, zostanie zak lasy fiko w an a  do w y ż ­
szej nagrody.

Za najlepsze rozw iązan ia  konku rso w e  przyznane będą następu jące nagrody:

dw ie  lia g ro d y  . . . ś 5,000.— zł . . . 10.000.—  zł
trz y  nagrody . . . ż 3,000.—  z ł . . . 9,000.— zł
pięć nagród . . . & 2,000.— zł . . 10,000.—  zł

W a ru n k i konkursu:

I-  K o n k u rs  je s t dostępny d la  w szys tk ich  p ra cow n ikó w  za trud n ionych  w  przem yśle w ęg low ym .
t .  U d z ia ł osób spoza p rzem ysłu  węglowego w  ko n ku rs ie  jes t dopuszczalny z zastrzeżeniem, że w  raz ie  jednakow e j 

oceny prac p ierw szeństw o m a ją  osoby w ym ien ion e  w  pu nkc ie  1.
i .  K o m is ja  K on ku rso w a  zastrzega sobie p ra w o  n iep rzyznan ia  dw óch p ie rw szych  nagród, o ile  żadna ze zgłoszonych 

prac n ie  będzie zaw ie ra ła  szczególnie w a rto śc io w ych  pom ysłów .
S. Prace kon ku rso w e  p o w in n y  być dostarczone o ile  m ożności w  m aszynopisie z po trze bn ym i rysun kam i, szkicam i 

i  w y ja śn ie n ia m i. Do prac mogą być  dołączone rów n ie ż  m odele no w ych  urządzeń i  narzędzi.
5. K ażdy poszczególny pom ysł zgłoszony do k o n k u rs u  na le ży  nadsyłać w  zam kn ię te j koperc ie  opatrzone j w  lew ym  

do ln ym  rogu uw agą „K o n k u rs  na usp raw n ie n ia  w  zakresie  bezpieczeństwa p racy  w  kop a ln ia ch  w ęg la".
Prace na leży podp isyw ać n ie  nazw isk iem , lecz do w o ln ie  ob ranym  godłem  autora. Do p rze sy łk i na leży dołączyć 

drugą zapieczętowaną kop e rtę  zaopatrzoną z zew ną trz  ty m  sam ym  godłem  co praca konkursow a, a w e w n ą trz  za­
w ie ra jącą  im ię  i  nazw isko, d o k ła dny  adres i  m ie jsce p racy au tora , jego zawód 1 za jm ow ane stanow isko.

S. Prące konku rsow e  odrzucone przez k o m is ję  K o n ku rso w ą  mogą być odebrane przez au to rów  w  przeciągu jednego 
m iesiąca po og łoszeniu w y n ik ó w  kon ku rsu .

T. Prace konku rso w e  na leży k ie row a ć  pocztą pod adresem : S towarzyszenie N aukow o-Techn iczne Inżyn ie ró w  
i  T echn ikó w  G ó rn ic tw a  —  Zarząd G łó w n y  —  S ta lino g ród , ul. 3 M a ja  23 I  p ię tro , z zaznaczeniem: „K o n k u rs  
Techn iczne j O chrony P racy “ .

8. Nagrodzone oraz in ne  w a rtośc iow e  a n ie  nagrodzone pom ysły  zostaną przekazane D e pa rta m en to w i T e c h n ik i G ó r­
n ic tw a  lu b  in n e j w ła śc iw e j in s ty tu c ji do dalszego w yko rzys ta n ia . W  p rzyp a d ku  ich  zastosowania w  gó rn ic tw ie  
au to rzy o trz y m u ją  w ynagrodzen ie  rac jona liza to rsk ie , n ieza leżnie od nagród konku rsow ych .

W  raz ie  op u b liko w a n ia  prac kon ku rso w ych  a u to ro m  p rzys ług iw ać będzie ho no ra riu m  autorskie .
9. T e rm in  na dsy łan ia  prac ko n ku rso w ych  u p ły w a  31 pa źdz ie rn ika  1954 r., przy* czym  m ia ro d a jn a  je.-t data stem pla 

pocztowego.

Prace konku rsow e  rozp a tryw a ne  będą przez K o m ite t T echn iczne j O chrony P racy p rzy  S tow arzyszen iu N aukow o- 
Techn icznym  In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  G ó rn ic tw a  p rzy  u d z ia le  o rgan iza to rów  oraz p rze ds taw ic ie li M in is te rs tw a  G ór­
n ic tw a , Wyższego U rzędu Górniczego Naczelnej O rgan iza c ji Techn icznej, G łów nego In s ty tu tu  G órn ic tw a , Centra lnego 
In s ty tu tu  O chrony  P racy, In s ty tu tu  M echan izac ji G órn ic tw a . s

Ogłoszenie w y n ik ó w  ko n ku rsu  odbędzie się n ie  późn ie j n iż  30 grudnia 1954 r. za pośredn ic tw em  prasy codziennej, 
zawodowej, rad ia  oraz przez in d y w id u a ln e  pow iadom ien ie  w szystk ich  uczestn ików  konkursu .

W szelk ich doda tkow ych  in fo rm a c ji w  spraw ach k o n k u rs u  udzie la  lis to w n ie  lu b  osobiście w  godz. od 8 do 18 Zarząd 
S towarzyszenia N aukow o-Techn icznego In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  G ó rn ic tw a — S ta linogród , u l. 3 M a ja  23 te le fon  n r  348-68.

Zarząd Główny
Związku Zawodowego Górników  

w Polsce

Zarząd Główny
Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego  

Inżynierów  i Techników Górnictwa
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PAŃSTWOWE W Y D A W N I C T W A  TECHNICZNE
Nowości w ydaw nicze

A L E K S A N D R O W IC Z  F: Wskazówki d la początkującego la ­
boranta. Biblioteka Laboranta. S. 40, zl 1.50

BR O M LEJ M . F., K U C Z E R U K  W. W.: Techniczne badania 
i sprawdzanie sprawności urządzeń wentylacyjnych  
w  zakładach przemysłowych. S. 211, zł 15.—

B U C ZY ŁO  E.: Co powinien wiedzieć pracownik obsługujący 
nitrator. S. 44, z ł 2.—

E L B A U M  J., R E IC H E R  J.: Elektryczne aparaty rozruchowe 
i  regulacyjne. Montaż— obsługa— remont. S. 215, zł 12.—

H E L B R E C H T  J.: Przeładunek statków handlowych. B iblio­
teka Ochrony Pracy. S. 98, zł 6.30

J A N IK O W S K I P.: Składowanie węgla na placu fabrycznym.
S. 92, zł 5.—

M U S IL  L .: Ogólne zasady projektowania elektrow ni paro­
wych. T łum . z niem. J. Dąbrowski, C. Dąbrowski. 
S. 419, zł 42.—  (w  oprawie)

P IO T R O W S K I P.: Najprostsze roboty tokarskie w  kłach. 
S. 88, zł 4.—

S T A U B  F.: Zastosowanie m ikroskopu do badania s ta li i że­
liw a . W yd. 2. Biblioteka Racjonalizatora. S. 105, 
zł 2.50

T E R M A N  F. E.: Radiotechnika. Tom  I. W yd. 2. S. 671, 
zł 40.—

B IE G E L E IS E N -Z E L A Z O W S K I B.: Metoda inż. Kowaiowa. 
jako wyższa form a współzawodnictwa. S. 64, zł 3.—

C H M IE L E W S K I H.: Logarytmiczny suwak rachunkowy.
W yd. 4. S. 48, zł 3.—

C IE S IE L S K I W., P E R L IN S K I S.: Technika pomiarów warsz­
tatowych. S. 352, zł 30.— , (w  oprawie).

C Z A JK O W S K I L .: W skazówki dla obsługujących mieszarkę 
samoczynną. Seria „Będę fachowcem“. S. 44, zł 2.—

D O B R A C Z Y Ń S K I A ., P O C H W A L S K I J.: Technologia prze­
twórstwa tłoczyw termoutwardzalnych. Część 1. S. 196. 
zł 13.—  (w  oprawie).

D O B R O W O LS K I J., R O TTE N G R U B E R  J.: Polerowanie elek­
trolityczne. Biblioteka Ochrony Pracy. S. 48, zł 5.—

G IE R A S IM O W  S. G., D U D N IK O W  E. G., C Z IS T IA K O W  S. 
F.: Automatyczna regulacja urządzeń kotłów parowych.
T łum . z ros. E. Augustyniak i  W . Nałęcz-Gem bicki. S. 
562, zł 34.—  (w  oprawie).

L IS IA K  S.: G wintow anie ręczne. Seria „Będę fachowcem“. 
S. 44, zł 2.—

S IW IC K I J.: Technologia p aliw a i  w ody. S. 279, zł 12.—
(w  oprawie).

S IW IC K I J.: Z w iązk i chrom u. Produkcja i zastosowanie. S. 
76, zł 5.—

S ZU B ER T W .: Zagadnienia praw ne ochrony pracy. B ib lio ­
teka W ykładowcy B H P. S. 56, z ł 3.—

W A W R Z Y C Z E K  W ., B O ŻE K  E., M A S Ł O W S K I P.: Ćwicze­
nia chemiczne z obliczeniam i. S. 358, zł 16.—  (w  opra­
wie). Zatwierdzono do użytku szkolnego przez CUSZ.

Do nabycia w  kstęgarnich technicznych Dom u Książki 
i  u kolporterów  zakładow ych.


